
; ^gkgnczeme^>potkania konsultacyjnego w Warszawie

**
będzie się w HHD

w połowie 1975 roku
Sprawozdawcą PAP informuje: 18 bm. zakończyło się

w Warszawie spotkanie konsultatywne komunistycznych
i robotniczych partii Europy poświęcone sprawie zwoła­
nia Ogólnoeuropejskiej Konferencji Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych.

W ostatnim dniu spotkania
przyjęto dwa dokumenty:

KOMUNIKAT KOŃCOWI
TĄ7 dniach od 16 do 18 paź-
V’ dziernika 1974 r. odbyło się

w Warszawie Zwołane z inicja­
tywy Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej i Włoskiej
Partii. Komunistycznej spotka­
nie konsultatywne partii* "ko-

_________________

Kanclerz H. Schmidt

złoży wizytę w ZSRR
Agencja TASS informuje, żę

kanclerz RFN, Helmut Schmidt
i' minister spraw zagranicznych.
Hans-Dietrich Genscher złożą
wizytę oficjalną w Związku Ra­
dzieckim w dniach 28—31 paź­
dziernika br.

kraju padają deszcze, ą
śnieg po-

W całym
w Tatrach już zima

krył pola.
CAF. — OLSZEWSKI — TELEFOTO

Zakaz boksu i dżuda
w Chile

W połowie bieżącego miesiąca,
generał Sergio Arellano wydał
rozporządzenie, mocą którego na

terenie prowincji Santiago zaka­
zuje się nauczania i uprawiania
boksu, dżudo, karate oraz wszel­
kich innych o podobnym charak­
terze dyscyplin sportowych. Win­
ni naruszenia wspomnianego za­
kazu mają być postawieni przed
sądem wojennym.

Motywy tęgo rodzaju rozporzą­
dzenia wydały się być chilijskim
Wojskowym tak oczywiste, że nie
uznali oni za stosowne opatrzyć
swej decyzji bodaj słowem wyjaś­
nienia.
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Przynoszę obiady
W ub. roku szkolnym uczen­

nice klasy VIIIb Szkoły Podsta­
wowej nr 31 przy ul. B. Pru­
sa 18 — bardzo ofiarnie włączy­
ły się do Baniu Ludzkich Serc.

Dziewczęta przynosiły codzien­
nie (po dwie na zmianę) obiady
ze stołówki przy pl. Wiosny Lu­
dów państwu B., zam. przy uL

Filareckiej.
Młodzież ówczesnej klasy VIII b

rozproszyła się już po różnych
średnich placówkach

' oświato­
wych —starsi wiekiem i scho­
rowani państwo B. pozostali bez

południowych posiłków. Ale tyl­
ko przez krótki okres czasu. Bo
Dto społeczną działalność star'-

'

szych koleżanek kontynuują o-

becnie dziewczęta z młodszego
rocznika, mian, uczennice klasy
VIIb tej samej Szkoły Podst. nr

31. Pozalekcyjnej pracy uczen­
nic patronuje dyrektor Szkoły
oraz wychowawczyni klasy p.
Janina Surówka. Wszystkim
bardzo dziękujemy. (lov)

munistycznych i , robotniczych
Europy. Brały w nim udział de­
legacje 28 partii.

W wyniku szerokiej i brater­
skiej wymiany poglądów, ; w

której wzięły udział wszystkie
partie uczestniczące w spotka­
niu, osiągnięto porozumienie w

sprawie konieczności i celo vo-

ści przygotowania i’ zwołania

konferencji partii komunisty­
cznych i robotniczych Europy.

Wyrażono życzenie, aby kon­
ferencja ta odbyła się nie póź­
niej niż w połowie 1975 r.

Uzgodniono, że konferencja
powinna być poświęcona spra­
wom: walka o pokój, bezpieczeń­
stwo, współpraca 1 postęp spo­
łeczny w Europie.

Życzenie uczestników spotka­
nia, aby konferencja odbyła się
w Niemieckiej Republice De-

PARYŻ
Na lotnisku Dinard w Bretanii,

18 bm., celnicy francuscy, zatrzy­
mali dwóch Brytyjczyków, przy
których znaleziono 42 kg złotych
monet wartości 1.138.500 franków.
. Brytyjczycy, których

wlono
staną przed sądem za

złota.

pozosta-
tymczasowo ha wolności,

przemyt

Eksplozje 5 bomb

obudziły rzymian
wywołując
panikę w mieście
, Pięć eksplozji obudziło ubieg­

łej nocy mieszkańców stolicy
Włoch, wywołując panikę. Zano­
towano znaczne straty material­
ne w kilku gmachach. 4 i bomby
podłożono pod gmachy centrali,

<i :'ilii. handlowych koncernu

„Fiata” w Rzymie, piątą pod
budynek jednej z instytucji fi­
nansowych również
do „Fiata”.

Postępowa prasa
kreśliła eksplozje
rowane przez siły
prowokacje, mające na

wzmożenie napięcia w kraju.

należących

włoska o-

jako inspi-
reakcyjne

celu

Utro pogoda w. rejonie
Krakowa kształtować się

1 będzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże z mo­
żliwością opadów deszczu.

. Rano zamglenia. Wiatry
południowo - zachodnie
zachodnie 4—8 m/sek.

Temperatura dniem od plus 7

do10,nocąod6do4st.C.

Tajfun „Carmen”
TOKIO

’ Nad Hongkongiem szaleje taj­
fun ;,Carmen”. Szybkość .wiatru
w podmuchach dochodzi do 120
km/godz. W piątek rano odwoła­
no przeszło 30 rejsów samolotów.

mokratycznej zostało serdecznie

przyjęte przez przedstawicieli
Niemieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności.

i Uczestnicy spotkania dali wy­
raz swojemu zadowoleniu z at­
mosfery demokratyzmu i bra­
terskiej współpracy w jakiej to-

czyły się jego obrady w opar­
ciu o zasadę równych praw, po­
szanowania poglądów wszyst­
kich partii i dążenia do osiąg-

(Dokończewie na str. 2)

Obiekty kosmiczne

będą rejestrowane?
Komitet Polityczny Zgromadzenia

Ogólnego NZ zatwierdził rezolucję
aprobującą konwencję o rejestracji
obiektów, kosmicznych. Rezolucją,
której współautorem jest Polska,
zwraca się do sekretarza general­
nego ONZ o możliwie szybkie
otwarcie konwencji do. podpisu i

ratyfikacji. •. ..
•

Kohwćncj a domaga się od państw,
wypuszczaj ących obiekty w. Kos­
mos rejestrowania tych obiektów
i udostępniania ’ rejestracji sekreta­
rzowi generalnemu QNZ oraz 4ńr

nym państwom na ich żądanie.
Rejestry, winny zawierać wszelkie
niezbędne dane dotyczące bbiektu

kosmicznego, . .umożliwiając jego,
weryfikację. Konwencja zobowią­
zuję, również mocarstwa kosmicz­
ne, , dysponuj ące urządzeniami i

stacjami obserwacyjnymi do prze­
kazywania danych o obiektach ko­
smicznych innym państwom. Zo­
stała ona opracowana przez prze­
wodniczącego komisji prawnej Ko-

.miietu d/s kosmosu ONZ, przed­
stawiciela Polski, ambasadora Ęii-
geńiuśża Wyziiera.

Komitet Polityczny Zgromadzenia
przyjął również rezolucję wyty­
czającą ogólny kierunek prac Ko­
mitetu d/s Kosmosu. Jako zadanie
■priorytetowe ustalił pn opracowa­
nie zasad dotyczących działalności
satelitów prźekazujgfcycb audycje
tełęwiży^ne, . Prace tó oparte zpr
•staną na rad^ięękim projekcie
konwencji' którą akcentuję zasadę
suwerenności państw,;.; niedopusz­
czalność wykorzystywania sateli­
tów.telewizyjnych - dla celów
sprzecznych z zasadami pokojowe­
go współżycia narodów.

ta

Opracowania ułatwiające iden­
tyfikację

‘

sprawców zbrodnii

wykroczeń powstają niejedno­
krotnie w instytucjach nie zwią-
zanycłl z organami porządku i

bezpieczeństwa. Korzysta się tu­
taj często z najnowszych metod

naukowych.
Oryginalny sposób wykorzy­

stania metody neutronowej ana­
lizy; aktywacyjnej opracowano
w Pracowni Metod Radiome­
trycznych Zakładu Chemii A-

nalitycznej Instytutu Badań Ją­
drowych. Chódżi *— jak wyjaś­
nia doc. dr hab. Rajmund Dyb-
cżyńśki, kierownik tej pracowni
— o oznaczanie bardzo małych
(śladowych) ilości zawartości

pierwiastków w różnych mate­
riałach. Wykrywalność tej me­
tody jest tak duża (analizę ak­
tywacyjną wykorzystywano do
analizy próbęk gruntu księżyco­
wego, jest stosowana w biologii,
medycynie, ochronie środowis­
ka), że pozwala na ścisłe ozna­
czenie rozmaitych pierwiast­
ków, m. In. także wę włosach
ludzkich, już jakiś czas temu

wykazano, iż materiał uzyskany
z analizy włosa można niekiedy
przyrównywać z odbitką odcis­
ku palca. Dotychczas jednak do
przeprowadzenia analizy poje­
dynczy wło? nie wystarczał. Z

reguły, dla pewności eksperty­
zy, potrzebne było całe pasmo
czy kępka.

Według opracowanej w Pra­
cowni Metod Radiometrycznych
IBJ metody do analizy wystar­
czy odcinek włosa 3-centyme-
trowej długości (90—150 mikro-

gramów), Pojedynczy włos pod­
daje, się najpierw .myciu (trze-

tiygk m

z wizytą w Polsce
Dziś przybywa do Polski z

wizytą oficjalną, premier Nor-1
wegii TRYGVE BRATTELI. I

, Jest to pierwsza wizyta
szefa rządu norweskiego w

naszym kraju. Spotkanie > pre­
mierów Polski i Norwegii sta­
nowić będzie niewątpliwie
ważny krok w procesie polsko-
norweskiego zbliżenia i dal­
szym rozwoju współpracy li­
czącej blisko 17 lat.

W STOLICY Ukraińskiej So­
cjalistycznej Republiki Radziec­
kiej, Kijowie, odbywają się u-

rdezyśte- obchody
' 30 rocznicy

Wyzwolenia Ukrainy spod oku­
pacji hitlerowskiej.

WSPÓLNY komunikat ogło­
szony po zakończeniu wizyty
delegacji partyjno-rządowej
NRD w CSRS wyraża niezłom­
ną wolę obu krajów wszech­
stronnego umacniania brater­
skiego sojuszu z ZSRR.,

7j& świata
r.ó--W

mowy
rządowa

PIĄTEK zakończyła
w Moskwie delegacja

ARE z ministrem

spraw zagranicznych Fahmim
na czele.

DELEGACJA Rady Najwyż­
szej ZSRR zakończyła wizytę

•w RFN. ’

W RZYMIE odbędzie się dziś
spotkanie ^desygnowanego pre­
miera Fanfaniego z przywód­
cami partii socjalistycznej. O-
mawiać oni będą sposoby prze-
ztćyeięźehia obecnego kryzysu
rządowego,

PREZYDENT , Fptd, . spotkał
£ się z prezydentom Portugalii,

Gomesem.
W NIKOZJI, dokonano wy­

miany ok. 650 Greków i Tur­
ków cypryjskich, przetrzymy­
wanych od czasu konfliktu;
zbrojnego na wyspie.

3S

ta dokładnie wymyć sód, pozo­
stawiając pierwiastki śladowe).
Potem umieszcza się go w am­
pułce kwarcowej w aluminio­
wym pojemniku, który wkła­
da się do reaktora. Aktywność
włosa mierzy się spektrometrem
promieni gamma, otrzymując
widmo dające informację o ro­
dzaju i ilości poszczególnych
pierwiastków (można wykryć
do kilkunastu pierwiastków
śladowych) zawartych w danym
włosie. Informacja ta jest tak

Nad północną częścią archipelagu filipińskiego szalał ostatnio

tajfun „Zuzanna”; w następstwie tego kataklizmu, zginęły 73
osoby, a wielu mieszkańców zginęło bez śladu. Klęski żywioło­
we dotknęły ten rejon świata już wę wrześniu, kiedy 1S pro­
wincji Filipin znalazło się pod wodą na skutek ulewnych desz­
czów monsunowyeh. Najbardziej, ucierpieli mieszkańcy prowin­
cji Pampanga, ńa wyspie Luzon, skąd właśnie pochodzi zdjęcie.
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Nowoczesne nauczanie matematyki

■

Wiież.
roku szkolnym w po­

nad 4 tys. szkół podstawo­
wych prowadzane jest eks­

perymentalne — nowoczesne

nauczanie matematyki w kla­
sach • I., Jest to bez prze­
sady największa zmiana pro­
gramowa, podejmowana obec­
nie w naszym szkolnictwie z

myślą o reformie, systemu edu­
kacji. Nowy program początko­
wego nauczania tego przedmio­
tu zrywa całkowicie z trady­
cyjnym — schematycznym sto­
sowanym dotychczas systemem.
W miejsce arytmetyki — pole­
gającej głównie na opanowaniu
umiejętności liczenia, • ucznio­
wie od klasy I-ej, wprowadzani
są w świąt pojęć i symboli
matematycznych..;

Dzieci zaznajamiają się z sym­
boliką literową, pojęciem zbio­
rów, nierówności itp. Uczą się
twórczego myślenia, analizowa­
nia, wnioskowania. Wbrew o-

bawom rodziców pierwszoklasi­
ści radzą sobie dobrze „z nową”
matematyką, z łatwością roz­
wiązują proste równania, a co

najciekawsze, dzieci uważają
lekcje za bardzo interesujące.

'Nowy ■program naucząńią
matematyki jest wprowadzany
w sposób bardzo oStrożrty. * Ma
to miejsce tylko w szkołach,
gdzie nauczyciele są odpowied­
nio przygotowani do tego za­
dania.

popełnienia
podejrzanego
— należą do

dokładna, że pozwala stwierdzić

czy badane włosy — np. znale­
ziony na miejscu
przestępstwa włos
o jego popełnienie
tej samej osoby.

’

Obecnie w Pracowni Metod

Radiometrycznych opracowuje
s;- przy pomocy analizy akty­
wacyjnej metodę identyfikacji
lakierów samochodowych, która
ułatwi w niejednym zapewne
przypadku identyfikację spraw­
ców wypadków drogowych.

CAF — UPI

Z reformą nauczania matematy­
ki związana jest sprawa odpowied­
niego przygotowania nauczycieli.
Od Stycznia 1975 r. w ramach nau­
czycielskiego uniwersytetu radio­
wo-telewizyjnego rozpoczną sic

specjalne wykłady ż tego zakresu,
które obowiązywać będą wszyst­
kich nauczycieli nauczania począt­
kowego matematyki w szkołach

podstawowych w całym kraju.
Przygotuje to grunt do powszech­
nego wprowadzenia nowego pro­
gramu nauczania matematyki u

klasach najmłodszych.

Jak już informowaliśmy, tytuł
najwyższej kobiety u> USA u-

zyskała sekretarka jednego z u-

rzędów w Indianapolis Sand\
Allen. Ma ona 226 cm wzrostu

CAF — telefoto — AT

♦ We włoskim mieście zapar­
kowana przed sklepem spożyw­
czym ciężarówka stoczyła ,się
niespodziewanie w dół pochyłej
ulicy. Ciężarówka wjechała na

grupę 3 starszych kobiet, które
poniosły śmierć na miejscu. ■

♦ Ną autostradzie koło Va-
łence (Francja), 61-letni Gabriel

Chabany rzucił się z mostu na

jezdnię, ale spadl na kabinę
samochodu5 ciężarowego, wybi­
jając w nim' szybę, która po­
raniła kierowcę, a potem odbił
się i spadł na szosę. Kierowca

Z dalekopisu
jadącego za ciężarówką samo­
chodu, usiłując ominąć ciało
samobójcy, stracił panowanie
nad pojazdem i potrącił dwóch
mężczyzn. Jeden został zabity,
drugi — podobnie jak kierowca
samochodu osobowego — po­
ważnie ranny.

♦ Badania przeprowadzone
przez władze amerykańskiego
stanu Nowy Jork wykazały, że
liczba posiadanych przez mie­
szkańców tego stanu sztuk bro­
ni palnej osiągnęła „przeraża­
jące rozmiary4*. Jedynie mie­
szkańcy N. Jorku mają ponad
milion sztuk pistoletów.

Drzwi nie ustąpiły...
RZYM

Szajka włamywaczy wypróbowa*
la wszelkie sposoby, aby sforsować
masywne drzwi prowadzące do
jednego z gmachów w Rzymie,
^denerwowani przestępcy wypró­
bowali kolejno łomy, raki, piły
mechaniczne i wiertarki, strzelali
nawet do. zamka z karabinu ma­
szynowego. Drzwi jednak nie u-

stąpily.
Przestępcy zrezygnowali z wła­

mania i odjechali. Przybyły na

miejsce następnego dnia rano in­
spektor policji stwierdził, że drzwi
były otwarte lecz przestępcy ciąg­
nęli je w niewłaściwą stronę,
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♦ Bilans 9 miesięcy w gospodorf ♦ Praca

w warunkach limowych ♦ Dyscyplina płacowa

♦ Zadania rolnictwa ♦ Transport

Nowe decyzje
Rady Ministrów

18 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. TTńrestBtt-

czyli w nim wojewodowie i prezydenci miast. Na posiedze­
niu oceniono przebieg realizacji zadań Narodowego Planu

Społeczno-Gospodarczego we wrześniu i w okresie 9 miesię-
:cybr.

'Ocena, wsltazuje : na umScpia*.
śie. się, korzystnych (tendencji w

podstawowych dziedzinach gos­
podarki.

PREZES Rady. Ministrów
PIOTR JAROSZEWICZ wysto­
sował depeszę z serdecznymi
pozdrowieniami i życzeniami
do przewodniczącego rządu
Czechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej — Lubomira
Sztrougala, z okazji 50 roczni­
cy jego urodzin, przypadającej
19 bm.

18 BM. W AMBASADZIE
CSRS w Warszawie odbyła się
uroczystość wręczenia wybit­
nemu polskiemu specjaliście z

dziedziny ortopedii — prof. dr
Wiktorowi Dedze z Poznania
dyplomu członka honorowe-

(Z KW/WID

(Dokończenie ze str. 1)
nięcia wspólnego stanowiską.
Podkreślili oni wolę przygoto­
wania i przeprowadzenia kon­
ferencji w duchu tych- zisaćE
, Spotkanie przygotowawcze bra­
tnich partii zbierze się w gru­
dniu 1974 r. lub w styczniu 1975
roku.

Obrady spotkania konsultaty­
wnego przebiegały w duchu

wzajemnego zrozumienia i, pro-

letariackiej solidarności; w cał­
kowitej zgodzie z normami sto­
sunków między bratnimi partia­
mi. - '‘r *

IIYilE BRATTEU
z wizytą w Polsce

Trygve Martin Bratteli urodził
się 11 stycznia 1910 roku. Już ja*
ko 14-Ietni chłopiec rozpoczął pra­
cę zarobkową. Kolejno pracował
jako chłopiec na posyłki, nastę­
pnie zaciągnął się do wielorybnic-
twa, a potem — pracując jako
robotnik budowlany w prowincji
Yestfold — pełnił już szereg fun­
kcji w młodzieżowej organizacji
Norweskiej Partii Pracy (AUF). W
roku 1934 został redaktorem cza­
sopisma partyjnego „Folkets Fri-
&et“ w Kirkeńes na dalekiej Pół­
nocy, a później — przeniesiony do
Oslo — był również redaktorem
partyjnej gazety „Arbeiderung-
dommen”. Od roku 1934 pełnił tak­
że funkcję sekretarza młodzieżo­
wejAUF—ażdoroku1940.W
latach 1935—1939, jako członek de­
legacji norweskiej bierze udział w

konferencjach Międzynarodowej
Organizacji Pracy (ILO) w Gene­
wie.

W latach hitlerowskiej ■okupacji
kraju aktywnie działa w podziem­
nym ruchu oporu, zostaje w 1942
roku aresztowany przez gestapo i

wywieziony, do obozu koncentra­
cyjnego w Niemczech. Koniec woj­
ny zastaje go w obozie w Nat-
tzweiler.

Po powrocie dp f wolnej Norwe­
gii Bratteli włącza się dó ...pracy
politycznej i partyjnej. W latach
1945—1965 j^t. zastępcą przewodnią
ćzącego Norweskiej Party Pracy
(DNA), a od roku 1965 jej prze­
wodniczącym.

Członkiem norweskiego parla­
mentu — Stortingu — zostaje wy­
brany w roku 195Ó, od tego czasu

piastuje szereg stanoudsk ministe­
rialnych: jest ministrem finansów,
a następnie — ministrem komuni­
kacji. Premierem Norwegii był
Trygve Bratteli po raz pierwszy od
marća 1971 do października 1972.
W Stortingu od roku 1964 do 1971
Stal na czele grupy deputowanych
Norweskiej Partii Pracy, od roku
1972 do dzisiaj, przewodniczy
tąkże tej frakcji. 16 października
1973 roku, a więc równo 2 lata te-
pau Trygve Bratteli został wybra­
ny po raz wtóry premierem Nor­
wegii,

Nar tle dekon&nej oęe®y realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czych, a także trudności z i nie-

domagań w pracy niektórych
ogniw gospodarki, Rada Minis­
trów kierując się

' ustaleniami i
zaleceniami Biura Politycznego
KC PZPR -r- podjęła szereg, ope­
ratywnych decyzji i postano­
wień.

4) Podkreślająę doniosłość
właściweg® przygotowania gos­
podarki d® pracy w warunkach

zimowych, rząd zobowiązał kie­
rowników resortów,, wojewodów
i prezydentów miast do podję­
cia skutecznych kroków ha
rzecz zapewnienia wysokiego
tempa rozwoju > produktji. .prze­
mysłowej W tym okresie*... przy
jednoczesnej' dalszej poprawce
jej struktury, poprzez sukceśyw-
he zwięksżąpie dostaw na ry-i
nek i eksport.

® Na wszystkich producen­
tów nałożono oiwwiązek bez­
względnego wykonania w II

kwartalę: uzgodnionych dostaw
towarów na rynek oraz wyrów­
nania powstałych zaległości.

Żą konieczne i; społecznie waż-

■ne uznano ró-wnież wzmocnienie

dyscypliny płacowej, zapewnie­
nie właściwych proporcji w opła­
caniu wzrostu iyydajności pracy
i wzrostu produkcji, a także
dalsze .usprawnianie gospodar­
ki kadrami, m. in. poprzez o-

graniczeńie przyrostu zatrud­
nienia' w administracji i lepsze
wykorzystanie czasu pracy,

■W;-dżied,^!d^cręini^^i;..?.Rąda
Ministrów — zgodnie z wytycz­
nymi Biura Politycznego .

• KC
PZPR —.podjęła decyzje mające
na celu' sprawne •ukończęńie
prowadzonych w trudnych wa­
runkach atmosferycznych prac
jesiennych.' ; :■

• Dużo uwagi poświęcono pro­
blematyce transportu. Chodzi
zwłaszcza? o żapęWińienię . sprąw-

. hego przewozu ziemiopłodów dla

potrzeb rynku i przemysłu oraz

węgla, prżćżnaczpjjęgo .na „Zaopa­
trzenie wsi i rynku miejskiego,
a także na ekspert. ,

.iw- ;/ ■,*.

go Czechosłowackiego Towa-

rzysta Lekarskiego... im. Jana
Ewangelisty Purkyniego.

ZAKŁADY AZOTOWĄ w Pu­
ławach opuściła wczoraj io?.
milionowa tona nawozów, wy­
produkowanych ód chwili u-

ruęhomienia pierwszych insta­
lacji kombinatu w 1966 r.

, DÓ GRECJI udał się 18 bm.
— 300-osóbowy zespół łódzkie­
go Teatru Wielkiego, który
weźmie udział w dorocznym
festiwalu teatrów operowych
odbywającym się w Saloni­
kach,

18 BM. PODPISANO W MSZ
w Warszawie nową umowę
między PRL, a Królestwem

Belgii o współpracy kultural­
nej i naukowej,

Z OKAZJI „Dni Berlina”,
przybyła do Warszawy delega­
cja władz partyjnych i miej­
skich stolicy NRD.

W WARSZAWIE odbyło się
posiedzenie polsko-brytyjskiej
komisji mieszanej d/s handlu i

współpracy gospodarczej. Obie

strony wyraziły pragnienie u-

trz-ymania aktualnych tendencji
we wzajemnej współpracy go­
spodarczej. Podkreślono potrze­
bę nawiązania współpracy , w

dziedzinie nauk stosowanych i
technologii*

Decyzje RWPG
w sprawie elektryfikacji
magistrali kolejowych

MOSKWA
Na posiedzeniu sekcji RV7PG

d/s. transportu, które, obradowa-,
łó w Mjńsku, postanowiono, że

magistrala kolejowa Moskwa e—

Mińsk —j Brześć — Warszawa /—

granica NRD zostanie całkowi­
cie zeiektryfikówana.

Powzięto też decyzję o- elek­
tryfikacji linii; MoskwaLwów
— Budapeszt.

*

Uczestnicy 'warszawskiego spo­
tkania konsultatywnego par­
tii komunistycznych i robotni­
czych Europy potwierdzili w

ogłoszonym oświadczeniu nie­
zmienne poparcie .komunistów

Europy dla wszystkich bojow­
ników przeciwko imperializmo­
wi i neokolonializmowi, prze­
ciwko reakcji i agresji.

Przewodniczący delegacji PZPR
na spotkanie konsultatywne eu­
ropejskich partii komunistycz­
nych i robotniczych w Warsza-,
wie — członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR, Ed­
ward . Babiuch stwierdził j w

swym? wystąpieniu,,' że dopro­
wadzenie do skutku tego spot­
kania jest ■wyrazem wagi, jaką
partie przywiązują do sprawy
będącej przedmiotem obrad.
Sukces dzieła podjętego przez
spotkanie będzie mieć wielkie
znaczenie dla walki o pokój,
'bezpieczeństwo, współpracę i

postęp, społeczny w Europie.

E. Babiuch przedstawił stano*
wisko KC PZPR podkreślając,
że nasza partia w pełni podzie­
la opinię wyrażoną we wszyst­
kich poprzednich wystąpieniach
bratnich partii o potrzebie i ce­
lowości- zwołania ^europejskiej
konferencji partii komunistycz­
nych i robotniczych. Mówca
stwierdził, że konferencja po­
winna być zwołana w I pół­
roczu: 1975 r. i poparł propozy­
cję, by odbyła się ona w NRD.

Przewodniczący dęjegaęji PZPR

scharakteryzował . aktualną ■sy­
tuację w‘ Europie, gdzie utrwa­
la się zasada pokojowego współ­
istnienia państw o odmiennych
■ustrojach społecznych. Mówca
wskazał na pozytywny wpływ
dialogu radziecko - amerykań­
skiego na sytuację w Europie,
jak również na inne pozytywne
Jwydńrżenią, w tym y— ną rezul­
taty niedawnej wizyty Edwar*
da Gierka w USA. v

JE «orlf JkOfsceirf•«•/«<

a

Kolegium
redaktorów naczelnych
w KW PZPR

Rada Ministrów rozpatrzyła i
uchwaliła projekt ustawy: pra­
wo celne; dokument ten zastą­
pi „ustawę z lipca 1961 r.

Od niedzieli...

I

I

Haród palestyński, repre­
zentowany przez swą orga­
nizację wyzwoleńczą OWP,

] odniósł pierwsze wielkie zwy-
I clęśtWo polityczne. — Zgroińa-
} dzenie Ogólne — czytamy w

i rezolucji ONZ uchwalonej w

l miniony poniedziałek — uwa-

|- zając, że naród palestyński jest
l główną Stroną zainteresowaną
| problemem Palestyny zaprasza
i Organizację Wyzwolenia Pale-
i Styny (...> do udziału w ob-
i radach nad problemem pales-
[' tyńskim. Tym samym po raz

i pierwszy potwierdzone zostały
l* na forum międzynarodowym
h , prawa tej, organizacji do . re-
| prezentowania narodu pąles-
h tyńsklego.
! Tak więc jest naród pales-
I tyński i jest organizacja, która
I potrafi.. godnie. . reprezentować
i interesy tego narodu w starą-
I niach o przyznanie mu włas-
■ nej państwowości.
i Są to prawdy oczywiste, nie-
i mniej ostatnia rezolucja ONZ

prawdy te oficjalnie usankejo-
! nowaią. podkreśla ona przy

; tym, iż naród palestyński jest
( stroną, i to stroną żywotnie
’ zainteresowaną w uregulowa-
j niu problemu bliskowschodnie­

go. Oznacza to z kolei że
eżłonkowie Organizacji -Naro­
dów Zjednoczonych postana­
wiają odtąd rozstrzygać wszel­
kie kwestie związane z sytua­
cją na Bliskim Wschodzie

przy udziale przedstawiciela
narodu palestyńskiego. Za ta-

wlaśnle postawieniem

I
I

sprawy opowiedziało się aż 105
państw. Wniosek stąd,' iź po
strome Izraela pozostało już
bardzo niewielu zwolenników
jego agresywnej polityki^ .że
liczba dawnych jego sympaty­
ków stopniała dó minimum, że
agresja została już powszech­
nie potępiona.

A więc Izrael pozostał
izolacji... politycznej. W
Awiwie zareagowano na

nik glosowania w ONZ gwał­
townie i z całą wściekłością.

Teł

wy-

Udane swaty
To Co“.ęr ■

MOSKWA

Korespondent PAP, Zbigniew^
Suchar, pisze: ...

Przeby.wajd.oy . w. Związku
Radzieckim, na.. długotrwałym
tournee _(:do tej porjjP350 wyśtę-

pónw); znany polski zespól „No.
To. Cd”- -zdec^doicałj -ostateeznies

ipl/s-wffitść iimającyclt. się Ttti So­
bie”; ^'arię'''Anhę.' Warźoćlię

’

i;
Jana Krzysztofa Głowackiego.

I tak otb w piątek, w! siedzi-,
bie Wydziału Konsularnego Am­
basady Polskiej. ,w , Moskwie,,
młoda para. iCj, otoęzeniu,..kole-,,
gów, znajomych i, sympatyków,
Stftpjiła sj.ę jją ślubnym, kobier­
cu. Było wiele kwidtów,- uśmie­
chów! i piosenek, — zarówno!
^repertuarowych", :jak i zaim­
prowizowanych. Wężłem mał­
żeńskim. połączył formalnie Ma­
rię Annę, i Jana • Krzysztofa
kierownik Wydziału Konsular­
nego,.. radca Czesław ? Turzański.
Panna młoda postanowiła przy­
brać nazwisko -męża.

t^arodził nam w Krako-
■W wie' u>; tym tygodniu nowy

cykl imprez pód nażWą:,,Polska
muzyka kameralno. 30'-lććia‘’.

Organizatorzy —. . Filharmonia
oraz Pol. Wydawnictwo iiuzycż-
aie raz w miesiącu zapraszać bę­
dą melomanów do* pięknych; za­
bytkowych wnętrz Arsenału
przy ul;' Pijarskie)? (nawiasem
inóuyia.c, zdobycie

'

iegóż
' Arsena­

łu'., na imprezy muzyczne — to

duży .śukeęs!), I i tu prezento­
wać twórczość l<^ńyż.ralńąy!:ujy-
branyćh kompozytorów. Napier­
wszy ogień na niedawnej wtor­
kowe; inauguracji poszła tw<5r-
ćzbść? Krzysztofa Meyera, Bar­
dzo trafny wybór! K. Meyer, mi-

Zmarł A. Wesfen
wynalazca

1>

.U

LONDYN
W szpitalu więzienia w Liver-

poolu zmarł w wieku 57 lat Al­
fred Weston, wynalazca „czarnej
skrzyńki*',. rejestrującej ( przebieg
lotu samolotu.

Wskutek zaburzeń psychicznych
Weston popełnił wiele kradzieży,
oszustw i innych przestępstw,
przez ćo ponad 30 lat swego ży­
cia spędził W więzieiiiu. W za^
kładzie karnym kontynuował stu­
dia i uzyskał doktorat nauk lotni­
czych.

'

ustanowienie demokratycznego
państwa palestyńskiego, w

którym Arabowie i Żydzi będą
mieli równe prawa, w którym
nię. będzie dyskryminacji ra­
sowej i religijnej. Celem na­
tomiast na najbliższą przyszL-
łość jest ustanowienie władzy
państwowej na „jakimkolwiek
skrawku wyzwolonego
rium Palestyny”.

Zbliżająca
poświęcona
wschodnim
spraw, choć
niesie jeszcze jakiegoś defini­
tywnego rozwiązania tego ar-

ćytrudnego problemu. Niewie­
le zresztą zrobił w tej kwestii

teryto-

W ONZ
blisko*'

wiele

się debata

sprawom
wyjaśni

zapewne nie przy-

Sukces OWP
— Decyzja Zgromadzenia 0-
gólnego OŃZ. i—i; oświadczył
rzecznik izraelskiego minis­
terstwa spraw zagranicznych —

jest nielegalna 1 nie zobowią­
zuje Izraela do niczego, W

podobny ton uderzyła też. cała

pras* izraelska. Tak wiec —

jak można z tego sądzić —

Izrael w dalszym ciągu będzie
odmawiać jakichkolwiek kon­
taktów z organizacją, palestyń­
ską. ', ‘‘

Tymczasem jednak rozwija
się front, dyplomatyczny. For­
mują go ezoloWe . mocarstwa
świata i kraje arabskie. Bąććz-
nik palestyńskiej ' organiza­
cji wyzwoleńczej oświadczył
przedstawicielom prasy, że

długofalowym celem OWP jest

także i amerykański sekretarz
stanu — Henry Kissinger, któ­
ry kilka ostatnich dni spędził
w tym właśnie rejonie.

No, ale przed nami znów
j,sżezyt arabski" — spotkanie
przedstawicieli krąjów najbar­
dziej zaangażowanych w kon­
flikcie bliskowschodnim. Od­
będzie się on w stolicy Maro-

• ka — Rabacie, gdzie zapewne
przywódca OWP — Arafat r u-

zńany zostanie za niekwestio­
nowanego przywódcę wszyst­
kich Palestyńczyków.

Spraw do rozstrzygnięcia po- w
zostało sporo. Ten rok na pcw- K

no nie przyniesie jeszcze rą- K

dykalnych rozwiązań na Blis-
kim Wschodzie. . Nie będzie
ich chyba również i w Wielkiej
Brytanii, gdzie po odniesionym
zwycięstiyfe wyborczym pre­
mier Wilson powinien .

'

przy--
stąpić, do. wcielania/ w. - Życie
swych zapowiedzi. Z niecierpli­
wością oczekują ~

’

na udzielenie
już . jasnych i

odpowiedzi,
A więc: czy

nią będzie śoćjali.styczną? (Wil­
son zapowiedział upaństwowie­
nie przemysłu farmaceutycz­
nego, banków i • tówarżystw
ubezpieczeniowych,, a tąkże 25,
najważniejszych / firmj; Czy
wycofa się ze Wspólnego Ryn­
ku? (była też i taką obietni­
cą) : czy

'

rząd podejmie ostry
reżim oszczędnościowy?\ (Wil­
son nie ukrywał, że będzie tó
niezbędne) tćzy • nadzieje .jakie
wiąże rząd z nowo odkrytymi
złożami ropy na Morzu Pół­
nocnym są rzeczywiście real­
ne? (według. kalkulacji Wilso­
na by.znęś haftowy
przynieść ratunek
Brytanii).

Zza Kanału La
chwilowo nie dobiegają
głosy, które, mogłyby świad­
czyć, iż labourzyści przystąpili
już do działania. No, ale1 to dó*
;pię.ro pierwsze dni ich Ą„moc-
nych” rządów, (m-tz)

Brytyjezycy
im tym razem

zdecydowanych
1II

Wielka Bryta- J

powiiOen
Wielkiej

Manche
żadne

I
...do soboty

sss ss

młodych
mo tak młodego przecież wieku,
jest we współczesnym polskim
życiu muzycznym postacią bar­
dzo '. się liczącą. • Zadziwia
wszechstronnością: kompozytor
(laureat licznych, nagród mię­
dzynarodowych i krajowych),
pianista, pedagog-prorektor
krakowskiej PWSM, pisarz mu­
zyczny (autor

'

świetnej mono­
grafii o Szostakowiczu).

Na. swym „arsencłowym'‘
wieczorze zaprezentował Ifleyer
fragmenty dorobku kameralne­
go: kwartety smyczkowe, utwo­
ryna małe zespoły instrumen­
talne i sopran. Muzyka to wy­
wodząca się z bogatej inwencji
twórczej: i doskonałego wdrsztd-
tu; ekspresyjna,, pisana z rze­
telnym !wyczu,cńem i. znaw.stwęm
si^iU;!?ćjęk,tów,>f tpśżćiKićh wy­
mogów kameralnego, muźykóti-d-
nia. No, a wykonawców Meyer

, miał przednich: . „Kwartet Wila-
, poWski". . (T.

'

Gadzina, P. Łosa-

kiewżęz,. A. Paciorkiewicz, W.
iNalasek), H. Łazarską (soprąn),
A. 'LWowłcz-PaWłowską (skrz.),
Ż,?, Palonka- (alt.), J.

__ ___

; (WiolJr K. Moszyńskiego! (flet),
S. PrżyśtdSid :'(klarn';) i... siebie

samego przy fortepianie! -

I> drugi! cykl •. zainaugurowała
Filharmonia w tym tygodniu —

„Pokolenie muzyków 30-lecia'“.

tymże cyklu spotykać się ma­
my ż’ wybitnymi naszymi mło­
dymi-artystami, których talenty
ndt!odżiły'klę i rozwinęły już w.

Polsce Ludowej. Piępwszę spot­
kanie: wczoraj ndrwiecżorze Fil­
harmonii — z Koją

’

Danczówską
i Ewą Bukojemsjią-

'

Nazwiska
dobrze znane, których reklamo-1
waić- już. nie trzeba; ‘Ząintęreso-
\wanie — ogromne, na sali -tłu-
my:młodzipży. K. Dąńczowska
wystąpiła 'z Koncertem skrzyp­
cowym D-dur Czajkowskiego:
Piękne, wykonanie!. Zawsze po-
dziwiarn u Kaji .DanćZowskięj
przede ujęzystkim wielką iorp-
żliloość, subtelność,

' ‘

hiezwykłę.
predyspożycje , do przekazywa­
nia. dźwiękiem, skrzypiec szero­
kich odcieni' eńioeji,; nastrojów,
napięć. A jmuzyka Cżajkowskie-
goj itwarżci przęcięż po temu tak
Wielkie ("wykorzystane przez
solistkę — możliwości, ?

Ewa- Bykojemska .zaś. grała
Koncert fort. B-clur Brahmsa,
ową „symfonię' z. fortepianem",:
wielki egzamin dla, pianisty. A

jeszcze. Większy —.'dla pianist­
ki!, .Młoda, artystką odniosła^ w

tym( Koncercie ■wczoraj duży
sukces: grała z szerokim piani­
stycznym . oddęćłieńij tonem: noś­
nym i-dobitnym, rozumnie dią-
loffując z . o .rkięstrą,

: Towarzyszył obu młodym so­
listkom. róujńież młody kapel-
miętrz. z .

B.ychert,r : Przedstawił się słu­
chaczom, jako dobry Organizator
orkiestry, ćtyrygował -,Z. młó-

dęieiiczą energią, może nieco za­
nadto zamąszyścię (prowadził
poza . oboma koncertami instru­
mentalnymi. jeszcze

'

„Symfonię
Wojskową” ‘Haydna), ale suge­
stywnie,‘z, roztropną

’ konsek­
wencją? realizatorską..

JPRZY PARZYNSKI .

Sprawy? .gospodarki? żywnoś­
ciowej?! .rozwoju rolnictwa bę­
dą w dniach 22 i 23 bm. tematem
obrad XV Plenum KC PZPR.

'

; Szeroki , program zadań w. tej
dziedzinie omówił wczoraj na

kolegium. ! redaktorów naczel­
nych i I sekretarzy POP w re­
dakcjach, sekretarz KW PZPR,
Marian SmugaP-Mówca naświe­
tlił rówńpczęśńie aktualną sy­
tuację W. rolnictwie na ziemi

krakowskiej, związaną zwłasz­
cza z "Ujemnym wpływem desz­
czowej pogody,. hamującej spo­
dziewany rytm. dostaw ziemnia­
ków. Jeśli chodzi o zaopatrzenie
rynku, braki niektórych pło­
dów, spowodowane gorszym- niż
w ubiegłym ręku urodzajem,
zostaną -uzupełnione dzięki dó-
stawóm z innym rejonów kra­
ju.
ś W czasie obrad — którym
przęwpdpfc|:ył II... śefcrętjarż Kfy
PZPR, podkre­
ślono wagę zarządzenia premie­
ra które zapewni przyspieszenie
prac polowych w trudnym, je­
siennym - okresie.

Klocka

Gdańska, Zygmunt

Oskarżony
J. Marchwicki

złożył wyjaśnienia
18 bm*, w Katowicach, w ós­

mym dniu procesu przeciwko
Zdzisławowi Marchwickiemu, os­
karżonemu o dokonanie. 14 za­
bójstw’ kobiet i usiłowanie popel-
nienia s dalszych morderstw —

rozpoczął składanie , wyjaśnień
jeden z 6 oskarżonych w tej spra­
wie — Jan Marchwicki, brat: Zdzi­
sława. • ’

? Akt oskarżenia zarzuca mu, że
;od października 1999 do 4 marca

1970 r. w Katowicach, nakłonił
osk. Zdzisława Marchwickiego —

do dokonania zabójstwa Jadwigi
K., a osk*, Henryka Marchwickie­
go i osk. Józefa Klimczaka — do
udzielenia pomocy przy popełnie­
niu tego przestępstwa; że w czerw­
cu i 'lipcu 1969 r._ w Katowicach,
nakłaniał Józefa Klimczaka do
dokonania zabójstwa Henryki U.,
■przyjaciółki Klimczaka, będącej
wówczas w ciąży.
1 Jan Marchwicki oskarżony jest
także o popełnienie 6 innych prze­
stępstw m. ih. czynu lubieżnego
iwobec nieletniego chłopca oraz; o-

siągania nielegalną drogą korzyś­
ci majątkowych.
^an Marchwicki przyznał się do

dwóch przestępstw: Czynu lubież­
nego wobęc;.nieletniego oraz płąt-
ńej protekcji. Innym zarzucanym
mu czynom zaprzeczył.

W procesie zarządzono przerwę
do 23 bm.

W • związku z tragiczną
śmiercią .dnia 15 paździer­

nika 1974: r.

Władysława Białoty
i byłego naszego pracowni-

. ka, skladńmy Jego Rodzi-.
; xi'ie . wyrazy ,

-- głębokiego
‘ ' Współczucia, • /

’ DyreKcja, Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza,

Organizacja .Związku
Młodzieży Socjalistycznej

i załoga Dzielnicowego
Zarządu Budynków ,

Mieszkalnych Nowa Huta
w Krakowie
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Drążyć czy rozbijać ?

Nieprzetarte drogi
psychologa pracy
Mieć psychologa w zakładzie jest nie tylko obow,ąz'

kłem co wymogiem dobrego tonu. Wypada mieć, należy..
•Jego posiadanie rzutuje na

dzi światłości dyrektorskich
ne i dobrze notowane.

dobre imię zakładu, dowo-
poczynań, jest mile widzia-

T ak to wszystko wygląda na
I pierwszy rzut oka. Dopiero,
* gdy się sprawie przyjrzeć z

bliska, . okazuje się, że nie
wszyscy dyrektorzy dobrze wie­
dzą po co istnieje psycholog; a

skóro niewiedza okopała się za

dyrektorskim biurkiem, czy na­
leży się, dziwić, że panuje rów­
nież na niższych szczeblach za-

i rządzania? Skoro bywa, że kie-
„ równikowi myli się psycholog

z . psychiatrą, czego oczekiwać
od szeregowych pracowników,
którym'jjąiąły- kitel •• .kojarzy się
nieodmiennie z medycyną, a dó
psychologa’ zakładowego ma-,

wiają „doktorze” lub „siostro”
i na wszelki wypadek ściągają
koszulę.

To prawda, że nie patrzy się
już na psychologa jak na ko­
goś kto niepotrzebnie blokuje
etat, w mniejszym stopniu za­
gania się go do „czarnej robo­
ty” biurowej i ■do przeszłości
należą przypadki, gdy byle za­
kładowy

‘

„kapral” posyłał „ma­
gistra” po papierosy. Istnieje
jednak,' ciągle brak; zrozumienia,

, potrzeby istnienia tego zawodu,
nie ma jeszcze prestiżu, który
już towarzyszy pracy lekarza,
nie określono jeszcze statusu

psychologa pracy. A zawód bez
statusu, bez przepisów norma­
tywnych jest w świadomości

społecznej zawodem dziwnym i

poniekąd nijakim. Stąd bezdro­
ża*. po których musi się poru­
szać ten, który zajmuje się... No
właśnie.

Trzecią sferę zainteresowań

psychologa stanowi zespół spraw
związanych -z' przystosowaniem
człowieka do człowieka.

Wielkie zakłady przemysłowe
stać na Własne pracownie wy­
posażone w aparaturę warunku­
jącą prowadzenie badań okre­
ślonych w punkcie pierwszym.
Mniejsze, fundują sobie. wspól­
nie placówki choćby tego typu
co działająca od czterech lat, w

Podgórzu Międzyzakładowa Pra­
cownia Psychofizjologii Pracy
Przemysłu i Transportu . Samo­
chodowego.

Nie 1 będę się tu zajmował
skądinąd, interesującą działal­
nością samej Pracowni, alę pro­
blemem, który się ujawmił pod­
czas rozmowy z jej; kierowni­
kiem mgr M.Kołodziejem., Cho­
dzi o pewne sytuacje, kiedy po­
czynione przez psychologa ob­
serwacje

' i sformułowane wnio-
ski mogą wywołać konflikt.
Zwracanie uwagi ńa złą orga­
nizację pracy,', nieumiejętność
kierowania ludźmi rzadko

przyjmowane jest z życzliwym
uśmiechem. Równie łatwo , po­
śliznąć się na tym, co bardzo

pięknie i jeszcze bardziej ogól­
nikowo zwykło . się nazywać
„stosunkami . międzyludzkimi”.

CZYM .SIĘ ZAJMUJE? '

Po ykońćzeiniu); studtów wie,
■te ma .się:-zajmować:'.
3) 1)’ przystosowaniem człowieka:
db pracy a zatem prowadzeniem
badań określających stopień
przydatności 'pracownika do za-

. . wodu,
2) przystosowaniem pracy do

człowieka . i . jego możliwości

psychofizycznych. <i-<m.-,i,s.

Specjalny plan
Nowego Jorku

W księgarniach i kioskach

paryskich jest’ w sprzedaży
specjalny plan Nowego Jor­
ku przeznaczony „dla tury­
stów, którzy wybierają się na

■przechadzki po tym mieście”*.

Największe miasto USA zo­
stało przez wydawcę podzie­
lone -na 3 strefy: do pierw­
szej w "ogóle nie warto zaglą­
dać, do drugiej — w żadnym
wypadku po południu lub
wieczorem. Strefa trzecia zo­
stała określona jako bezpie­
czna t na olbrzymim teryto­
rium Nowego’ Jorku Zajmiije

1 obszar niewielkiego prowin­
cjonalnego miasteczka fran­
cuskiego.

POZORNA
OCZYWISTOŚĆ

Wstawiamsię w położeniie
wielu młodych ludzi, którzy po­
dejmują pracę psychologa świa­
domi swej misji, którym na­
bito głowę wiadomościami, że

psychologia pracy to nie tylko
badanie prawidłowości reakcji
delikwenta na bodźce ale nau-

czono również, że o wydajno­
ści pracy i osiągnięciach za­
kładu nie decydują tylko sta­
tystyczne wskaźniki , wykonania
planu, lecz także samopoczucie
człowieka stojącego za maszy­
ną, posiadającego też swoje a-

spiracje i dążenia , f e równie

głodnego satysfakcji.
To są prawdy tylko pozornie

oczywiste. Słyszałem ó psycho­
logach, którzy rzucili pracę nię
dlatego, że wymagano od nich

rzeczy niemożliwych. Odchodzi-
li na skutek konfliktu .racji, nie

mogąc znaleźć wspólnego języ­
ka z ludźmi, którzy nię chcieli
zrozumieć ich intencji. Gdy na­
stępstwem dobrej .rady
ły urażone ambicje.

Czy właśnie ucieczka

najlepszym wyjściem? .

M. Kołodziej, który na

cie swojej tezy ma 20-letnią
praktykę uważa, że najważniej­
sza jest strategia. Trzeba ją sto­
sować, aby zrealizować cel. A
celem psychologa jest wprowa­
dzenie w żyoie wniosków włas­
nych badań i obserwacji.- .,

— ZpbaczeMeę zjawiska to nie

jest załatwienie sprawy. Nie

będzie „uzdrowicielem świata"
ten, kto nie stworzy atmosfery
do rozwiązania konfliktów.

czy

Po-
w

Zanim

ROZWAGA
CZYNI CUDA?

Stawiać sprawy otwarcie czy
postępować strategicznie? Ata­
kować czy iść na kompromis?
Drążyć poWoli mur niezrózu-
mienia i nieuctwa czy usiłować
go rozbić? Są to dylematy, któ­
re powaliły już niejednego. Czy
jednak cechą ludzi, o których
piszę ; tutaj, jną być ową
kompromisowość za * wszelką
cenę?
V —Wciąż się mówi, ze ktoś

kogoś atakuje, podczas gdy na­
leży przekonywać. Starać się
zjednać dla Sprawy, tych, któ­
rzy mogą coś zdziałać. Jako

psycholog będę w zakładzie' ze­
rem," dopókinie • zainteresuję
sioóją problematyką kiąrowhić-
twa cży, inżynierów. Nie atako­
wać a

'

mediować;' Realizować
swój cel kierując się zdrowym
rozsądkiem i ■znajomością psy­
chiki ludzkiej/która bywa .roz­
maita. Panu wystarczy odkryć
problem — ja jestem psycholo­
giem i dążę, aby pewne pro­
blemy zostały z życia wyelimi­
nowane...' — powiedział mi w

trakcie rozmowy kierownik

podgórskiej Pracowni.
Na swojej drodze psycho­

log spotyka różnych ludzi,
którzy mogą zdziałać wiele

dobrego i mogą równie sku­
tecznie zaszkodzić. Świado­
mość posiadania racji to tyl­
ko połowa sukcesu. Drugą —

stanowi umiejętność ich , for­
sowania. W zmaganiach z tra­
fiającą się tu i ówdzie ogra­
niczonością potrzeba cierpli-.
Wóśći,' Nierzadko benedyktyń­
skiej.

Po cieszącej się ogromnym
powodzeniem > „Odysei” ; w pol­
skiej telewizji wyświetlany bę­
dzie serial oparty na epopei in­
nego wielkięio poety starożyt­
ność1 — „Eń».ldzie,’'i

’

Wergiliustm.

Starożytność uważała Wergi-
liusz* za

’

największego poetę
rzymskiego, w średnio wieczuu-
żnąńo go za największego poe­
tę starożytności, przewyższają­
cego geniuszem Homera) Od­
rodzenie: ’

przyznało ■'„pątóię :

pierwszeństwa” Hc mcroWi. *Bez
względu na to jednak czy. przed
„Odyseją”

’ i „Iliadą” cży za ...ni­
mi „Ęneida” podobnie' jak
eposy homerowskie. — wywarła
ogromny wpływ na

”

rozwój li­
teratury, .europejskiej;

W Polsce z‘ dziełami Wergi-
liusza zetknięto się w pierwszej
połowie XV wieku i również
nasi poeci nie oparli się uro­
kowi strof wielkiego poety

"

zostawiły one . trwały, ślad
dziełach polskichi twórców.

Pierwszym tłumaczem, „Enei­
dy”, na język. polski . byłjr/..w
159Q r. — Andrzej Kochanow­
ski młodjzy brat poety Janat z
Czarnolasu. W. XVII; wlgfey
przekład „Eneidy” podjął 'zasłu­
żony dla kultury polskiej; tłu­
macz Franciszek Ksawery Dmo­
chowski, ale nie dokończył dzie­
ła. Fragmenty ■„Eneidy” tłuma­
czył ^Wiefny > poeta doby stani­
sławowskiej — StSńiśłąW Trem­
becki. Również wiek XIX przy­
niósł kolejne próby 'przeleżenia
na język polski dzieła Wergi-
liusza, ale pełny poetycki prze­
kład „Eneidy” powstał1 dopiero
w. okresie międzywojennym.
Tłumaczem był Tadeusz Kury-
łowicz.

W 1970 r. „Nasza s Księgarnia"
opublikowała „Ęneidę” -w prze­
kładzie prozą Wandy Markow­
skiej. . (bk)

wysp

bywa-

była

popar-

nam ryby) z czasem się po­
szerzyły i objęły wszystkie
bez mała dziedziny gospodar-
ki' obu krajów. Szcżęgólnie
zaś pomyślnie rozwija się
kooperacja naszych przemy­
słów, w tym głównie stocz­
niowego. Na zamówienie-nor­
weskiego armatora polskie
stocznie budują statki o róż­
nej przydatności, od 3-ty'się-
cznikóW począwszy aż do 50
tysięcy ton wyporności.
Chwalą sobie norwescy ma­
rynarze, solidną robotę pols­
kich stoczniowców,' my z

kolei chętnie wyposażamy
budowane jednostki w nor­
weskie urządzenia, które
sprawdziły się na dalekich

morzach, Są funkcjonalne, e-
- stetyczne i

łaniu.
Dziś pod

ką pływa
, polskich, _

żainkasowaliśmy niebagatel-
ną sumę ponad 100 milionów i wet i aparaturę kontrolno-
dólai^w; rNakliście' zamówień

figuruje jeszcze«26 jednmitek;
które Norwegia chętnie Wi­

edziałaby w swóięh • portach!
już w okresie , najbliższych

. trzech lat; Mają' to zaś być
Statki przystosowane J do»
przewozu gązów płynnych,
butanu, propanu i metanu. a

więc statki najwyższej - klasy,
o rzadko spotykanej w śwież
cie konstrukcji.

'

'j-4’
HANDLUJEMT wszakże

nie tylko statkami. Ku­
pujemy u Norwegów

tran dla naszych pociech,
który ponoć, z wszystkich tra­
nów smakuje im najlepiej:
mączkę rybną, aby lepiej się

Norwegowie , tuczyły; nasze,, brojleryłj celu-

- zajmuje* obszar 324,2 tys. km* bez posiadło-" ,, (statsminister — odpowiednik _ _r___

"króla. Aktualnie funkcje te spełnia Trygve Martin Bratteli
— przewodniczący Norweskiej Partii Pracy, która jest par-

'

tią' rządzącą. W Norwegii istnieją właściwie dwa języki ufzę-
, dpwe: .rihśmal.jhędący znorwegizowaną forma języka'duń-

lamentu zwanego Stortmgiem. Storting o kadęncji '4-letniej skięgo, którym posługuje się większość Norwegów, oraz landi

1/ AŻDEMU Polakowi Nor-
K wegia kojarzy się z nie-
*

. wielkim portem o nazwie

Narwik, o którego odbicie z

rąk Niemców walczyła, i to
ze skutkiem, w 1940 r. polska,
Samodzielna Brygada Strzel­
ców Podhalańskich pod do­
wództwem generała Z. Szysz-
ko-Bohusza. W walkach mor-

, skich w rejonie tego portu
brały ,też udziałpolskie jed­
nostki morskie — niszczycie­
la „Grom”, „Burza” i’ „Błys­
kawica”, ■■

No i tak to. się właśnie za­
częło, choć w bardziej za-

mierzchłej historii moglibyś­
my jeszcze odnaleźć inne for­
my kontaktów polsko-norwe­
skich, łącznie z wykonywa­
niem w Polsce zamówień na

łodzie dla sławetnych... / Wi­
kingów.

Sympatie zadzierzgnięte w

czasie ostatniej wojny, pier­
wsze kontakty handlowe po

> jej zakończeniu,- kiędy wspie- ,

raliśmy się 'wzajem produk- .

tami ziemi i morza (my Nor­
wegom zboże,

»';■ .NORWEGIA
ścł na M. Arktycznym i w Antarktyce. Ludność — 3.98L776 (rok
ubiegły), stolica Oslo liczy 475.563 mieszkańców. Konstytu­
cyjna monarchia dziedziczna. Głową państwa jest król Olav
V. Władza ustawodawcza należy do króla i: 2-izbowego par-

sprawne w dzia-

•
'

NaJwięKsza pływająca wyspa —takie określenie zdobył sobie
./ potężny zbiornik ropy naft owej, którego budowę zakończono;

w ubiegłym roku w Stavańger w Norwegii. CAF — Norsk

łozę do' .produkcji?, papierubanderą norwes-

już czterdzieści (gotowy papier także); kon-
statków, za które centraty rud żelaza na stal

- najwyższego gatunku, a na-

, liczy obecnie 155 posłów wybieranych w głosowani u po­
wszechnym; Władza wykonawcza należy do króla i' rządu
zwartego Radą Stanu. Na czele rządu stoi-minister stanu

pprńiirową. Mamy,też zamiar

sprowadzać norweską ropę
naftową, którą w znacznych
ilościach, nasi mili sąsiedzi z

Północy "odnaleźli w rejonie
szelfu kontynentalnego na

Morzu; Północnym.: Tymcza­
sem, jednak zanim dojdzie do

ęitęploątaćji 'tych złóż ;na
wielką skalę; wspieramy Nor­
wegów różnego rodzaju kon­
strukcjami stalowymi, służą­
cymi im do produkcji pływa­
jących . wysp (platformy
wiertnicze), przejmując na

siebie rolę podwykonawców
tych urządzeń do wydobywa­
nia ropy z głębi dna morskie­
go. Usługi .w tym zakresie
zaoferowała katowicka huta

„Ferrum”,, a niewykluczone'
że w przyszłości znajdzie się ,.

coś do roboty na Morzu, Pół­
nocnym . także i dla naszych .

krakowskich hutników. •

Handel bardzo zbliżył oba
nasze narody, darzymy się
wzajemną sympatią od wielu7'

już lat, ale te tradycyjne., już ..

więzy przyjaźni ugruntowa-
ło dopiero braterstwo krwi
na polach walki II■;wojny.' •-

.

światowej. Groby , polskich
żołnierzy znajdują się na?’,.i
cmentarzach '

w Ankenes,
Narwiku, Oslo.i Trondheim,r’,.t'l

Doświadczenia tej . wojny
dały nam wspólnie wiele do

'

myślenia. Dziś Polska i Nor-' '

wegia mają więc taki sam,''
.względnie bardzo . zbliżony 2
punkt widzenia na

' wielb ,.'|
spraw i problemów. .międźy-. . .yj
narodowych..

Cz. MORAWETZ

premierą), powoływany przez I

dewe: riksmal, będący znorwegizowaną formą języka duń-

m tana-
'

smal, czyli język howonorweski oparty ńa dialęktach .ludó-
■wych" i używany, na ogół przez ludność wiejską Norwegii,
zachodniej. Norwegia graniczy ze Szwecją, Finlandią i ZSRR.



Co masz na myśli?

I

Kabarety, kabarety

i

Mnożą się obficie
ale czy sianą się

nowa silą artystyczną ?
Kabaret. Słowo brzmi atrakcyjnie. Kiedyś oznaczało, nie

zawsze przyzwoite w odczuciu ogółu,: występy w nocnych
lokalach panienek z czarnymi podwiązkami. Dzisiaj — bliż-

szym .określeniem byłaby tu '

jednak rewia czy estrada. In­
na znów wizja kojarzy się z kabaretem literackim, z jakie-

’ gó słynął międzywojenny Kraków. Lat temu już kilkanaś­
cie wszedł kabaret do studenckich piwnic. Ostatnimi laty

■tworzyli go też z różnym skutkiem zawodowi artyści i li­
teraci.

Był on, jednak zwykle formą "elitarną; którą, wydawało
się, tworzyć mogli tylko artyści, literaci, szczególnie iptknię-
ei” przez muzę. A i odbiorca musiał być wybrany, by zro­
zumieć . cienkość dowcipu, satyrycznych aluzji i wyrafino­
wanego artyzmu, by potrafił
scach odpowiednich". .

YDAWAC BY SIĘ MO­
GŁO, że rozwój tzw. kul­
tury masowej tzn. dostę­

pności artystycznych produkcji
dla wszystkich warstw- spo­
łecznych i zawodowych; jak i
upowszechnianie setek imprez
typu . estradowego. -t-j; powinno
ciaśniej. jeszcze zamknąć ka­
barety, w piwnicach, by nie.

zagrozić ich elitarności,
spłycić intelektualnych •

tekstów. A tymczasem
się zupełnie inaczej.

Kabarety robotnicze,
skie, studenckie, wojskowe, u%
ćżńiowśkie.. Kabarety nauczy-

Do-

nie.
pod-
stało

śmiercią
(obserwowaliśmy

zjawiska zwłaszcza
studenckim) — czas

wiej-

za 8 tys. funtów

ziłów na ekranie

bió-

Za-

Rys. E . LUTCZYN

Kompozytor
bez orkiestry

Amerykański pianista Phi-
. lip. Creuier postanowił spró­

bować sił jako kompozytor.'
Skomponował dzieło, które —

'. jak .sąm stwierdził — >,jest
najdłuższym w historii mu­
zyki”. -Jego.

’

wykonanie ńsy-
m&gałóby stu godzin.
tycheżas.. jednak żądna or­
kiestra nie pódjąła sią tego
trudu

Giuliańo '

. Montaldo, włoski

reżyser, twórca filmu „Sacco i
Vanzetti”, przygotowuje się do

reąlizacji nowego filmu
ferafii. Rudolfa Yalentino ż ,.po-
chodzenia Włocha, który w 1913

r. wyemigrował do USA.
hińj pojawił .się w Hollywood
pracował jako ogrodnik na

Long Island, był pomywaczem
w restauracjach 1 ii, fordanserem
w nocnych lokalach.

. Nazwiska aktorów,! odtwarza­
jących role główne .W- nowym
filmie - Giuliańo Ment-aldo nie
są 'ięszete znane. (Węg)

wreszcie śmiać się „w miej-

cfeli, kolejarzy, inżynierów i

medyków. Kabarety jako for­
ma masowa.

Dowód Ą. 300 kabarętów
zgłoszonych do Ogólnopolskie­
go Festiwalu Teatrów Ama­
torskich. Pytanie tylko i. wąt­
pliwość: czy aby na pewno
kabaretów? Czy nie są to
wtórne twory Malinowskiego- i
Florczaka z „Podwieczorku
przy mikrofonie?” Z całą pe­
wnością --nie. Twierdzę
wręcz, że właśnie, mńożące się
tandetne . wzory estradowej
szmiry, wytwórżyły społeczną
potrzebę dobrej rozrywki. I tu
wszedł właśnie kabaret. I tó
kabaret- - amatorski, stojący

SIĘ

„blisko życia”, czerpiący soki
i tematy z realiów.

NA ODBYWAJĄCYM
niedawno w Krakowie Cen­
tralnym Pokazie Kabaretów
organizowanym przez. Towa­
rzystwo Kultury Teatralnej,
wystąpiło 19- spośród. tych 300
zespołów. Różne to były ze­
społy, ale tylko niewiele z

nich wyraźnie obniżało -po­
ziom imprezy. :

,t.O dziwo, j jednym z głów­
nych winowajców w tej ma­
terii był- studencki kabaret ze

Szczecina. Piszę „o dziwo”,
ponieważ żwykliśmy , pojęcie
„studencki”' kojarzyć. z Okreś­
loną treścią intelektualnych
możliwości. Jednak . w szeroko
pojmowanej
turze coraz

wodów.
i Natomiast

niowie, żołnierze —

określonych cechach
Wiska zawodowego (kolejarze,
nauczyciele, inżynierowie,
działacze; kulturalni) bacznie i
wnikliwie: obserwując różne
przejawy życia w określonych
rejonach własnych zaintereso­
wań — mają więcej podstaw
i materiału do uprawiania sa­
tyry, do przewrotnego wy­
śmiewania zjawisk. Ich . lo­
kalny koloryt nie jest (na o-

studenckiej« kul-
mniej' na to do-

robotnicy, i ucz-

ludzie.: o

środo-

czwartek XVIII

Z dużą przyjemnością tym
razem przeczytałem naj­
nowszy tomik poetycki

Tadeusza! Sliwiąka, „Znaki
: . wyobraźni". Piszą „tym ra­

zem", bo — co tu ukrywać,
autor może mi odpuści — iiie

wszystkie zbiorki Sliwiaka z

ostatnich lat były: równej
jakości. Biadałem parokrot-

- nie, że żaden ż nich nie sięg­
nął poziomu znakomitego
„Poematu o .miejskiej rzeź­
ni” z roku 1965; teraz dopie­

becnym etapie rozwoju tej
formy) wadą, jest zaletą. Ka­
baret „Contra" z Radomia —

robiąc ostrą ś,aferę na. własne
miejscowo stosunki — dał w

krzywym zwierciadle. zbliżony
obraz każdego -polskiego Mia­
sta tego typu. Kabaret „Nie­
toperz” z Radomska przedsta­
wił „Album rodzinny” — ga­
lerię typów i sytuacji na mia­
rę ogólnospołeczną.

KABARETY TE PRZE-

CHODZĄ pierwszy, próbny e-

tap.-. Jest on dowodem wzmo­
żonego satyrycznego myślenia
i widzenia rzeczywistości. I to.
jc?t. ccnno. Diatego mniej
ważna'staje się sprawa już!
czysto artystycznych w sensie
scenicznym propozycji. Różnie
to | wygląda. Na przeglądzie
prezentowano nowe oryginal­
ne pomysły, jednak .wiele ,.jeT
szcze tanich chwytów wprost
spod znaku rodzimej twór­
czości estradowej. Ale naj­
ważniejszy Ar będzie dla .Wie­
lu z tych zespołów' ich na­
stępny krok, kolejny, program,
który zwykle. udowadnia ozy
dobry. program był efemerydą
czy też trwałym znakiem my­
ślenia.

Czy'kabarety staną się w

te iagowęj for­
mie nową siłą artystyczną,
satyryczną, czy też po Chwi­
lowej passie umrą
naturalną
już. takie
w ruchu
pokaże.

BARBARA NATKANIEC

ńie-
w znanym

„Sotheby”
wystawio-

starodru-

utracony”
pochodzą^
wydania.

pryę

Na przeprowadzonej
dawno licytacji
domu aukcyjnym
sensacją wśród

nych na sprzedaż
ków stał się „Raj
Johna Miltona —

cy z pierwszego
Nabywca, . właściciel

watnej .., biblioteki, stał.< się
posiadaczem egzemplarza za

.8 tys. funtów. ..

Autor tego poematu; John

Milton, swego czasu otrży-
ńiał żaś zaledwie 10 fun­
tów. Czas naniósł swoje „po­
prawki"!

Na czym polegają te

zmiany -

'

czy potomkowie
Miltona nauczyli się ■szano­
wać arcydzieła kultury swo­
jego narodu bardziej niż je­
go współcześni, czy . też' dzi­
siejsza cena świadczy o ros-

f:ej modzie ha różne rary-
y. Chyba raczej to dru-
fek ,r.(Węg),,;‘.(4

'

. -.j -j

ro widzą swoją pomyłką, nie
trzeba było stawiać ani Eli-,
wiakawi, ani sobie takich

wymagań. Po prostu dlate­
go, że ,ćP0ąmat” zamykał w.

/sobie doświadczenia przeszłe,
■bardziej oczywiste, rozliczał
i się ż konsekwencjami wojny,
'

był ostatnim bodaj męskim
'

tomem poetyekim'tak dale-
t ce odwróconym w tamte cza­

sy fmąskim — bo całkiem
niedawno zabrzmiał tu głos
damski: Anny Swirszczyń-
skięj „Budowałam baryka­
dą"). Potem Sliwiak nie od­
czuwał aż tak wielkiej po­
trzeby, ciągłych powrotów;
coraz częściej kolejne tomiki

nawiązywały do realnej
współczesności, choć ton pa­
mięci o czasach po-gardy
brzmiął tam nadal.

‘

W „Znakach
'

wyobraźni"
bardzo już dobitnie ujawnił
Sliwiak swoją poetycką me­
todą'widzenia świata. Tg nie

tylko sprawa tytułowych
,,znaków wyobraźni", suge-
. rufąeyęKhwyriżŹnie kierunek
Zainteresowań. To przede
wszystkim kwestia odbioru

samej rzeczywistości. A jest
. ona dla poety sumą doznań:
''nieskończonych, „właściwie
■wszystko nadaję sią .do poe­
tyckiej obróbki, każdy drob­
ny gest, zaobserwowany ob­
raz, zdarzenie, -nawet źwyk-.
ły przedmiot. Nie jest to —

. jak często w takich sytua­
cjach. podchwytują krytycy-

filozofowie
'

, dowód na

chaos, brak kryteriów itp„
co stało sią już dostatecz­
nie strywializowanym kon-

ceptem. To raczej
‘

poczucie
biolo'giczne.j,:.,frwałości s-wia-

’

ta; że .przecież, mitńgwszyst-
-. ko, istnieje ptak i ‘jego

śmierć, istnieje drzewo i ma­
szyna do pisania, istnieje-

. my wreszcie my, ludzie, oca­
leni z pogromu, ąleji ci na­
rodzeni' po potopie. Nie jest
to światek wesoły ani ópty- :

'

mistyczny. Ale. — na ,.pr^fy„
kór zagładom — wciąż ruch­
liwie „pljećriy.j Jeśli jest to

'

dla, kogokolipiek
’

.. pociesze-
’

hiem — Sliwiak daje szansę.

. piątek XIX

Kupiłem album reproduk-
■tji : (plus wstęp) Hierohiińa

V/ 100 rocznicę urodzi^ Chcstcrtona

był to autor

pozbawiony zdolności..."

j ■„Kiedyś, w przyszłości, na-

piszą o mnie: Chesterton Gil­
bert Keith. Na podstawie

fragmentów utworów tego za­
pomnianego dzisiaj pisarza,
zachowanych do naszych dni,
trudno w. ogóle wytłumaczyć
sobie przyczyny bardzo szero­
kiej popularności, z której ko­
rzystał wśród współczesnych.
Niemniej można uważać,

'

że
był to autor nie pozbawiony
zdolności twórczych".

Takie „epitafium” i ocenę
przez przyszłych badaczy 'jego
dorobku literackiego przepo­

Boscha. Ten .

-niderlandzki
artysta, uznany za jednego z

absolutnlieh. geniuszy ludz­
kości, dó dziś'— ód XV wie­
ku począwszy — zadziwia.
swoją wizją świata okrutne­
go. ■przejmująco Cierpiące­
go, choć nie brak ii7<s—

brązów pełnych, łagodnego
optymizmu. Ileż stereoty- -

pów krytyczno-odbiorczych
narosło na temat Boscha

przez te wieki! T ja padłem
? 'etóęgo czasu ofiarą jednego

z nich. Bądąc w Amsterda­
mie, poszedłem zwiedzić

tamtejsze muzeum . figur
woskowych Madame Tissaut.

W jednej- z piwniczek coś

się ruszało. 'Zaglądnąłem —

było, to jakby Wielkie ptą- ,

netarium, ale zamiast sfer
. niebieskich obracały 'się wo­

kół siebie półkule pokryte
od ‘wewnątrz

"
• naturalnej

uiielkośei kopiami:: obrazów

Boscha, Wrażenie, majestatu,
i .potągi wizji było ogromne.
Wtem dostrzegłem pod jed-

. ną -ze; ścian- niewielką, po- . :

szarpaną, obdartą postać
pątnika z kosturem, twarz

pobrużdżońa, tylko ody ży­
we, jasne... Pierwszej skoja­
rzenie; to sam mistrz Bosch.

. Tylko ktoś taki-mógł . zdo­
być sią na- ujrzenie ludżkoś-

■ci poprzez ostateczne piekło
i mdrtóny'.raj. Dopiero póź­
niej. zwróciłem uwagą, na, in­
ną postać przy wejściu, do

piwniczki. Dostatnio ubrany,
starszy pan o twarzy pro-

‘

. fesora akademii.., tak,. ■tg
, właśnie był Hieronim Bosch.

Wielce >w.yksztąlcoriy'..i -,j- za­
możny patrycjysz miasta.

Hertogenbosch.. I wtedy . też

dopiero przypomniałem so-

... bje Dąn^ęgo, . kompaniona-:
królów.

TADEUSZ NYCZEK :'

Tadeusz Sliwlak. Znaki wy­
obraźni. Wyd. Lit.- Kraków

3374.

Hieronim : Bosch. Opraco­
wała Anna Boezkewska. Arka­
dy, W-wa 1’74. .

-

wiedział żartobliwie angielski'
powieściopisarz, poeta i eseiś- .*
ta" ’—CHESTERTON. człowiek
nacechowany wyjątkową

'

skromnością, uważający' siebie
wcale nie za ..prawdziwego
pisarza”, a jedynie ża „dzień- t
nikarźa”.:

Ź okazji 100 rocznicy jego
urodzin ukazała się w Anglji! -k!
książka Johna Sullivana. za- f

wierająca zbiór wspomnień o

Chestertonie, poświęcone, mu !
szkice oraz - prące krytyczne.
Wszystkie te materiały po­
zwalają poznać Chestertona
jako _

człowieka oraz dają mo- .

żnosć ustalenia Związków za­
chodzących pomiędzy różno­
rodną twórczością autora a

'

procesem rozwoju literatury
angielskiej.

Ostatnio wydano także re­
edycję antologii poezji Che-
stertona pod tytułem „Sta­
ruszkowie przy grze w karty
oraz inne żartobliwe wiersze”.
Zdaniem recenzentów antolo­
gii „jest to doskonały ■'wzór
hięmoru angielskiego". • Rów- .

nież ze względu na przypada­
jącą rocznicę otwarta została
W Londynie wystawa o naz­
wie „Gilbert Keith Chesterton.
1874 —1974” prezentująca
książki, rękopisy i maszynopi­
sy oraz materiały ikonograficz-“* “

.ry.g
Sul-

ne (pisarz był zdolnym
sownikiem), które zebrał
livąn.

Warte przypomnieć,
Chesterton był wielkim przy­
jacielem Polski i Polaków, (ri)

Żff
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Na Saharze

odkryto

cmentarzysko

di noża u ró*-'-*

ty-

FRANCUSKO - WŁOSKA

ekspedycja geologiczna, pro­
wadząca badania w niedostęp­
nej części Sahary koło Agades
w Nigrze odkryła wielkie
cmentarzysko wymarłych ga­
dów z ery naezozoicznej —

dinozaurów. Wśród skał na

terenie tzw. Góry Kamiennych
Węży znaleziono wielką ilość
skamieniałych szkieletów di­
nozaurów. Jest to jedno z

największych znanych w świę­
cie cmentarzysk tych gadów.

Dokładne badania geologi­
czne wykazały, że w okresie
kredowym około 100 min lat
temu płynęła w tym miejscu
potężna rzeka. Wokół niej
znajdowały się liczne płytkie
jeziora i mokradła. Było to
środowisko przyrodnicze
powe dla wielkich gadów.

NIE ZDOŁANO, jak dotąd,
wyjaśnić przyczyny zagłady
dinozaurów. Wielkie gady wy­
ginęły w sposób nagły '-J mie­
rząc czas w skali geologicznej
—- bo zaledwie w ciągu pół
miliona lat. Dinozaury, które
panowały na ziemi w erze me-

zozoicznej wyginęły całkowi­
cie u jej schyłku. Paleontolo­
dzy wiążą duże nadzieje z ba­
daniami. cmentarzyska dino­
zaurów na Górze Kamiennych
Węży. Być może tu znajdzie
się rozwiązanie tajemnicy wy­
ginięcia wielkich gadów.

Przypuszcza się, że przyczy­
ną zagłady dinozaurów u

schyłku okresu kredowego by­
ły gwałtowne ruchy skorupy
ziemskiej.. Inne teorie głoszą,
że Ziemia .spotkała się z ja,-
kiłnś ciałom kosmicznym, cb

spowodowało chwilowy wzrost
Nie ■wyklu-

żę. pod koniec okresu
osuszę-'

radtoaktyiwriośći.
czons,'" _

'

kredowego nastąpiło
nie klimatu i zniknęły rozle­
głe płytkie jeziora i laguny.
Dinozaury nie, zdołały się
przystosować do zmian5’ klima-
tyczrtych i przyrodniczych.

''

OSTATNIO

wystlnęli, nową teorię, Głosi
ona, zagładę.
spowodowały ssaki. Na prze­
łomie er mezozoicznej | kęno-
zoicznej .nastąpił
rozwój ssaków,
ssaki współczesne
były więlkośći
njyszy .1 szczurów.. Żywiły się
one m. in. jajami dinozaurów.
Gwałtowny rozwój małych i

żarłocznych ssaków spowodo­
wał coraz większe' spustosze­
nia w miejscach lęgowych di­
nozaurów. (mark)

NAUKOWCY

dinozaurów

gwałtowny
Najstarsze

dinozaurom
dzisiejszych’

S&tHS&nów

cennym zabytkiem
budownictwa przemysłowego

W latach. 1817—23 rząd Królestwa Polskiego zbudował ta

Satnśońowie hutę, która była wówczas jedną z <najważniej­
szych inwestycji uprzemysłowienia kraju. Huta w Samsono-
wie działała niedługo, bó 43 lata. W 1866 roku, po wielkim

pożarze, ząlcoAczono w niej produkcję. Dziś ruiny,.tej huty są
zabytkiem, jednym z. cenniejszych, budownictwa przemysło­
wego w dawnej Polsce./

Fot. CAF

„Możliwe jest — pisał przed stu laty A. G. BELL, wpija-*'
lazcą pierwszego, nadającego się dó. praktycznego użptjpit te­
lefonu — ułożenie kabli z przewodów telefonicznych pod zie­
mią Tub zawieszenie '(ich) u .góry, łącząc je za. pomocą prze­
wodów, odgałęziających z. prywatnymi mieszkaniami,: wiej-. I

■skimi damkami, sklepami, warsztatami etc., przyłączając je
poprzez główny kabel ze stacją centralną, gdzie w zależności
od życzenia można skrzyżować przewody, tworząc bezpośre­
dnią połączenie pomiędzy dowolnymi miejscami w mieście.
Plan podobny-, według mojego głębokiego przekonania, bę­
dzie początkiem wprowadzenia telefonu, da. służby publicz­
nej..,”. ,

Dziś na świeeie jest
300 min telefonów
a o połączenie wciąż trudno...

Przekonanie Bella było, słusz-
"nę. Już w dwadzieścia .lat po
napisaniu owej prognozy na­

stąpi ł rozwój telefonii publicznej
na świeeie. ■

Ód tego czasu dynamizm roz­
wojowy telefonii stale się zwięk­
szał.

CORAZ SZYBCIEJ
Na zainstalowanie pierwszych

50 min aparatów, telefonicznych
trzeba było czekać 54 lata (1890—

■1944). Kolejno liczba aparatów
telefonicznych zwiększała się o

50mincolat12,6,5,3,2.Wu­

biegłym roku było zainstalowa-

nych na świeeie, przeszło 300.
Hiń' telefonów. Jeśli rozwój te­
lefonii będzie się odbywał nadal
w;‘ takim tempie,' to zapewne o-

koło 1985 roku liczba telefonów
na świeeie przekroczy 1/2 miliar­
da.

'

Największy przyrost liczby, te­
lefonów w ciągu ostatnich lat
zaobserwowano na kontynencie
Azji,' a do tego przyczyniła się
głównie Japonia. W procento­
wym wzroście liczby telefonów i

charakterystyczne jest to, że na

przestrzeni 10 lat supremacja, w

tym zakresie Ameryki Płn. po­
woli zmniejsza, się, a przyrost
procentowy zWiększa się na

kontynencie azjatyckim i euro­
pejskim.

W ubiegłym roku było na

świeeie ogółem 29 państw, w

których. ogólna liczba telefonów
przekroczyła 1 min. Do tej gru­
py „milionerów” z państw so­
cjalistycznych należy ZSRR (po­
nad 13 min aparatów). Czecho­
słowacja, NRD i Polska • (ponad
2 min telefonów). Zapewne
wkrótce do.grupy „milionerów.”
dołączą Węgry j.\ Jugosławią,
Wśród „milionerów” Polska na­
leży do grupy państw o naj­
mniejszym procencie g telefonów*

mieszkaniowych.

W WIELKICH

MIASTĄCH
: Oczywiście najszybszy rozwój

tęlefopii obserwuje się w mia­
stach. W ubiegłym roku było na

świeeie ;21 miast, w których
liczba telefonów przekroczyła -1
min. W tej liczbie znajdowały
się trzy miasta o liczbie tele­
fonów większej od 5 min, 4 niia-

telefonów i VI
telefonów. Gha-

jest to, że w

a. mianowicie w

sta o 2—3 min
.miast ó 1—2 min

•rakterystyczne i.
.dwóch stolicach,
. Waszyngtonie i Sztokholmie, po­
mimo osiągnięcia gęstości tele­
fonicznej,' wynoszącej, „odpowied­
nio .128 i 100. aparatów telefoni­
cznych ha 100 mieszkańców, ob­
serwuje się dalszy wzrost- pro­
centowy gęstości telefonicznej.

Z'analizy danych o rozwoju
.telefonii na święcie, w ostatnich
latach wynika, że nigdzie, jeszcze

•nie nastąpiło nasycenie, telefoni­
czne i że ta dziedzina telekomu-

Na tropie Pyłowych Księżyców
J11UW<AH1<1W<MMWMWWM, ■ JHIIJ1. inWUmiSULMII1 ■HHIIIIJI Lll^ll IIWjMIFNM

Wśród życzliwych
Tanzańczyków
Na wodach Oceanu Indyjskiego przebywa ekspedycja astro­

nomiczna pod wodzą don. dr Kazimierza Kordylewskiego z

Obserwatorium UJ. Ekspedycją postawiła sobie za cel obser­
wacje Pyłowych Księżyców Ziemi odkrytych przez doc. Kor-

dylewskiego przed blisko dwudziestu laty i określenie na pod­
stawie obserwacji zasad rządzących ruchami tych, ńie zbada­
nych jeszcze dogłębnie, obiektów na niebie. Z pokładu „Zyg­
munta III Wazy” otrzymaliśmy kolejną relację z wyprawy
krakowskiej ekspedycji. ,

WITAJCIE
W AFRYCE —

tymi słowy powitano nas

z małej łódeczki 'rybackiej
na wodach terytorialnych Tan­
zanii. Wypowiedziane zostały
one co prawda w języku swa­
hili, lecz przy" pomocy jednego
z mkrynarzy udało nam się zro­
zumieć sens powitania.

Należą, się 5 Słowa uznania dla

dzielnej załogi „Zygmunta III

nikacji rozwija się nadal dyna­
micznie, nawet w państwach 8

największych gęstościach telefo­
nicznych.

WATSON USŁYSZAŁ...

Z wynalazkami bywa różnie.
Bywało już tak,' że te uważane
za rewelacyjne me robią karie­
ry'',., zaś owe, niedoceniane .przez
lata, nagle eksplodują olśniewa­

jącym powodzeniem. Kariera te­
lefonu, która — jak to widzimy
z przytoczonych za ostatni okres*

danych,.— : trwa,nadal, miała
start łatwy., Bell otrzyma! pa-
tęnt na swój telefon po upływie
zaledwie trzech tygodni od da-
ty zgłoszenia.

. Co więcej, był to początek ka­
riery ogromnie szczęśliwy. Przy,-;
pomnijmy bowiem, ze narodzi­
nom telefonu towarzyszyła
wręcz dramatyczna historią otóż
w dwie , godziny po złożeniu

przez Bella zgłoszenia na prawo
do (telefonu przybył do Urzędu
Patentowego inny wynalazca,
pragnąc uzyskać patent na swój
Wynalazek oparty na zupełnie
podobnej zasadzie. Bell jednakże

■miał już za sobą udaną, choć

jakże skromną próbę ze swoim
telefonem. W pierwszych dniach

■1876 roku wypowiedział
Tyczne' słowa: „Panie
proszę tu przyjść. Jest

potrzebny!” Słowa te

wyraźnie znajdujący . się w in-
inym pokoju asystent Bella, Wat-
son.

’ *'

I tak . to się zacięło... .

MARCIN KRYSY

histo-
Watson,
mi pan
usłyszał

Wazy”, która pod: kierownic­
twem starego „wilka morskiego”
kapitana żeglugi wielkiej Zyg­
munta Ładogórskiego oraz pier­
wszego mechanika Zdzisława

Prymasa zdołała bezkolizyjnie
doprowadzić nasz statek ód Ant­
werpii bezpośrednio do Dar es

Salaam. U brzegów Afryki ^ocze­
kiwaliśmy aż dwa tygodnie na

zezwolenie wejścia do portu.

Był to okres dla nas szczegól­
nie trudny, gdyż nie mogliśmy
z uwagi na przeszkody świetlne

przeprowadził żadnych obserwa­
cji astronomicznych. Obserwo­
waliśmy. natomiast ciekawe zja­
wisko przypływów i odpływów
wód Oceanu Indyjskiego.

GDY KSIĘŻYC : :

najwyżej na niebie,
przypływ,

. wschodzi i

Błędnym
bezpośredni
masy wodne („ściąganie’
przez jego grawitację),
waż grawitacja jednakowo dzia­
ła na wodę jak i na inną mate­
rię, woda nie może być „ścią­
gana”. Natomiast mamy do czy­
nienia a płynem, który inaczej
reaguje niż stały ląd. Zmiana
kierunku pionu wód nad ocea­
nem jest tego bezpośrednią przy­
czyną. Powierzchnia jednakowe­
go poziomu wód na globie ziem­
skim zmienia się, przybierając
kształt wydłużonego jaja. Przy
obrocie ‘ Ziemi"' dookoła swej bśf

kontynenty jak gdyby przepy­
chają ,ąię przez,,jajowaty kształt
wód. Okres od przypływu do od­
pływu nie wynosi 6 godzin lecz

wiecej, gdyż w , międzyczasie
Księżyc posuwa się. Normalna
różnica między przypływem
(najwyższym stanem wód) a od­
pływem (najniższym) wynosi 90
cm, natomiast odchyłki spiętrze­
nia wód pochodzą z występują­
cych anomalii (m. in. z powodu
współdziałania Słońca z- Księ­
życem). Gdy Księżyc jest naj­
bliżej nas, przypływy wzmaga­
ją się o ponad 10 procent. Także

wzmagają się jeśli jest „najwy­
żej” na niebie. Siły przypływo­
we i Odpływowe nje naruszają
stabilności Ziemi i- występują
one również w skorupie
skiej o amplitudzie około

Z piaszczystej wysepki
stopniowo zbliżający się
wody, który z czasem otacza ją
dookoła coraz ciaśniejszym pier­
ścieniem, by po pewnym czasie
zamknąć go i unicestwić wysep­
kę łącząc otaczające ją wody. W
czasie przypływu wzrasta zrfa-

.znajduje. się
, następuje

natomiast kiedy,
zachodzi — odpływ.

tłumaczeniem jest
wpływ Księżyca na

i” wody
Ponie-

zletń-
30 cm.

widać

nąpór

się
po-

lowanie wody do tego stopnia, 8e

miejsca podczas odpływu cał­
kiem bezpieczne do kąpieli »ta- <

ją .się niebezpieczne nawet dla .

wprawnego pływaka.
. ODPŁYW JEST dla tubylców
okazją do intensywnych. poło­
wów przybrzeżnych oraz zbipra- ■
nia wszystkiego co ma jakąkol­
wiek przydatność,' ą przyniesio­
nego przez, wody przypłyWOwę. .

Rafy, koralowe • odsłaniając
swe oblicze podczas ocliływu u-

kazały naszym kolegom z eks­
pedycji Muzeum Oceanografie?- ■
nego i Akwarium. Morskiego:
Morskiego Instytutu Rybackiego
z Gdyni cały szereg interesują­
cych okazów flory i. fauny mor­
skiej, strefy tropikalnej. Udało"
nam się uzyskać od rybaków
oraz osobiście złowić pewną ilość

tych okazów,'które po odpowie­
dnim spreparowaniu stały
niezapomnianymi trofeami z

droży,
JUZ PRZY PIERWSZYM

tknięciu z Afrykańczykamji
czuliśmy dużą serdeczność i .

_

ezliwość miejscowej ludności. U-

przejmość towarzyszyła nam na

każdym kroku. Pytając o drogę
w języku angielskim lub rodzi­
mym- Tanzańczyków —, swahili,
nie tylko można było otrzymać
wyczerpującą informację z ry­
sunkiem labiryntu krętych uli­
czek. Dar es Salaam, lecz nawet

zdarzało , się, ze.. przechodzień
bezinteresownie doprowadzał
wędrowca do miejsca wymienio­
nego w rozmowig. Istnieje tutaj
ponadto zwyczaj ,,wzajemnego
pozdrawiania się całkiem przy­
padkowych przechodniów. Słyn­
ne „Jambo!” (dzień dobry!) u-

rosło w strefie wpływów języka
swahili (Tanzania i Kenia)- do

symbolu tych krajów. .

ANDRZEJ I.ETKOWSKI

ze-

ód-

?y-

Pszczoły

farmoceuiki
? Pszczoły — jedyne owady, 1
1 które człowiek zdołał. nakło- !,
1nićdosłużbySobieidoży-I
!; eta w sztucznie stworzonych j

warunkach y-/,śą. interesują- J
ce nie tylko z powodu miodu. I
Jak wykazały badania nau- -ii
kowców — ul pszczeli, to

rodzaj prawdziwej, natural-V
, nej apteki.; Znane ,są właści- (
Iwości mleczka .pszczelego; o- f

statnio uwagę medycyny )
przyciągnął inny, pszczeli )
produkt — tzw. propolis, . . , J

PROPOLIS — to aroma- (
tyczna, smolista substancja, (
której pszczoły używają ja- f
ko materiału do zapychania f
szczelin i nierówności, obie- )
piania gnijących szczątków 1
drewna czy zmniejszania . o - j

I tworu wlotowego ula. Nau- (
) kowcy stwierdzili, że. ten l
1 pszczeli „cement” jest Silnym t
j środkiem bakteriobójczym. )
? Podczas jednego z doświad- J
< .czeń warstwą propolis 'pokry- j
? to np. kawałek surowego i
»; mięsa: nawet przy upalnej. 1
i pogodzie zachował on świe- I
i żość przez wiele miesięcy., |
| Pszczeli klej, leczy, schórze- |1

J.nia .skóry, różnego rodzaju J?
t wrzody, goi r»ny poopera- i
zscyjne,. leczy nawet, gruźlicę.,^

’

f ..Propolis powstrzymuje krwó- I
S toki, uśmierza ból zęba... I ;

Jest więc lekiem bezcennym, / ‘

»^ęóż, kiedy skrzydlate farma- )
< ceutki wytwarzają go. w na- ł,
? der mizernych ilościach: w 1
’ końcu lata pszczeli rój daje »■:
j zaledwie do 20 gramów pro- (
) polis. Uczeni od dawna zada- ł

! wali sobie pytanie, -jaką me- f

todą zwiększyć wydajność (
i pszczół w tym zakresie. )
/ , Lftningradzki biolog, A. Li- J
J .chaczew, doszedł do wniosku, t

! że jeśli pod stropem ula u-f
i mieścić dodatkowe szczeliny, r
'i przępuszczającę światło, — )
^ pszczoły będą. Się starały jak J

l najszybciej je zalepić. Ękspe- J
/ ryment radzieckiego uczone- t
7 gó. pOwjódł się — w „pszczs- (
f. Jsj. aptece" wyprodukowano l
1 ośmiokrotnie więcej propolis"? ;

k ńiź .w normalnych waruń- ?
j kach... (kor)



O wiatrach fenowych

ECHO KRAKOWA

Drzewa w ogrodzie

kierujący

S. Gawuuslu

pacjen­
ci

w małym
zazwyczaj

tu uwzglę-
czyli cha-

, sylwetkę
wszystko

działanie
organizm

Wydeptane ścieżki

Drzewa w ogrodzie
Październik i listopad to

póra sadzenia drzewek owó-

cowych — ostatni moment na

•podjęcie 'decyteji; o'd której': ,

j będzie ■zależał., wygląd ogro­
du przez długie lata. Zaczy­
namy od dokładnego ustalę-

'

nią'ilości drzewek mieszezą-
?ig . na powierzchni prze-

znaczonej pod sad. Jest to

ośpóawa' igasadnicza.' Ustfzeże- i .

^hy.u .śię w tęp,sposób przed .'
bóktisą kupowania zbyt wie­
le i sadzenia drze-wek byle
gdzie, bez względu na har-
/rtióńijny '■wygląd - całości '1 i od-

'

powiednie nasłonecznienie.

,, Dopiero wiedząc, że może-

/my posadzić np. 10 drzewek

przystępujemy do wyboru
'gatunków i odmian. Zasadą
jest, że im mniejszy sad, tym ;

bardziej podstawowe i nieza­
wodne 'odmiany dobieramy;,

'a więc śliwkę węgierkę, o-

liwkę na wczesne- jabłka, z

gruszek najlepiej jakąś _pło-
difą,

'

wypróbowaną
'

berę.
Prży'’ większej powierzchni
znajdzie się już miejsce dla■
. czereśni, . letnich śliwek .

^renklod i' mirabelek, orzecha ■
■włoskiego, 2—3 odmianom ja­
błek i', gruszek, wiśni, a na-

-wet moreli, czy brzoskiyini.
/. Główny nacisk powinno się
jedńalf zawsze kłaść na Od­
miany letnie i jesienne, cho-

- dzi bowiem o zapewnienie
sobie przez cały sezon owo-

-ców ’

„prosto. Z. drzewa”,
mówe jabłka opłacają
tylko w tym wypadku,

-dysponujemy . naprawdę
brą piwnicą — chłodną,
ćhą,. przewiewną,

’

w której
ę móżhT,?fCgułówań-tempeTatu-

rę. ■■s;-.Z/*&,.% "tę ’*1

Zi-

śię
gdy
do-
SU-

O’

S»

Pod takim: tytułem prag­
niemy , zamieszczać w naszej
rubryce kącik porad, do je­
go redagowania wszystkich
zapraszamy. Porady mogą o- . . . . .

bejmować to, co z domem i, ■jąc pędy cieniutką plastyko-
prowadzenięm domu związa­
ne, więc wskazówki dotyczą­
ce dawnych: sposobów przy­
rządzania potraw i • słodkich
"specjałów, wyposażenia ku-:
chni, utrzymywania porząd­
ku w mieszkaniu, szycia, pra­
nia itd, itp. Mile widziane
będą .także wspomnienia o

tym, jak nasze babcie-(a mo­
że i prababcie?) dbały o swój
Wygląd zewnętrzny, o zacho­
wanie młodzieńczej sylwetki,
jak pielęgnowały włosy, ce-

'rę, jakimi domowymi środ­
kami leczyły najbliższych,

gdy przytrafiło się komuś np.
.lekkie-przeziębienie. Tema--

: tów’’jest sporo, podpowiada­
my najbardziej typowe.

W wielu rodzinach jeszcze
do dziś przechodzą z pokole­
nia na pokolenie, różne „se-

"

krety” kuchni, które przeka­
zywały matki córkom, a cór­
ki z kolei swoim dzieciom.
Z tego też - względu wśród
■autorów ’’listów widzieliby­
śmy nie tylko autentyczne

."babcie, ale i przedstawiciel­
ki młodszych generacji. Mo­
że i panóWie żechcą podzie­
lić . się z nami dobrymi do­
świadczeniami, choćby z ża-

ykresu majsterkowania?
Jeśli okaże się, że niektó­

re rady nie znajdują już w

obecnej dobie praktycznego
/zastosowania — potraktuje­
my je jako ciekawostki z mi­
nionych lat. Jeśli natomiast

"Ućsztfze dzisiaj będzie można
z niektórych porad skorzy-

'

.

%tąć , —; ;tym lepiej,, pożytek
.dla innych, nie,Wtajemniczo-
nych.

Oczekujemy więc listów do
.-Larów i Pęńatów, nasz adres:

Kraków, ul. Wiślna 2.

Drzewka, nawet

ogrodzie; sadzimy
w rzędach. Trzeba

- dnić tzw. pokrój,
rakterystyczną

'

__ ___

drzewa. Śliwy, grusze, wiś­
nie krzaczaste mają tenden­
cję „wzwyż”, a więc pokrój
smukły, koronę mało rozło­
żystą. Można je sadzić w je­
dnym rzędzie i gęściej. Osob­
no natomiast dobieramy,, ja­
błonie, czereśnie, wiśnie jed-
nopienne, czy orzechy wło­
skie, posiadające naturalną
tendencję do tworzenia
ron szerokich.

Zapinki do kwiatów

Kwiaty doniczkowe,
mai tego rodzaju
coraz częstszym

. dekoracyjnym j
Bardzo modne są
śliny pnące, których pędy
rozmieszczamy na ścianach
mieszkań. Zwykle dla pod­
trzymania rośliny. używa się

., żyłki- nylonowej, przytwier­
dzonej do ściany gwożdzia-

: mi czy haczykami. Można i.
tak, ale bardziej dekoracyj­
ne są malutkie zapinki pla­
stykowe, które przymocowa­
ne cieniutkim, niewielkim

gwoździkiem, utrzymują się
nawet na ścianach betono­
wych, pod warstwą tynku.

Mam
' takie . zapinki, ; w

kształcie listka wielkości pa­
znokcia przy małym palcu u

1 ręki, w' zielonym kolorze,
■;>'niestety przywiezione aż- z

Holandii, .IJsttas daremnie: po-
'. sżulsiwałem pó ‘smepkch (nie

tylko zresztą w Krakowie)
tego rodzaju towaru, choć

i słyszałem od znajomych.; 'że.
kiedyś produkowano go, po­
dobno nawet w naszym mie-

. . Ście.. - v: j
Myślę, że warto by pro- ,

./, dukcją tego niewielkiego, ale

jakże wygodnego drobiazgu
zainteresowała się jakaś spół­
dzielnia. Zbyt, sądzę, muro­
wany. Zapinki, przytrzymu-

roz- ■
rośliny są
elementem-

mieszkań,
ostatnio ró-

w

suknia wieczorowa, ozdgrBiaia
biona cekinami, z kolekcji no­
wojorskiej „karnawału 74”'. Ja­
ka moda będzie w nadchodzą­

cym sezonie?

wą opaską, nie szkodzą ab­
solutnie roślinom, a poprzy-
bijane do ściany, stanowią
dodatkowy element dekora­
cyjny. Producenta zapinek
chętnie zareklamujemy w

. .Larach i Penatach”.

Och, jak bardzo lubił Hanzu
dobre wino! Już nie sprawiało
mu żadnej przyjemności picie z

kieliszka, lecz musiał mieć wiel­
ki puchar, w którym mieściło
się od razu półlitra. A raz na­
lał do niego tyle, że prawie się
przelało i musial nachylić się
nad niiń i najpierw nadpić tro­
chę.

Więc nachyla się i rozkoszuje
wspaniałym zapachem, cudow­
nym smakiem. I słyszy wpraw­
dzie muchę latającą nad nim,
lecz jednak myśli, że nie warto
oderwać się od wina i odgonić
natrętną.

A tu mucha jakimś cudem

wpada do wina! Widać Hanzu

przymknął oczy i nie zauważył
tego, bo zaraz wziął puchar w

dłonie i duszkiem wychylił do
dna.

Po chwili poczuł w brzuchu
straszliwe łaskotanie i usłyszał
bzzz, bzzz, bzzz dochodzące z

niego.
— Z tego wvnika, że połkną­

łem muchę — rż,kł co siebie.
I poszedł do lekarza.

ogoda fenowa. / odznacza
się . ciepłymi, suchymi
Wiatrami — oczywiście

zalicza się do niej halny, spa­
dający z gór i powodujący
szkody nie tylko w przyrodzie,
budownictwie, środkach ko­
munikacji, ale zwiększający
również aktywność biotropo-
wą.

' '

Wiatry, fenowe pówstają
wskutek zakłóceń w ogólnej
cyrkulacji" atmosfery. Natra­
fiając na barierę górską wiatr
ććznóśi się po stokach, ochła­
dza, wilgotnieje. Wiatry1 feno­
we powodują w dolinach

Iwzrost temperatury. Znane są
na całym święcie — tyle że

pod różnymi nazwami. Wy­
stępują na obu półkulach
w Kalifornii i Argentynie, w

Hiszpanii i ,.w Islandii, - bą,
zdarzają się. na. Antarktydzie

I właśnie " owie rwiątry wy­
wołują u - ludzi chorobę feno­
wą. czyli kompleks dolegliwo­
ści: stan duszności, osłabienie,
depresję, osłabienie reakcji
Zaburzenie .shu-, -migreny.f Na-

żsilają się
'

objawy , istniejący-ęh
schorzeń serca, reumatyzmu.

CO TYDZIEŃ - BAJKA

Co Honzu

wypił z winem
(Bajka japońska)

— To łaskotanie i to ciągłe
bzzz — wzdycha — jest do nie-

wytrzymania. Poradź coś.

Lekarz myśli i mówi po chwi­
li:

.
— Jest tylko jedna rada. Mu­

sisz połknąć żabę. Żaba połknie
muchę.

Hanzu kazał' przynieść żabę.
Połknął ją od razu i faktycznie
ustało łaskotanie i ustało bzźż,
bzzz. Lecz za chwilę usłyszał je­
szcze gorsze kuni unini kum
umm.

— Tego kum umm kum umm
i.

wilgotność,
efekty

wia­
to podsyca

> fenowego
ćżłówie-

więcej tez
" wówczas bywa

konfliktów "międzyludzkich.
Dr Wiesław Stachlewski z

Uniwersytetu Łódzkiego
twierdzi, że zmiany . jonizacji
powietrza, mała
wzrost temperatury,
dźwiękowe porywistego
tru.
szkodliwe
wiatru na

ka.
Lekarze

tów do uzdrowisk wiedzą
tym, że nie należy wysyłać lu­
dzi' z dolegliwościami serca J
układu krążenia do miejsco­
wości. w których mogą wystą­

pić "wiatry fenowe Gorzej je­
śli" ci ludżie-przvjeżdźąią ńa
własną rękę. Właśnie wówczas
zdarzają się owe tragedie, w

wvńil;u których nekrologi in­
formują. o nagłych zgonach
niefortunnych

"

wćżąio.wicżóW.
Zimą wiatr halny szybko l.ip

kwiduj.e. pokrywę śnieżną ę.i
iest przyczyna lawin. "Nie każ­
dy halniak dociera do Zako­
panego — obliczono, że dóehoA"
dzi do-niego ok. 31 proc wia­
trów halnych obserwowanych
na Kasprowym, do Nowego
Targu 14 nr m częściel trafia
do Rabki ,W samvm Zakopa­
nem - wiatr o cechach feno-
'vvch wieie w ciągli około 90
dni w roku — ze "śDĆcie1r>vm
nasileniom w kwietniu Silne
wiatrv halne typowe sa

chłodnvćh porach roku.

Halniak szkodzi, lecz także
spełnia funkcje dodatnie, m.

in. przewietrza doliny zanie­
czyszczone spalinami. Jest
więc czynnikiem ochrony śro­
dowiska. Z tych to względów
interesują sie nim nie tylko
biometeorolodzy, ale i klima­
tolodzy.

Ostatnio w wielu krajach
bardzo popularne są tekstyl­
ne wykładziny podłogowe —

barwne, łatwe do zmywania
i doskonale zastępujące
wszelkiego rodzaju dywany.

Nowością jest przyklejanie
ich nie bezpośrednio do pod­
łóg drewnianych, lecz do

specjalnego papieru podkła­
dowego, który gwarantuje
równomierne ,.i pewne przy­
leganie wykładziny. a jedno­
cześnie ochrania powierzchnię
parkietu czy drewnianych dę-
sek.

Tekstylne wykładziny; ma­
ją jeszcze jedną zaletę:. , są
miękkie. Chronią przed zim­
nem, a w razie wyprowadz­
ki można je zabrać ze sobą.

— mówi do lekarza — w żaden

sposób nie śeierpię.
Lekarz na to mówi:
— Połkniesz węża. Wąż połk­

nie żabę- To przestanie być kum
umm.

Więc Hanzu połknął Węża. A
wąż połknął żabę, t przez pe­
wien czas był spokój, I Han­
zu, zadowolony; Lecz niedłdgo
zaczęło śię. u niego w brzuchu
tsss tssś, i jak to usłyszał, to

złapał się .za głowę;
— Lekarzu! Lekarzu! Nie wy­

trzymam! Nie śeierpię! — i wa­
li pięścią w śtóL ’

ME 4

p

est jesień, na ogól brzydko,
Ina ogol; Zimno, na > ogół po­

nuro. Ćo miłego niożę nieść

z sobą w naszej szerokość
geograficznej kończący się
październik, ćęy nadchodzący ;li-
stopad? Próróctwa o długiej' t

srogieJ-j. zimie? Dotkliwe

wapie mijającego czasu?
bez słońca i oczekiwanie
dni wolne w okresie
Zmarłych?

"

Wydawałoby

odczu-
Szarość
na trzy
Święta,

■L, . . się.że
do tej aury przylega Śezblęd-
nie wyświetlony niedawno w

telewizji film czechosłowacki
„Romeo i Julia przy końcu li­
stopada". Czy naprawdę?

Jego treść to historia - jesien­
ne} miłości starszego wdowca i
również niemłodej wdowy, e-

meryta i bileterki w teatrze, lu­
dzi, którzy zamknąwszy już za

sobą podstawowy rozdział ży­
cia niewiele się- po dalszych
swych losach spodziewają, -'"w

jednak... I tu Zaczyna fig hi­
storii część smutna, gdyż wszy­
scy'— czasem z pobudek nie­
zrozumiałych, czasem jasnych
aż zanadto — są przeciw tej mi­
łości ■i temu małżeństwu. Doro­
słe dzieci inżyniera-emeryta,
siostra wdowy, wreszcie ona,
sama obawiająca się zmian,
kryjąca tragedię swego życia,
jaką było nieudane małżeństwo
\t" odbywający karę więzienia
.syn.'

‘

Myślę, że wiele Osób ip na­
szym nie '

najmłodszym społe­
czeństwie śledziło z zaangażo­
waniem uparte przebijanie się
starego człowieka, do tego w

czym upatrywał swe szczęście.
Przebijanie się przez egoizm i
złośliwość najbliższych, przez
opór tejjfjz którą chciał zwią­
zać -swę''życie, mając • jedynego
sojusznika'we

'

własnym wnucz­
ku- .

Dziwne jak ten film o lu­
dziach starszych, przechylają­
cych się Wiekiem na drugą stro­
nę bariery, był' wzruszający i

optymistyczny. Mówił o szczę­
ściu,, które - można znaleźć na­
wet późno, o radościach, towa­
rzyszących każdemu wiekowi, i

— Nie ma innej rady, jak
połknąć dzika. Dzik załatwi wę­
ża. — Tak powiedział lekarz.

Więc i Hanzu tak zrobił. I

oczywiście dzik załatwił węża.
Jednak, gdy tylko ą nim skoń­
czył, to zaraz żacżął biegać
brzuehu Hanzu tam i z powro­
tem wokół.

Hanzu krzyknął: Lekarza!

Lekarz krzyknął: Strzelca!

Strzelec ledwo wszedł;, a bez
słowa wyjaśnienia został połk­
nięty przez Hanzu. Zobaczył
szalejącego dzika,,więc zaczął do

niego strzelać ze swej wspania­
łej strzęlby. Lecz widać za ma­
ło miał miejsca na wycelowa­
nie! Bo stracił wszystkie kulę,
a . ple trafił ani razu.

Lekarz powiedział:
—• Co poradzić dalej,

mnie nie nauczył! ,

I tak biedny Hanzu żyje do
dziś mając i dzika i Strzelca
w sobie.

A pomyśleć, że wszystko za­
częło się od tego, że troszkę nie
uważał przy winie. - K. D.

nikt

felieton

się

mówił też o czymś innym: .o -:

niepohamowanym • egoizmie
młodszego pokolenia-wobec roy
dziców, . którym odmawia

prawa do dalszego ułożenia śó--
bie życia według własnego u-

znańia, o przekonaniu młodszej
generacji^ że starszej niż się.nie.
należy, a jedyną racją jej dal--,
szego Utulenia ma być użytecz­
ność, w domu lub .zagrodzie,
prowadzenie gospodarstwa, za-

ficupy, opieka nad trzecim poko-,
leniem itp. Dla nich samych —

.indywidualnie — nic, bo prze­
cież oni niczego już nie potrze­
bują i. niczego nie powinni spot
dziewać się. od życia. ■

Stary inżyńier przezwyciężyli
wszystkie trudnośai i wygrał
nierówną walkę o prawo do sa­
mostanowienia i, do szczęścia. .

Może warto życzyć ludziom star­
szym większej wiary w słonecz­
ną-Jesień życia,. nawet. gdy ; z. .

drzew- lecą liście, -a szare, nie-.
tio._niskp,.Wisf^nad^ miastem t

wśiej;
MAKIA KWIATKOWSKA

Mrożonki

z grzybów
Gąska żółta, zwana popu­

larnie' zielonką, jest u nas

pospolitym grzybem jadal­
nym, występującym późną
jesionią. Dzięki walorom

smakowym i zapachowym
jest ona często stosowana w

domowej kuchni jako potra­
wa obiadowa lub marynata
na zimę. 'Przedłużeni^: seżohu

przyrządzania potraw z grzy­
bów (nie suszonych) stało się'
obecnie przedmiotem badań

laboratoryjnych i technolo­
gicznych. Pieczarkom szansę
taką stworzyli hodowla. In­
ne natomiast grzyby jadalne
— i to nie tylko tzw. praw­
dziwki czy rydze lecz rów­
niej takie, jak np. gąska
żółta — mają taką szansę
dzięki badaniom naukowym.

W Instytucie Technologii
Żywności Pochodzenia Ro­
ślinnego Akademii Rolniczej
w Poznaniu naukowcy inte­
resują się nowymi kierunka­
mi wykorzystania grzybów W
przetwórstwie.' Na warsztacie;
m. in, znalazła się' popularna
gąska żółta — i możliwość

wykorzystania jej do produk­
cji mrożonek Oraz koncentra­
tów. W czaśię badań i prać
doświadczalnych grzyby ®;
najlepszej jakości \ przezna­
czone, zostały do produkcji
mrożonek; grzyby połamane,
zbyt duże lub niekształtne
skierowano do produkcji
koncentratów. •

W wyniku badań np. mro­
żonek z gąski żółtej, po,pół­
rocznym okresie' przechówy-'
wania, stwierdzono, że w peł­
ni odpowiadają one pod,
względem barwy i aromatu

grzybom, świeżym. Uzyskane
wyniki świadczą, żę proces;,
przerobu gąski , żółtej na

mrożonkę i koncentrat po­
zwala. na przedłużanie sezo­
nowości' tego smacznego grzy­
ba, a także na wzbogacenie'
naszego

’

domowego jadłospis
śu. .■"'» "

'■IX
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Koło nowych bloków os. Widok. Fot. Jadwiga ’ Rubis

Ich generalnym wyko-
jest Kombinat Budow-
Mieszkaniowego.
tym „Budostal-1” zam-

nowa Kawa jest w magazynach
Budowa kompleksu obiek­

tów nowej: Politechniki . Kra­
kowskiej — wznoszonych na

85-hektarOwym terenie b. lot­
niska w Czyżynach — nabiera]
coraz bardziej „wizualnych”!
kształtów. Do końca roku w

stanie surowym oddane zosta-

ją trzy 11-kondygnacjowe do­
my studenckie, 11-kondygna-
cjowy hotel dla pracowników
naukowych uczelni oraz sto­
łówka,
nawćą
nictwa

Poza
knie roboty w stanie surowym
pierwszych, obiektów dydakty-

Wśród gór i dolin, błota i wysypisk
osiedla Widok

cznych (na. Jn pawilonów la­
boratoryjnych) Instytutu Ma­
teriałoznawstwa i Technologii
Metali oraz Instytutu
dów Samochodowych i
ków Spalinowych.

W dniu wczorajszym
wnicy „Chemobudowy”
częli prace budowlane
kolejnym obiekcie dydaktycz­
nym — Instytucie Technologii
Maszyn.

Rozpoczęcie robót połączone
zostało z konferencją - przed­
stawicieli użytkownika i wy­
konawców z udziałem zastęp­
cy kierownika Wydziału Bu­
downictwa KW PZPR — W.
Gajewicza oraz nacz. dyr. Zje­
dnoczenia Budownictwa Prze­
mysłowego „Południe” — mgr
inż. B. Kramkowskiego.

Na spotkaniu tym wykona­
wcy zagwarantowali Politech­
nice pełne zrealizowanie tego­
rocznych zadań na budowie w

Czyżynach.

czym prędzej powinna
Pojaz-
Silni-

praco-
rozpo-

przy

znaleźć się w sklepach
W ,związku ż 1 żapjtaW’amf

Czytelników w sprawie niedobo­
rów ziarnistej kawy natural­
nej w krakowskich sklepach,
poprosiliśmy dyrektora Wydzia­
łu Handlu UM — Henryka San­
dora o wyjaśnienie.

Usłyszeliśmy, że Kraków dy­
sponuje niezmienioną, wystar­
czającą ilością kawy ziarnistej.
Mieś ięcznie na bieżące zaopa­
trzenie miasta przeznacza się

brakowało
dńiaęłf '"di

za sprawą
który nie
sprzedaży.

o niezwłoczne dostarczenie kawy
do sklepów. Tych wszystkich,
którzy wykupują w nadmier­
nych ilościach kawą w „Delika­
tesach” pragniemy uspokoić, żę
nie ma powodu do paniki! (Z)

W kilku wierszach

Poważne trudności, wynika­
jące zwłaszcza z niskiego stop­
nia uprzemysłowienia oraz bra­
ków kadrowych, jakie przeży­
wa nadal nasze budownictwo
mieszkaniowe, sprawiają, że kon­
centruje ono przede wszystkim
swe wysiłki na wykonywaniu
ilościowego planu izb. Pomimo
tego jednak zaawansowanie te­
gorocznych zadań nie jest do­
stateczne, wiele do życzenia po­
zostawia jakość, a także kom­
pleksowość robót.

Szczególnie trudna pod. tym
względem sytuacja panuje ną
os. Widok, gdzie mieszka już
ponad 6 tyś. obywateli. Wokół
oddanych do użytku i kończo­
nych budynków panuje bałagan,
wszędzie pełno zwałów ziemi,

W Dniu Łącznościowca
Na uroczystej akademii z

okazji Dnia Łącznościowca
wielu zasłużonych

' pracow­
ników otrzymuje dziś wyso­
kie odznaczenia państwowe:
9 osób — Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 17 — Złote Krzyże Za­
sługi, 15 Srebrne i 15 Brązo-

„we. Poza tym kilkudziesię­
ciu pracowników, odznaczono
Medalami 30-lecia PRL, oraz.

odznakami resortowymi.
(D)

wykopków, odpadów, śmieci.
Słowem, teren nie uporządkowa­
ny, nie zniwelowany, nie mó­
wiąc już o zazielenieniu.

Do jednego jedynego tu do­
tąd — pawilonu ■handlowego
brak , drogi dojazdowej i chodni­
ków od strony wschodniej osie­
dla, gdzie mieszkają już setki
lokatorów. Wędruje się przez
prawdziwe góry i doliny, które'
w jesieni zmieniają się w błot­
niste jeziora.

Na os. Widok kończy i 'roz­
poczyna swój bieg 5 linii auto­
busowych. Chociaż wybudowany
został odpowiedni zajazd (asfal­
towy plac postojowy, oświetle­
nie, zadaszenie), autobusy na­
dal korzystają z dotychczaso­
wych prowizorycznych, poroz­
rzucanych przystanków. W do­
datku przystanki te mieszczą się
również wśród gór i dolin nie u-

porządkowanego terenu i wy­
sypisk śmieci. Kosztem tysięcy
złotych . wybudowany plac po­
stojowy dla autobusów, mie­
szkańcy nazywają popularnie
zajazdem-widmem, bowiem au­
tobusy skwapliwie' go omijają.
Kierowcy dążą dalej, w szczere

pola, widocznie dlatego, aby
z dala od oczu zainteresowanych
urządzać, sobie dpdatłęowe^. nie
planowane postoje.

' ’

Krakowski, handel po maco­
szemu traktuje os. Widok. Czę­
sto nie można tu nabyć świe­
żego pieczywa, brak jarzyn,
ziemniaków, czy innych podsta-

wowych artykułów żywnościo­
wych.

Spółdzielnia Mieszkaniowa im.
T. Kościuszki — gospodarz osie­
dla — od wielu miesięcy sygna­
lizuje o tych niedociągnięciach,
zwoływane są narady, podej­
mowane wnioski z terminami
ich realizacji. Ale terminy mi­
jają, wszystko pozostaje bez od­
zewu ze strony budowlanych i

innych odpowiedzialnych przed-
siębior stw. (bp)

W ZWIĄZKU Z PRACAMI

przy modernizacji sieci trak­
cyjnej w alei Pokoju (od pętli
tramwajowej Dąbie do węzła
Czyżyny) — nastąpi wyłącze­
nie ruchu’ tramwajowego
wymienionym odcinku
dniach ód 21. 10. 1974 r. do
10. 74 r. w godzinach od 8—12.

Tramwaje .linii 22 kursować w

tym czasie będą w obu kie­
runkach od Ronda Kotlarskie­
go do Czyżyn. przez- Rondo

Mogilskie 1 al. Planu Sześcio­
letniego.,

na

w

26.

Wawel w grafice współczesnej
Wawel od wieków inspirował

twórców różnego formatu i ta­
lentu. Jego architektura, znaczeń
nie historyczne, usytuowanie na

tle miasta, piękno poszczegól­
nych elementów stawało się
tworzywem dla malarzy kolej­
nych epok, którzy uwieczniali
stan Wawelu na różnych jego
losu etapach, a jednocześnie re­
jestrowali rodzaj . malarskich
zainteresowań twórców i od­
biorców danego okresu histo­
rycznego i artystycznego.

Dział ikonografii
ujych Zbiorów Sztuki
■welu od dawna zbiera
Współczesne widoki
Organizowano już'
„Wawel we współczesnym ma-

larstwie” z której kilka naj­
lepszych prac powiększyło- wa­
welskie zbiory.

Otwarta wczoraj wystawa pt.
„Wawel w grafice

' współcze­
snej” jest kolejnym dowodem
nieśmiertelności tematu. Po­
szerzono go tym razem i ar­
tyści graficy zajmują się ■już
nie tylko architekturą, ale in­
spiruje ich także legenda tego
miejsca, historyczny klimat
zamknięty w sprzętach, portre­
tach, otoczeniu, a także błąka­
jące się gdzieś wizje historycz­
nych królewskich pochodów.

To zderzenie dwóch odległych
hiśtożyćinie światów, moment

łączenia średniowiecznego two­
ru z percepcją współczesnego
artysty — dało w wielu wy­
padkach znakomite efekty. Ar­

Państwo-
na Wa-
dawrie i
Wawelu.
Wystawę

tystyczna transpozycja dała wi­
dzenie scen historycznych cza­
sem ponuro i nastrojowo
(„Koronacja Zygmunta”, „Zyg­
munt i Barbara”, „Po­
grzeb Zygmunta Augusta”) jak
też współcześnie, dowcipnie
(„Smok i dziewice”, „Legenda
o Wandzie", „Plaża pod Wa­
welem” itp.).

Pracę na tę wystawę nadesła­
ło' 25 autorów ze środowiska
Krakowa, Katowic, Warszawy,
Torunia i Cieszyna. Część prac
(25 spośród 58) zakupiły już
PZS na Wawelu, m. in. są to

piękne linoryty Krżywobłockiej,
Napieracza i prace Podgórskie­
go. (bn)

Jednym zdaniem

SŁONE PALUSZKI, pro­
dukowane przez Skawin-’

' skie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych zaczyna­
ją zdobywać zagraniczne
rynki; w tym miesiącu wy­
słane zostały pierwsze par-
,tie do ŃRD, w sumie
.końca roku
tam? 150 ton paluszków.

do
dostafczy się

60—65 ton. To, że

kawy w ostatnich •

sklepach,. stało ■się
hurtu spożywczego,
dostarczył jej do
Wydział Handlu wydał polece­
nia natychmiastowego uzupeł­
nienia dostaw kawy natural­
nej. Ma ona znajdować się'bez­
warunkowo we wszystkich pa­
wilonach spożywczych, „Delika­
tesach”, w niektórych sklepach
spożywczych i w sklepach win-

no-cukierniczych.
Sądziipy,. żę KPHS postara §ię

Notatnik krakowski

PODCZAS AKADEMII z oka­
zji' Dnia Nauczyciela w . Poli­
technice Krakowskiej wręczo-
ne zostały wysokie odznacze­
nia państwowe. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: prof. dr inż.
JAN KORECKI oraz doc. dr
hab. SZCZĘSŁAW LASKOW­
SKI.

Edu-

Narodowej, 3 Medale.
PRL oraz 12 Zło-

będzie domeną dyrek­
tora PP „Desa” Andrzeja Polio.

W centrum Krakowa przy ul.

Brackiej 2,. ,w dniu dzisiejszym
otwartą) ■.żóśfała,. :druga u}.
Jana, Galeria Sztuki Współcze­
snej,> a wieczorem nastąpi ot­
warcie największego z dotych­
czasowych salonów „Desy” / w

Nowej Hucie , na os.. Kościusz­
kowskim. ■■

DZIŚ O GODZINIE:

18 — Klub „Wrzos”, ul. Ma­
sarska 14 — Konkurs XXX-lecia: —

Ludzie — Przemiany — Zdarzenia.
W Klubie czynna codziennie w

godz. 17—22 wystawa amatorów
plastyków.:,
JUTRO O GODZINIE:

* 16 — Klub „Starówka", ul,
Szczepańska 3/np. — Kolorowe

bajki i filmy oświatowe dla dzieci
i młodzieży.

17 —' ZDK HiL, ul. Majakow­
skiego 2 — Szukamy nowych ta­
lentów — przesłuchania kandyda­
tów.. zgłoszonych do konkursu. na

talenty muzyczne, recytatorskie 1
estradowe.

A POZA TYM:
* Artyści rzeźbiarze, proszeni

są o odbieranie prac pokonkurso­
wych dla m. Tarnowa — w każdy
poniedziałek od godz. 11—14 w. biu­
rze ZPAP, ul. Łobzowska 3.

W Kossakówce’ przy pi- Kos­
saka otwarta zostanie w niedzielę
Wystawa prac Antoniego Wasilew­
skiego ’pt.' „Główy jubileuszowe".

Galerie Sztuki Wspóczesnej są
galeriami autorskimi np. Salon
przy ul. Jana kojarzy się by­
walcom z jego „szefem” p. Da­
nutą Józefikową. Obecnie przy­
będą nam kolejni marsżandzi.
W Galerii „B” Anna Berg —

plastyczka, która oferować bę­
dzie w maleńkiej galerii przy
ul. Brackiej grafikę warsztato­
wą i autorski plakat artystycz­
ny. Będzie to salon debiutan­
tów, do nich należy pierwsza
ekspozycja :— malarstwo Bogny
Perz. Istotną dziedziną działal­
ności galerii będą wystawy dy­
daktyczne, artystów znanych.
Ich prace uzupełniane będą
projekcjami filmów, fotogra­
mami źródeł inspiracji. Ta
„dydaktyczna” działalność Ga-.

Nowohucka galeria, którą o-

bejmie znana w Krakowie wła­
ścicielka prywatnej galerii „Pi”
Maria Anna Potocka, mieć bę­
dzie charakter ogólnopolski, a

nawet zabiegać będzie o prace
artystów zagranicznych, ale
relacją szczegółową zajmiemy
się w najbliższym czasie.

Fot. Jadwiga Rubiś

Coraz mniej zieleni

w Rynku Gł

Obole Sukiennic od strony ul.
św. Jana rosło dość duże drze­
wo. Niestety, kilkanaście
sięcy temu uschło. Drzewo
nięto, ale w zamian nic
zasadzono.
kwadrat 3X3

wy kałuża,
zainteresuje
MPZ? (ja)

mie-
uśu-

nie

tym,W miejscu
m, stoi bez przer-
Kiedyż wreszcie

się tym stanem

Po powrocie i Włoch
Zespól Orkiestry 1 Chóru PR i

TV w Krakowie pod dyrekcją K.

Missony, przebywał od 7 do 15

października na tournće we Wło­
szech, dając wMónreale na Sycy­
lii 2 koncerty symfoniczne na któ­
rych wykonano Wielką . Mszę,
c-móli W. A. Mozarta oraz Missę
solemnis L. van Beethovena z u-

działem solistów. W katedrze w

Monreale odbył się również kon­
cert chóru a cappelia pod dyrek­
cją T. Dobrzańskiego z programem
dawnej muzyki polskiej.

Po powrocie, w najbliższy wto­
rek 22 bm. w sali Filharmonii od­
będzie się pierwszy w tym sezonie
koncert symfoniczny Orkiestry i
Chóru PR i TV w Krakowie pod
batutą K., Missony. Na program
składają się utwory: Ćl. Debuśśy:
La demoiselle Elue, W. A. Mozart:
Koncert skrzypcowy G-dur i Sym­
fonia '-dur „Jowiszowa”.

Solistami będą — D. Ambroziak
(sopran) 1 K. Jakowicz (skrzypce).
Kierownictwo Chóru — T. . Do­
brzański.

Poza tym wręczono 5 Od­
znak Zasłużonego Nauczyciela
PRL, 4 Medale Komisji
kacji
XXX-lecia.
tych Krzyży Zasługi.

♦
REDAKCJA PUBLICYSTYKI

'KULTURALNEJ Ośrodka TV
w Krakowie kontynuuje ogól­
nopolską prezentację artystyczr
nyćh biografii krakowskich ak­
torów. „VII twarz teatru**,
przygotowana przez K. Mikla- ■
szewskiego, stanowi program
poświęcony popularnemu akto­
rów! Teatru Starego, W. Są­
deckiemu. Znany jest szero­
kiej publiczności, chętnie uczę­
szczającej na farsę,, wodewil,
czy lekką komedię. Znany też

jest publiczności odwiedzającej
Jamę Michalika. Ale jest i dru­
ga twarz Sądeckiego: role

wielkiego repertuaru: Wiercho-
wieński z „Biesów**, Shmuel z

„Sędziów**, Senator , z „Dzia­
dów**. Program zóstanie nada­
ny 20. X. 74 n (niedziela) godz.
22.10 w pr. U.

i*

W ZORGANIZOWANYM
przez samorząd mieszkańców
na os. Rydla w dzielnicy Kro­
wodrza czynie społecznym,
przy przebudowywanej • ul.

Bronowickiej, wzięło wczoraj
udział kilkadziesiąt osób.

♦
„INFORMATOR TRANSPOR­

TOWCA** (Wydawnićiwó Za-
. rządu Głównego Polskiego
.Związku Motorowego) w dniu
21 „paździęrnika '

(ponitedziałek)
o godz. 10 w sali kina „Apol­
lo“ urządza zebranie ‘szkole-

dla pra-
uśpołecznionego
samochodowego,

z poszczególnych

urządza zebranie
niowo-iństruktażowe
cowników
transportu
Specjaliści
dziedzin omówią, zagadnienia
transportu samochodowego do­
tyczące organizacji, ekonomiki,
zatrudnienia, plac, gospodarki
paliwem 1 ogumieniem, spra-
wy techniczne. Na zakończenie
zebrania —

. odpowiedzi i wy­
jaśnienia interesujących pro­
blemów.

■
Rozmowy pr*v herbacie

, , Na zaproszenie prezesa ZW LOK
w Krakowie przybyła do naszego
miasta delegacja bratniej organi­
zacji DOSAAF z zaprzyjaźnionego
Kijowa. W skład delegacji wcho­
dzą z-ca przewodniczącego Koml-
tetu Obwodowego DOSAAF płk.
Achmetzanow Raszyn i przewod­
niczący Komitetu Rejonowego
DOSAAF ppłk Paweł Kostań-
cźuk. Radzieccy goście w czasie

swego pobytu w iKrąkowie zapo­
znali się z działalnością krakow­
skiej LOK, zwiedzili miasto i jego
zabytki. Na spotkaniu z kierow­
nictwem ZW LOK został przyjęty
plan współpracy obu bratnich or.

ganizacji.

■

,Jaszczurowy" dzień powszedni
Jeden z najpopularniejszych klubów studenckich w Polsce,

o którym krążą nieraz fantastyczne legendy. Obecnie z kil­
koma innymi pomieszczeniami przy Rynku GŁ 7 stanowi
centrum kulturalne. W nowym roku akademickim pytam
kierownika Klubu „Pod Jaszczurami”, dyrektora centrum d/s
ekonomicznych — STANISŁAWA MRUKA
studenckiej oazie?

— Chcemy, aby „Jaszczu­
ry” były klubem spokojnym,
to znaczy bardziej kameral­
nym niż
imprezy
głównie
gdzie są
runki lokalowe. W skład na­
szego centrum kulturalnego
— oprócz „Jaszczurów” —

Wchodzą Teatr 38 i „Piwni­
ca” (poniżej); tam otworzy­
my kawiarenkę i chcemy,
by stały się te pomieszczenia
miejscem spotkań twórczych
zespołów studenckich, grup
dyskusyjnych.

— Bywalcy, klubu przy­
wykli do tradycyjnego
już repertuaru, propono-

dotychczas. Większe
organizowane będą

w „Rotundzie”,
znacznie lepsze wa-

— co słychać w

Wyrobioną
także salony
nej, podczas których ze stu­
dentami dyskutują wybitni
ludzie — nie waham się użyć
tego słowa — życia politycz­
nego i gospodarczego,

markę mają
myśli politycz-

wanego
ry”. Po

Czy
ule-g -

for-

przez „Jaszczu-
prostu wiedzą,

jaka w danym dniu jest
w klubie impreza,
harmonogram ten
nie zmianie?

— Nie, wypróbowane
my programowe, cieszące się
popularnością w środowisku,
oczywiście nadal utrzymamy.
Przychodzący do „Jaszczu­
rów” wiedzą, że np. we

wtorki są tutaj zawsze Jam
Sessions, czyli występy bar­
dziej znanych grup muzycz­
nych, z którymi spotykają
się krakowscy muzycy, włą­
czając się do tych imprez;
wspólne improwizacje mu­
zyczne nie należą do rzad­
kości. '

Na tańce zapraszamy
wszystkich w czwartki, so­
boty i niedziele, z tym, że
czwartkowe dyskoteki — co

jest nowością — chcemy by
były „białe”: panie proszą
panów!

Klub Sztuki Filmowej —

projekcje filmów, spotkania
z ich twórcami — ściąga ki­
nomanów zawsze w piątki.

Natomiast w niedziele w

godzinach południowych pro­
ponujemy występy Studenc­
kiego Studia Piosenki. Póź­
niej spotkania
poetami

Przy
zespoły

z młodymi
1 prozaikami.
centrum posiadamy
muzyczna, jest na­

Chcieliś-
wymienić
nie star-

wet grecka grupa pn. „Ro-
miosini”.

— Jak „Jaszczury” wy-
. trzymują to finansowo?
— Klub jest na własnym

rozrachunku : i musi na sie­
bie zarobić. Nie zawsze ’jest
z tym najlepiej,
my ostatnio np.
meble, ale właśnie
czyło pieniędzy.

— W „Jaszczurach”
zawsze można spotkać
sporo cudzoziemców. Czy
są to grupy,, studenckie?

— W okresie letnim —

gdy „Jaszczury" są interclu-
bem — to przede wszystkim
mieszkańcy
wego hotelu
czasie roku
wycieczki
juventurowskie, a także Or­
bisu; »

— Dziękuję za rozmo­
wę.

Rozmawiał: JAN FRENKEL

międzynarodo-
studenckiego. W
. akademickiego
almaturowskie,

ADRES REDAKCJI: „Echo Kras
kowa” ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków,
(„Echo Krakowa** skrytka poczt.
64, 30-960 Kraków). Telefony: centr.

235-60, redaktor naczelny 246-78, se­
kretarz odpowiedzialna 580-93, dział
miejski 219-48, dział łączności z

czytelnikami 542-53, dział sportowy
543-58, Biuro Ogłoszeń 553-40.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Prasowe
RS W „Prasa — Książka — Ruch**,
ul. Wiślna 2. Nr Indeksu 35006.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RS W ,,Prasa — Książka —

Rucli**, Kraków, ul. Wielopole 1.

Redaguje kolegium: Teresa Sta­
nisławska — redaktor naczelny,
Czesław Morawetz — sekretarz od­
powiedzialny, Maria Kwiatkow­
ska, Mieczysław Kasprzyk, An­
drzej Urbańczyk — członkowie
kolegium.
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Poniedziałek

: is.is IVTechnikum Rolnicze —

Mateńlłtyk*. 13.25 TV . Technikum
■Kahiicze — Mechanizacja rolnictwa.
15.?5jSUAT Nauki polityczne. 16.30
Dziennik. 16.40 .Zwierzyniec.' *17.30
Xcho' stadionu; 17.55 Konkrety. 18.25

Kranika.,, . 18,45 Mistrz świata.
15,20 .

-Dobranoc. 19.30 Dziennik.
9«.8ł Teatr Telewizji: Robert
Zmmet Sherwood ,,Skamieniały
.Las“.- 22.05 ..Spotkanie przy Jclawe-

.aynle". 22 .40 .Dziennik. 22 .05 Oferty.
23.10 Wiad. sport. *

Wtorek

; 8.30 TV; .Teęhpikum Itolńicze —

Matematyka'. 7 TV Technikum RolS'
nicze — :;.MeCh4riizacja rolnictwa.

.18 Program filmowy. 10.05 Jęz. poi-
iiki dla' kl. III lic, 12 Jęz. polski dla
l^.;lV'lić. 12 .55 Rodzina współczes­
na dla ki. lic. 13,45 TV Technikum
Rolnicze — Fizyka. 14 .30 TV Tech-

Rolnicze — Botanika. 16.25

Frogram dnia. 16.30, Dziennik. 16.40
.30ia dzieci. 17 ,,w pracowni grafi-

- ka- film prod. CSRS. 17.25 studio

•Telewizji Młodych. 18.05 Zespół
Fletni i Tańca „Pendik Halkevi“
a Istambułu. 18.15 Kronika. 13.05
l.Taaki ryba". 19.05,Przypominam^
radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Program filmowy.
*1.55.Intdrśtudio — mag. krajów
•ecjalist. 22 .35 Program filmowy.

■•Bjettał. Sławy Przybylskiej. - 23

Dziennik. 23.15 Pr. na środę.

środa

. 8.38 Tv Technikum. Rolnicze —

frizyka. 7 TV Technikum Kolnieaa

— Botanika. 9 Fizyka dla klas VI.
10 Noc w operze — film fab. pr.
USA. 12 .45 TV Technikum Rolnicze.
— F-izyka,‘T3t25'Tv TećliĄkaim: Ról- .'

niczę — Uprawa roślim ■15.45; NURT
— Psycjiologia. 16,15 Program dnia.
16.20 Dziennik. 16.30 Dla młodych
tyidzów:117‘Losowanie Małego Lot­
ka. 17.10 Kronika.; 17.30 Sportowy

: magazyn 19,20 Do­
branoc. 19,'3O -Dziennik; 20^0; Filmo­
teka arcydzieł: kob' 'w 'operze. —

film fab. prod. USA. 21 .55 ,.Od
stopki - do ,wodó;wańia“ rep, film.-
22.10 Sylwetki. X MuZy;'22.35 Dzień-'
ntk. 22.30 Wiad; spoił. 23.20 Pr. na

czwartek. '

Czwartek

6.30 TV Technikom Rolnicze- ~

Fizyka. 7 TV Technikum Ręlnięzę
Uprawą ,rośłin.j9.5Q Telefon 110

— film fab/-prod; NĘD. 11.05 Język
polski 'dla kl.? III- lip .’ 12 Język poi- ,

skl dla kl. vill. 12.35 Jężyk polski;
dla kl. IV lic.: 13,45 T.v Technikum
Rolnicze, <*-/• JęŻyH: polski;-. TV

Technikum Rolnicze\r-, Mechanlza-
cja rolnictwa.. i?.O5 Matematyką w

szkole. • 16,25 program dńia.-' 16.3'9
•Dziennik. 16.40 'Ekrans ź,'Prątkiem.
17.40 „Skradzióne ąjcta" 18.1'0 Kro­
nika.' 18.25 ..Patrol"/13.5$ Test. 19.15
Reklama. 19.20 Dobranóci 4 ’ l&3o'
Dziennik. 20.20. Telefpn 11-0 ■— film 2
fab.. prod; NRE>. f21ł30 '

Wi.ad; . isportj-;
21^40 Czworobok. 22 .50 Dziennik.
23.05 Kroniką Mistrzostw świata W
gimnastyce sport. 23.25 Pr-.* na

piątek.'

Piątek
6.30 TV Technikum Rolnicze —■

Język polski.- 7-TV.• Technikum
Rolnicze — Mechanizacja rolnictwa

Od21X—

Tygodniowy program TV
9.30 „Najważniejszy dzieńt tycia"
— film prod. TVP. 11 .05 Dla klas
II „Czarodziejskie słowa". 12 Wy­
chowanie obywatelskie dla kl. -VIII
12.45 TV Technikum Rolnicze- —

Język polski. 13.25 TV Technikum
Rolnicze — Hodowla zwierząt. 15.55
Nurt •— Filozofia. 16.25 .Program
dnia. 16.50 Dziennik. 16.40 Pora na

Telesfora., 17.15 „Prawda w oczy"
— publtc. sport. 17.4 .0 Dla młodzie-
ży f ‘-^Święto? pieczonego ziemnia­
ka". 18.20 Kronika. 18.40 Fakty,, o-

• pipie, hipotezy. 19;20 .Dobranoc.
i9.30 . Dziennik. 20.20, „Mój prog-

. ram". 21.10 Panoramą. 21.^0 Recital

Marión: 22.15 Dziennik. 22.30 Wiad.

sport. 23 Pr.' na sobotę.

27 X-1974 r

Dobranoc. i9.3Ó" Monif‘6r;' 20.20

„Wielka’ Reśjauraćja" film 'fab,.
prod. frańc.5'21.35 „Progi i barie­
ry".: 22.35 Dziennik. 22.55 Wiad.

sport. 23.20 Program estradowy T,V
CSRS. 23 55- Pr. na niedzielę.

Niedziela

6.35 - TV Technikum. Rolnicze —

Matematyka. 7.05 TV Technikum
Rolnicze -r . Uprawa roślin. 7 .35 TV
Kurs Rolniczy. 8 .10 Przypominamy
radzimy. 8:20'Bieg pó źdr*owie. 8.30
‘Ńowocześność w domu i zagrodzie.
.8.55 Program dnia. 9 Teleranek.
1Ó.15 Antena, 10,33 .„Drogi zwycię­
stwa", 11.25 Lektury ^Pegaza. 11.40

Radar. 12 Dziennik. 12.20 j,Szansa
"krymek". — pr. wiejski.. 1 .2 .50' Stu­
dio Muzyki Rozrywkowej^/ 13.20
Klub sżęściu; kontynentów., 14.05
Dla dzieci: „Chrumps i inni"; .14.35

; Nie tylko dla pań, 15.05 ' Bank
miast. 16.20 Refleksje obywatelskie.
16.35 „Gdzie lubi" recital pieśni

; Fr. Chopina. 16.55 Lodowanie Toto-
Lotka. 17 .10 Tele-echo. 18 Bank
miast. 1 -8.15 Sprawozdawczy maga­
zyn sportowy. 19.10 Bank miast.
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20.20
Dobranoc dla dorosłych. 20.25 Naj­
ważniejszy : dzień w życiu — film
TVP. 2L25 Bank rhiast, 21.55 „Co
kto lubi". 22 .45 Informacyjny, Ma­
gazyn Sportowy. 28.30 Pr. na po­
niedziałek.

Sobota
6.30 TV Technikum /Rolnicze —

Język polski. 7 TV-- ‘ Technikum
Rolnicze -r Hodowla zwierząt; 9
Nauka o człowieku dla klas VIII.
l(k Zoologia dla l^ąs VII 10.30 An­
toni. Iw anowicz ginewa^slę —■film

fab. prod. radź.- 13.35 Techni­
kum Rolnicze. 14.20 • TV Techni­
kum Rolńicże — Uprawa roślin.
•Jł.55 Program I proponuje.- 15,10
Redakcja? szkolna zapowiada. ■15.20
Kronika.. 15.40 TV Informator Wy-
'dawniczy. 16' 'Dziennik. 16.10 Dla
dzieci: Sobótka.. 16.35 „W krainie

Czarnej Hańczy". 17.15 Dla mło­
dzieży: Korepetycje muzyczne.
18 Przypominamy:, radz7ny. 18.05
„Szare na złote".. 18.30 Pegaz. 19.20

PROGRAM II

Poniedziałek
15.45 Pr. dńiar 15'50 Pr. II propo­

nuje. 16 -Transm. z . Mistrzostw
Świata' vw. gimnastyce ; sport. 17.20

„Zamek 'szczeciński" — rep film';
18 ;,Pod,ziemńy^. ;front" film ;; ser.

TVP. 18.25 „Zanim otwarto metro"

pr. TV CSRS. 1'9.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik, 20,20 Sport u sąsiadów.
21120 „Metamorfeusz" film-? anim.
21.35 „24 godziny".. 21143; Świat w

kamerze naszych- reporterów. 22.30
Loża..23 NURT — Nauki polityczne.
23.25 Pr. na wtorek.

Wtorek
15.55 Pr. dńia. 16 Transm. z^Ml-

s.trzostw Świata w . . gimnastyęe
sport. 17;Ź5 Ję$. ang. 17 .55 „Tylko
dla zastępowych‘T 18.25 Teatr Tele-

wiźji-i' Adam "Mickiewicz’ ,,Pąh Ta­
deusz^. 19.20 Dobranoc. .19.30 Dzien­
nik. 20.20 Magazyn .Studencki. 20.50

„Zapraszamy na wtorek". 21 .10, „24
. godziny". 21. -20 ’Wiedza i film; 2L55

-Przez muzyczne XXX-lecie. 22 .40
Jęz. nieni. 23.05 Pr,, na środę.

Środa
17 Pr. dnia. 17 .05 Jęz. ;franc. 17 .35

Kino Miniatur. 18.20 ’ informator

turystyczny. 18.45 „Nokturny . w

dworku Chopina". 19.20 Dobranoc.
19.30 „Dziennik. 20.20 Bułgarski
program rozrywkowy. 21,20 • .„24
godziny". 21,30 Sprawozdanie z

Mistrzostw Świata w gimnastyce
sport. 22 .30 NURT — Psychologia.
23 Jęz.. ang. 28.30 Pr. na czwartek.

Czwartek
16.45 Pr. dńia, 16.50 Jęz: fos. 17.25

Dla młodzieży: Decyzj a piętnasto­
latków. 17 .55 „Ludzie nauki". 18.25

Wędrówki po Polsce. 19 Kalejdos­
kop sport. 19120 Dobranoc.; 19.3e
Dziennik. 20.20 JJazz Jamborze 74"
24 godziny (W przerwie).- .' 28 - Jęs.
franc.' 23.30 Pr. na piątek,

Figtek
17 Pr. dnia.' 17.05 J<?z< miem. 17 .M

Transm. z Mistrzostw Świata w

giripn sport. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dzienniki 20.26 Przem. ambasadora

Cesarstwa- Iranu. 20.30 Iran — film

dok. 20.50 „Ścieżką zdrowia". 2LW5
„24 gódziny"., 21.15 „Jazz Jamboree

74". 22 .35 TEST. 22,50 NURT'• Fi­
lozofia. 23.20 • Jęz; ros. 38;50,-Pr. aa

sobotę.
'

Sobota
17;25 Pr. dńia.s 17.39 Spótk. te

sztuką, 18.15 Transm. ; .z Mistrzóstw
Świata w girńń. sport.’ 19.1(1 pobrą-
noć. 19.30 Monitor^ 20,26 .„T-atry "in­
spiracją koihp, polśkięh".

' 20.55'Mia-
• sta o sobie, li.25 „24 godzińy". 21:85
Wieczór autorski. 23,05,4 Pr. .. /•ąą
niedzielę.

Niedziela
•13 Pr. dnia. 13.05 /inlćrgrkfia '74

— rep. film. 13.30 Spotkania z War-
< gząwą. 14 „Kudowska Ihtrada" ----

rep. film.-z Fest.. Moniuszkowskie­
go w Kudowie-Zdroju. 14 .30. Przy-,:

• jącielskie. wizyty..., 15.95 Dla mło­
dzieży i dzieci — film z serii jpig-
ńeyland. 15.45 Militaria — Obron­
ność — Nowoczesność. 16.15 „Źłota
nuta". 17 .50 Świat, obyczaje;’poli­
tyka. 18.20 przygody Sheriocka

Holmesa — film ser. 19.15 Dobra­
noc, . 19.50 Dziennik, 20.20 „JAzz
Jąmborće 74". 22 .20’ Magazyn Lite­
racki. 23 Pf. . na poniedziąłek.

’

19 20
Października

Piotra

Ziemowita

Października

Ireny

Kleopatry

Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 ' Lilia Wenedaj
Modrzejewskiej 19 Dziady. Kamę-
r»lnj’ 19.15 Klik-klak. Bagatela
18 1 19.30 O Rumcajśie Rozbójni­
ku. Lu«ówy 19,15' Zielony, Gil, O-
Jieretk* . ,19.15 Dziękujg: ci Ewo;
Tełtt.Rricot 2,u/: 23.3ft.,„Ńadohąi-i;

, »ie. -i W*
-Xsinica. 1> 19.13 Nie;

Niediiela
. Słowackiego 14 Faust, 19.15 Lil­
ia Wćnędą, Modrzejewskiej 19.15
Noc ListóRadówa. Kameralny 16
Klik-klak, ,19.15 Dwóje ha1huśtaw­
ce. , Bagateiś. 19.30 .S łodki . ptak
hilódości.. Ludowy 19.15 Zielony
Gil., Groteska 12 Dzielny ołówiapy
żołnierzyk. , 16 Cucurbita story,
ToAtr.. ’ Cricot/ 2 ’ '2Ś..30. „Nadobnij
ale .L,KÓÓżkodaRy",t.R,ęrer 66‘^ (pi.J■
Wolhićą i) :,13.t5:; Ńie/' nią raturiku, /

Kina
Ł . ■, Sobota;

RUjdW 16130, 20 Potop cż. I {pól.
X, o.)\ Uciecha 16,‘ 18, 20 Tajępini^
.czy blondyn w f czarnym bucie' (fr.-
j. ; 15), Warszawa „15.30, 18, 20.30

/pierwsza spokojni noc,;• (wł. -fó 1.

18), Wolność 15.45, 18, ,20.15 Po­
rozmawiajmy o . kobietach (USA 1.

18). Apollo 15.45. 18, 20.15 Opowieść
w

' czerwieni . (poi. 1. 15). Wanda

15/45, 18, 26 Niewygodny kochanek
(Wk I- 18). Sztuka —• studyjne
15.45, . 18, 20.15 Ostatni seans fil­
mowy1 (USA 1,:' 18). Ml. Gwardia

(Lubicz ,15) 14.30, 17. 19.30 Mayer-
ling (fr. i, 15). Zuch (Krowoder­
ska- 8) .15; 17 Trzy orzeszki dla

Kopciuszka (CSRS-NRD b. o.).
Wisia (GazoWa 21) 15.30, 17.45 Złó-

tó Mąckenny (USA 1. 16), 20 Kie­
dy ■legendy umierają (USA 1. 14).
Maskotka ■(Dzierżyńskiego 55) :

15.30, 17.30, 19.30 Bez wyraźnych
l^tywów;/.{fr«.j,j. 15), Ugorek (os.,
ligorek). 15' Winnetou wśród sępów

t(j ug.b.-; o.), 17, 19 Szkoła kow-
„bejów f(tTSA 1. 15). Tęcza (Praska
'S?! 17, 19 Mężczyzna który mi się
póÓóba- (fr,’ 1, 15)ś Pasaż (Pasaż
fiSielaka) 15. 16, 17 Przygody Bol­
ka f. Lolka, 18 Przygody Robinso-
na Kruzoe (radź. b . o.). 20, 22 Jes­
teś już- mężczyzną '<fre,l. 18). Pod-
;*WaWÓJ.8kió-' (ul. Komandosów ’/. 21)
rl«.3O ;if- . Rył? /tu..- Willie Bo^ '

<(b.^A
15)'. Wiedza ,18 Przegląd filńiów

kr. "4; śr. metrażowych. Kultura
-

.. (Kynek Gł. .27) 18..15, 20 Jesteśmy
nadzy (węg. 1. 15). Dom Żołnierza
ffiujśicz 48) 15.45 Dzieci; lwicy
pu?zu, (ang. b . o.) . ZZK Kolejarz
X,^rókoęim) 16 Gappa (jap. 1 . -11).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18.
30 Krót dama, walet (RFN 1.’ 15),
ZwlązKówiac studyjne (GrzegÓ^
rzecka 71) 16, 18, 20 .Zabójcy- (USA

Kina w Nowej Hucie
■SWit' )16, 19.15 Potop -cż. I (poi.

b. o.). M . Sala 15,’ 17.15, 19.30
Ws^to-tóenia generała .(ZSRR’- b .

ćc). Światowid 15.30, 18.45 Ójciec
chrzóątny (USA 1. 18). M . Sala 15.
17.15. 19.30 Królowe Dzikiego Za-’
chodu, (fr. 1,-15). Sfinks-. (Majaków-’’
Skiego

‘

2) 16,' 18, M KftPÓAkM-dy
(USA' I. 14j. •

Niedziela

Kijów 9.45, 13, 16.30, 20 Pętop^cz^ I.
Uciecha 10^12,J6^.. 18,'.2J. - Tajemniczy;

'

blohdyn' * | \v 1 czarnym. . |! bucie. ■
Warszawa 12.15,<15.30;/ 18;.; 20.30 ’

Pierwsza: spokojna* ńÓC.; . Wolność'
li, 15.45, 18, 20.15 ^Póróżrhawiajiny/
o kobietach. Apollo 10, 12,30 Hteca;
(RFN 1.. 15),; 15.45, 18, 20.15 -‘ Opór.:

"wieść w ćzerwiehi. Wanda 10, 12 >'

Wielki. ‘

łup gahgti Olsena ;,(ęluń'. >

b. b.)
'

15.45,
‘

18, ?.2O “Niewygodny1
kochanej.. Sztuka studyjne/ió;i5, j
12.30, f 15’45/ .18, '• 20.15; ?4)ątatn<kf.sęańs

‘

filmowy. Ml^ Gwardja 12,.. 14.3(Jf
17, 19.30 Mfcyerlinh.

' -Zufch 15',’17^ 19-

Trzy | orzeszki dl.a - KopciuśzkćL
Wisła 13;

‘

15.30,' 17.45 Złoto Mac-

kęhny, 20 Kiedy legendy umiera-.

j ą. Maskotka 12.15 Historia żół­
tej ciżemki (poi. b. O .), 15.30r 17-30,
19,30 Bez wyraźnych. źi^yw<^vf
Ugorek 11 Władcą gór (radź.’b, ,15 ;Winnęt.óu;'.v''. wsrpd sępów;;Hpl9

<Śzk’óia kÓ^biŚfoW^ręcza-Ss,* 1W.19

Mężczyzna, który mi się podoba.
Pasaż io, 11,s12, 13. 15, 16*■17
Przygody Bolka i Lolka, 18 - Przy­
gody Robinsona Kruzoe. 2.0, 22
Jes.tcś :j uż > -mężczyzną. ■podwawel­
skie (ul. Komandosów : 21) -14 .30.

16.30, 13.30 Był tu-.Willię Boy. Kul­
tura 11 Stawka większa niż życie
cz. II (poi. 1. 11), 16.15, 18,' 20 Da­
leka jest droga (poi. 1 . 15). Dom
Żołnięrzą 15.45; 18, -

.

- 20.15 ; Doktor

Popaul ■(fr/ 1. 15), 12.30 Dzieci ..lwi­
cy z buszu (ang. fe. «o.) .? ^K Ko­
lejarz 16 Gappa.. Mikro ’ 11 .Wódz
Indian, Tecumseh (NRD k^ll),- ,16,
18. 20 Krół^ - damą,>\ v<alęó - związ­
kowiec — studyjne lfr,-, 18,« Za­
bójcy.;.'

Program dla dzieci

. Zuch 14. Wisła 11, 12, Maskotka

10.15, 11.15, Ugorek 13, ..Podwawel­
skie li, 12.15, Związkowiec 12,15.

Kina w Nowej Hucie
’Świt 12.30, 16, 19:15 ^otop ćż. 1.

M. Sala 15, 17.15, 19.30 Wspomnie­
nia generała. Światowid 11:15 Klan
Sycylijeżyków '(ir; ? 1< 15),” 15.'30,
18.45 Ojciec chrzestny. M . Sala 15,
lVt5,« 19.30’ Któldwłe Dzikiego Za­
chodu. Sfinks 16, 18, 20 KÓńiokra-
dy.

Program dla dzieci
Sfinks 11, 12, 13

BWystawy*muzea
Wawel — komnaty (sob. 'niedz.

9—14 .15), Skarbiec i Zbrojownia
(sob.' nifedz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob..
niedz., 10—16), Muzeum Lenina,, To­
polowa 5: Lenin \y

'

Fplsp.ę, (sob.
10—17, ,niedz, lÓ-r-15)', „Oddział w

Poroninie (śdb. ńiedz. 8—16), w

Białym Dunajcu (sob; riiedż. 9—

16), Muzeum Historyczne — Od­
działy: Jana 12: Dzieje i*kultura

Krakąwa (sob. . 9—14, niedz. 9—16),
Szpitalna 2-1: Dzieje .tęa^rii. krąk.
(sob. ! 9—14, niedz. 9—16), Krzysz­
tofory, Rynek Gł. 35: Kraków w

malarstwie' Fabij ańskich (sob. . 9—

14, hiedz. 9—16), Franciszkańska 4:
Grafika bęrlińs.kich artystów (sob.

i9—14, niedz. 9—16), Muzeum Na­
rodowe — Oddziały: Sukiennice:
Galeria malarstwa poi? - XIX .w.

(sob. niedz. 10—16), Dom Mątejki»
Floriańska 41 (Sob, 104-16, niedz.

9—15),.. Szolayskich, ,pl. gzęzepań- ,

ski 9: Pol. i*malarstwo i rzeźbą do
1764 r. (ś,ob. niedz. ■1Ó—16), Czar­
toryskich’, Pijarska- 8: *Wyśt; ar-

cydzieł ze' zbiorów i Czartoryskich
(sob. 10-^16, niedz. 9—15), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Dawne Wi-?
doki Krakowa, (sob. niedg,.; 10—16),
Archeologiczne, Poseł śka 3: Staro->.
ż^tność i Średhio\vieeze Małopol­
ski, lęolekcje zabytków arć.h^ol°Si4 >

śródziemnomorskiej i in. (sob. 10
Hi. niedz. Podziemi* Koś­

cioła św. Wojciecha (sob.' 9—17,
niedz. 13H7), Etnograficzne, pl.
Wolnlca 1: Polska kultura ludo-
wa (sob. niedz. 10—15), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (sob. niedz.

104-13), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Wyst. prac .

- Wł .

Hasiotą,' Ę. Muchy i R. Kwietnia

(sob. niedz? 11—18), Krzysztofory,
Szczepańska 2: ; Grafika W. • Til-

leya -4, • Anglia - (sob, niedz,*‘11—
18), Pryzmat/.Łobzowska 3: Wyst.

Tiplófcóje/ / 'prywatne (sob. 9—19,
niedz.: nieezbi. /TPSP, N. Huta,

■ąji.jRóż'Ź3: Wyst. malarstwa Ę.
/WoysyóajAntoniewicz i Z. Mul­
ler/(Sob. . niedz., 1J—18), Rydlówka,
Tetmajera 28 /.(sóĘh niedz. Jl-414),
KTF, 'ul. Boh. Stalingradu 13:
. yenóS‘-44,;-/cż;'''j; •{códż, 9—21), Ko-

'.painią .;!góli,^ -Wieliczka(ćpdż..-/-8—

18),, Stara Bóżnica,< . Szeroka 24:

Jiidąlistycżne .■.rzemióślo-/artystyćz-.
ńe od :XVII do XX w.

’

(sob? 10—14,
niedz. niecz.), MuzeumLotnictwa
i Astronautyki-— Czyżyny (sob.
niedz.. 10—14). Pałac Sztuki, Szcze­
pańska 4: Międzynarodowa wyst.
lalek regionalnych (sob. niedz.
10—17).‘JN

Dyżury-4
Sobota

'' Chir.:' - Trynitarska' ‘11,
"

• • Chir.
dzieci: Prądnicka; 35;. Neurolog.:
Kobierzyn, Urolog.: Prądnicka 35,
Okulisjt.: Witkowięe, Laryng.: Ko-
pórńiką 23ą, Pogot, Ratunk.r Sie-

hiiradżkiegó' 1: wypadki teł.0'9;
zachorowania i przewozy: £80-55,
podgórze 625t50, ,657457, Grzegórz­
ki 309-01; 205-77, Pogot. MO tel. 07;
Telefon Zaufania 371-37 (16—32),
dla dzieci i młodzieży 611-42 (sob}
14—18, : niedz. 'miecz;); Straż Poż.
08; Pomoc, progowa PZMot Kra­
ków /417-60s (sob: ?7—22, miedz. 11 —

15),. zakopane 27-97, N. Targ 29-42,
N.. Sącz 208-25, Tarnów 39-96 (sob/
7H6; niedz. 11 —15)* Informae. o

Usługach,' . Mały. . .Rynek 5 tel;
565-88, 228-56, Nowa Huta: Pogot.
MO tel. 411-11. Pogot. Ratunk.
422-22, Straż Poż. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty, Szpital
wk Nowej Hucie, Informacja kole­
jowa zagr. 222-48, kraj. .238-80 do

85, 595-15, Informacja kodowa tel,
413-54 (dla N. Huty), 203-22, 203-42,
584-23, 230-19, Milicyjny Telefon

Zaufania 216-41 całą dobę, 262-33

(8—16), Krak. Tow. świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ui. Boh. Stalingradu 13?
tel... 578-08 (codz. 9—18).

Niedziela

Chir.: Prądnicka 35 37, Chir.
dziec.: — Prokocim, f ’■Neurolog.,5'
Urolog.: Prądnicka 35, Okulist.:

Kopernika 38, Laryng.:; Kopernika
23a- ' i

Apteki
Sobota—Niedziela

Waryńskiego 24 (tlen), Rynek
Podgórski 9, N. Hutą —t .. Al. , Rew.

Październikowej ę (tlen), ; Długa
88. ,.:/■/.;•'.//■■

Różne
ZOO (Lasek W,Qlski) od gódz. 9

do znięoku
‘

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
ód godz. 8 do zmroku

Salon Gier Sportowych „Zako­
pianka" — ul' Marka 34 —’ PlaK-

ty (codz. 10—21). N/

HI°
Program I

Dzieńruki :‘5, i, 7, t, 9, *12.05, 15,

16,18,U.23,24,1,Ł2.aS

Sobota
17.08 Radiokurier r- magazyn.
18.00 Muzyka i aktualności. 18.25

Nie tylko dla kierowców. 18;30
Non ;stop przx-oojów. 19.15 Gwiazdy
polskich estrad. 19.45 Z księgar­
skiej lady. 20.00 Podwieczorek

przy mikrofonie. 21.30 Kronika

sportowa
’ i Komunikat Totalizato­

ra Sportowęgo. 21.43 Śpiewa John

Gabilou, 22.15 Spotkanie z zespo­
łem Michała Urbaniaka. * .22 .30 'So­
botnia dyskoteka. 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 23.»10 Sobotnia

dyskoteka. 0 .05—3.00 Pr. nocny z

Opola.

Niedziela
5.33 Melodie na niedzielę. 6.05

Kiermasz pod Kogutkiem. 7.15
Gra Polska Kapela F?y Dzierzanow-

śkiegOi 7.30 Mpśkwa ż melodią i

piosenką. 8.15 PO .jednej piosen­
ce. 8.30 Przekrój / muzyczny ty-

. godnia. 9 .05 Fala 74. 9.15 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 10.05 Radiowy,

s^eatr dla^*^^.. „Aih’-J
|&aje" |g Wcfe^H/yŚni^ewskiój- .’

%U,25 ;-Lista^')p®ąebojó^- ll$0 Nie-'

dzielna musicorama. T2 .10 Publi­
cystyka . międzynarodowa, 12.15

Przeboje mistrzów. — Karol Szy­
manowski. 12 .45 Grają kapele. 13.00

Tropami ludzi- i- pieśni. 14.00 „Re­
cital .z pauzą",.— „Bractwo Kur­
kowe". 14.10 Tygodniowy . prze­
gląd prasy. 14,20 „Recital z pąuzą"

. Bractwo; .Kurkowe"; ^if. -śO W
Jezioranach. 15.00• Koncert* życzeń.
16.05- Teatr PR. •;.Dwie teściowe" —

słuch. 4 W- . Maciejewskiej. 16.45
. „Comba i Big-Bandy .30-tyęh

17.15 ; Niedzielne ?śpQtkahie;’ Studia
- Młodych, iii.09; KomunikW Tota-

^Hzato^a-”SpoHłWego? ,*i w^łii-ki re-

. gionalnychi, .gieir/Tfćżisoyyiych. 18.08

;,3^-R" ■;rr Rądiów^ą' Rewią Rozryw­
kowa^ 18.53./.Dbbrąnoękk<.'llł;15 Przy

i m'u,?y^?. . . siporcie, pyskusja
. na tematy' międzynarodoiye. 20.15
l.jRoeąja/ śbiówąńa*- . : 2()’.40' ; Teatr

;pie ^tylkó żaWodówy. 21;W : Zbig­
niew Namysłowski - przedstawia.

'21.30 - Zespół Dziewiątka ,4? Radio-

iforym. - 32:00. „Rłjy.tm.śmd; blues

stary .'i nowy". 22.30 „Rewia pio­
senek". 23.05 Ogólnopolskie wia­
domości'sportowe.

’

23,20 Tańczymy
■do północy. 0.03—5.00 Pr. nocny ż

Krakowa. .

Program II
Dzienniki: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8,30, 11.30, 13.30, 16.50,. 18.20.

21.30, 23.30 . . ;.....

Sobota
>17.00 Na krakowskiej antenie

wasze > troskiVmasże wnioski. 17,15
Sobotnie spotkanie z piosenką.

,17.30 „Kulturą poza . sprawozda­
niem". 17.45 Muzyczne , rendez-
vous. 18.05 Fel. w. Zecheritera pt.

■„Śerććr Chopina". 18.15 Dziennik
krakowski.-f 18.40 Radiólatarnia

czyli przewodnik -popularnonau­
kowy. 19.00 Z: polskiej muzyki
współczesnej. 19.15 3 lekcja języka'
francuskiego. 1930 Matysiakowie.
20.00 Gra Barbara. Hesse-Bukowr
ska. 20.30 Notatnik kulturalny.
20.40 Utwory Ryszarda Straussa.
21.00 Kwadrans dla poważnych —•

„Gwiazdy" — „Zegarek" — opow.
S. Karpińskiego,. 21.15 Pieśni Kar-

pola Szymanowskiego —

. śpiewa
JadMga Gadulanka; 21.50 Wiado­
mości. sportowe. 21.55 Spotkanie ż

mistrzami gitary klasycznej '•

fhuzyka 'hiszpańska renesansu.

22.30 Radiokabaret — Trzy po trzy.
23,35 Co słychać W

_

świecie. 23.40
Pianista '\Tulius Katcheh —

. gra
walce ż óp: 39 Jana Brahmsa.

Niedziela

r 3.03 s,Tu< autoradio -Radiostacja
kieroWców".>?5.35 Melodie ^ozryw?
kowe. 6.10 Kalendarz radiowy. . 6 .15
Mozaika melodii ludowych. • 6.45
Chwila muzyki. 6 .50 Melodie . po­
pularne. 7 .35 Felieton” literacki.
7.45 W rannych pantoflach. 8 .25

>?»2aws_ze w-niedzielę"; — tej, lit;

Al. J . Wieczorkowskiego. 8.35 Ra-

dioproblemy. 8«45 Poranbk literac-

ko-mu,zyczny. . 10.39 Koncert .^ży­
czeń. 11.00 Tr, pr.; z Rzeszowa. 12 .05
Na południe od Czantorii. 12- .35

Czy znasz' tc. książkę? — zągadka
literacka. .18.00 Poranek - syfonicz*:’
hy muzyki włoskiej. 14,00 Program
. z : dywanikiem., 15.05 W., A. Moząrt
— Divertimento G-dur. 15.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci i Młodzieży.

Zatoką Stu Tysięcy Diabłów" —

cz. I słuch. A. Lisowskiej-Nifepo-:
kólczyckiej wg po w. K. Maku­
szyńskiego „Wielka brama". 16^15
Z księgarskich witryn. -16.30 Kon­
cert chopinowski u— Trjo . g-moll

.op. 8 na fortepian, skrzypce, wio­
lonczelę. 17 .00 Wyniki Lajkonika.

17.01 „Pisarz, książka, życie",, 17.11
Muzyczny kogel-mógei. 17 .30 Geo.r-i

ges Bizet — I symfonia C-dur.
18;00 Muzyka" ludowa. 18.35 Felie­
ton aktualny. ’18.45 Kabarecik re­
klamowy., 19.00 Teatr PR „Scąr-
dapelli", —

' słuch. S, Hermlina.
X10 G Mahler: J symfonia D-

dur. „Tytan" — wyk. Ork. Sym.
Filh, Wiedeńskiej pod dyr. R.
Kubelik. 21 .00 Polskie skrzydła.
21.15 Gwiazdy . współczesnych scen

del Monaco.
- 2L50 '■.f.Gr.żdgóf2t^2Ba'ńaśv;~ ^gra;.. liit--

ńmwe kompozycje .pługprają...i Po-;
ląlęa. 22 .01 Krakowskie aktualności

sportowe. 22 .15 Tr. pr, z Rzeszo­
wa; 22.30 'Portret słowem malowa-
ńy — Zbigniew ZapasieWiez. 23.00
Chafleś' Ives/ -^' ir kwartet smycz-
kowy»/23.27 Jazz. - 28.35 Ryszard
Strauss Koncert ma opój'i or-

kiestrę. . ..

Program' III

/ Sobota

17 Ekspresem 'przez świat, ■17.05

„Noe amerykańska" — ode. po.w .

Cli. Franka. 17.15- Kiermasz płyt,
: 17.50 Muzykobranie, 18.30 Polityka

dla 'wszystkich, 18.45 Muzykalny
detektyw, 19.15 Książka tygodnia
- J. Roszko: „Kolebka Siemiowi-
t-a", 19.30 Ekspresem, przez świat.
19.35 Muzyczna poczta UKF, 20
Korowód taneczny, 20.50 „Nie­
zwykle udane- -przyjęcie" — słuch,
wg opow.; A. Awerćżenki; | 21.10

Aktualności nie tylko
'

muzyczne,
v21.5 .0, o.pera tygodnia — E, Hum- :

perdinck; „Jaś i Małgosia", 22 ;

Fakty dńia, 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów Ch. Rich, 22.15
Co wieczór powieść- w Wydaniu
dźwiękowym -„Czarny • generał" ■—

■i Telewizja
Sobota I

14.50 Program dnia, 15.10 Redak-
,cj ą. .ążkolha , żąpóWiadą;1115720 Kro*

'niką,, 15.40 '

'Infórfpkojch ; towary;.,
propozycje.' '16 . -16.10 :-<5’;Dia
dzieciSobótka. -/ i 10.3’ój Harcerskie

pppbł)£dńi£< rkimerą ...w^ród.

zwierząt, ^17-55 ńa-;
dzimy, 18,05-^SzaŁ^ ną złote, 18.30
Pegaz, 19^0 Dobrąńbć/ 19'30 Moni­
tor;, •: 28:2’0, Jąfc ? zabawa, 2140 HpH
mollcowie . na. ^ urlopie .. t ■— filińg
CSRS. - .22.35 DTV., 22.55 Wiadomości
sportowe,. 2.3;10 .Hiszpański program
rozrywkoWyi 24 Pr.' ria niedzielę.

Sobota II
17.05 Program dnia, 17.10 Program

autorski. Jerzego .Miliana, ’17;55 ,

Spotkanie ,/z ■Nadią .. irrbąnkową.
18.30 - Polski ‘

fi-jm dokument. 19.20

Dobranoc, 19.30 ‘‘M.oni tor. 20.20

obejiiźyniy tó /jeą^zę;:' taż, 21.50
,,24‘ gódżiny^,' 2'2 :wieczói,c autorski,
23.30 Pr; rfa niedzielę..

Niedziela I
6.25, 6.55,. 7.25 TV-/kurs rolniczy,.;

8 Przypominamy,'’ radzimy, 8.10
Alarm - .przeciwpożarowy trwa, -8,20
Nowoczesność w . domu i zagrodzie, .

8.45 Bieg po zdrówde, 8.55 Program
dnia, 9 Teleranek, 10,15 Antęna;
10.30./Drogi . zwycięstwa,' 12 DTV. -

12.2Ó Olsztyńskie perspektywy; 12.35?

Z różnych świata, |S,Q9 Pio-

ode. 9, 22.45 Recital gitarowy s J.

Mac Laughlina, 28 Karnawał
dźladcwski, 23.05- Wieczorne -Spot­
kanie z A, Pricem. 23.56 Na- do­
branoc; gra E. Deodato.

Niedziela

6.0® Melodie — przebudz^nki; T
Solo na saksofonie < sopranowym,
7.15 Polityka dla ; wszystkich,
Posłuchajmy jeszcze raz mag.
gł. -muzo 8-30 Ekspresem- j przex
świat, 8.35 Niedzielne rytmy? I

•„Noc- amerykańska" — óde,Npów.
Ch. Franka, 9.10 . „2. plus piuś
4 piosenki, 9.30 Sprawy Polaków.
— - Uprzemysłowienie po

'

poliku,
9.50 Grające0;- listy,-' - 10.15 Ilusń-® -

wany Magazyn
'

Autorów, 11,12
Wielkie recitale': Richter w Buda­
peszcie (I), 12 05 „Zapiski z pra-
ey MO" (III) „Feralny strzały. -4

/słuch, - dok. J. Uśpieńskiego', M-30

zMiędzy „Bobino" a „OlympiąŁtf 18
Jazz ze starych płyt. L. Hąmp-
ton, 13.15 Przeboje z nowych pjyt,
14 Ekspresem przez świat, <14.95

Peryskop — przegląd wydarzeń
tygodnia, 14.30 Jazz ze starych-płyt
— C. 'Basie. 14.45 ‘ Za kierownfća,’,
15.10 Rodzitine /muzykowani#?
Irlandii, 15.30^-Pód - ^gidą B. -C©>-
-hau*a. • 15.50 : W roli głównej
Wojńowska, 16.15 Licytacją ,pitó-
-ności, 16.45- Pod egidą-- J. Lennona;
17.05 „Noc amerykańska" -7

pow. Ch . Franka, 17.15- Żapris^-
my do studia: J. Loranc, ■/175w
Coś' W- tym jest o filmach' roi-

• mawiają, A. Szymańska i Ka­
łużyński, -17 .55 Mini^mak -r.- c^yli
minimum słów, maksimum muzy­
ki, . 18.30 „Mondó' Cane" — słuch.
J. Głowackiego, 19 Latynoski*
muzykalia, 19.30 Ekspresem • przez
świat, 19.35 Muzyczna poczta UKF,
20, pół wieku z Polihymnią — ga­
wędą ■yv,.\ Rudzińskiegp, .20.JO Gdy­
by Beethov^n . odzyskał słuch,..—
dygresje muzyczne Ą. Ńieśłuchpw-
skiej- i E. Wiernika, 20.56 Rzeeży?
wistość i poezja — J. W. Gpetłie;
21.10 Polski - Jazz: monografią pły­
towe, 21.40 Wiersze śpiewane- X.
. Hęrbęrta, 2.1 .50 Opera tygę^nia >-*
E. Humpęrdinęk:

‘

„Jaś i Małą?-
sia", 22 Fakty dnia, 32.0-8 Gwiazd*
siedmiu wieczorów —

’ Ch. ■RIch.
22.15 „Paryski .spleen" Ch. IBau-
delaire‘a — 'wieczór II, 22.30 Kon­
sonanse i dysonanse .

— niag* .ak­
tualności muzycznych,; 23 KarriA-

waj dziadowski, 23.05 Kobiżty
swingują nocą, 23.59 Na dobHh^.e

grą J. 'Muniak. ,f'/';

seńka dla Ciebie. 11.46 Zodiak#
14.25 Dla dzieci, 14.50 W

tylko >:dlą . pań, ,

- tjiry jPęgaza,'. 15135. - W:., s'taryrżi:..,’.łii-
■nig,, i'6?25‘ Refteksję ".^ÓbyWąteilsi^!.
;Wh0j.:Mz’ dniu imienin dł». .."W"

. . ny,‘ 17:05 Lbsowąni^' ‘Tete-Dóitkft,
,.17',20 ■Przyjąć; .

-/ęzyZbditżuęićr;,'.*
i Sprawozdawczy magazyn- / spoęW*;
wy,- • 19.15 Dobrano^ 1^30,

.20.20 Dobranóć dla dorosłych? 26,25
Na‘jważniejszy dzień- życia —-filpi-

;dw, .

-2i'.25„ sam *ha;'s*m<
-formacyjny, magazyn sportpW>
23.19 ;Pr_. na poniedziałek. . :f

Niedziela
14.05 Program, dnia. 14.|f!>4&*redtf*

•ny bubli.,>14.25' Koncert,tprprnęn^
'

•;d?wy7 15.05
,15735 Ekran , przw.śŻąńy,16.35., Bitwy'
-tt-'-/ kampanię ■— '

dowódcyk>: > 174®
Świat •— .Obyczaje . . -r- Polityk*'
17.35 Koncert w,Porcie,118.15■-.P-W’’

gody Sheriocka Holmess • -1-
ser., 19.15 Dobranoc. ,19.30 DTV,
•20.20 Twarze teatru.?^; W. Sładecki,
20.50 Wieczór •' gwiazd; 21.44 Pi^śń.
nad pieśniami — film a^fieryk’
23.05 Pr. na poniedziałek.

Uwaga!
Za zmiany1 w . pstątniej'

' c/fowi*

wprowadzone' w
'

programie-
trów,'kin^/radia teifewialii? redaK-

Si?
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane

■w^ł ti^Ma^wiecka 25

zatrudni natychmiast /

yptqćó^Pik6^yytawcdaph}
’ *.

— MURARZ, TYNKARZ. BETONIARZ- ZBROJARZ, CIEŚLA-/
. MONTAŻYSTA, POSADZKARZ-WYLEWKARZ, BLA-

CHARZ-DEKARZ, STOLARZ, SZKLARZ, MAJSTRÓW BU-
/ DOWLANYCH i KIEROWNIKÓW BUDÓW z uprawnieniami

.budowlanymi oraz odpowiednią praktyką budowlaną.

Oshtfom podejmującym pracę'-zapewhjqdsię:
■ wynagrodzenie wg UZP W budownictwie

-*1* bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub na kwa­
terach prywatnych o wysokim standarcie wyposażenia, albo
dowożenie na trasach — codziennie, lub okresowo

■możliwość zdobycia zawodów budowlanych na organizowa-
'

nyeh kursachwewnątrzzakładowych i zlecanych
■ pełny asortyment ubrań roboczych i ochronnych Oraz, obuwie

.... . ... .......

codziennie posiłek regeneracyjny o wartości odżywczej około
800 cal. ■' ;
możliwość uzyskania specjalnej premii z funduszu mistrzow­
skiego
prawo do nagród z funduszu zakładowego
dogodne warunki socjalno-bytowe w miejscu pracy i zamiesz­
kania .

opiekę lekarską w lecznictwie przyzakładowym
możliwość oddelegowania do prac eksportowych za- granicą.

Przedsiębiorstwo posiada własny Ośrodek Wczasowy, w Gródku ,

n. Dunajcem oraz miejsca wczasowe nad morzem i w Bukowinie;-
Tatrzańskiej.

Zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego—• Kra­

ków, ul. Mazowiecka 25 —• telefon 344-55, wewn. 77,
" ■■■ pokój nr 506. ■-

■■
■

Praca

POTRZEBNA poiiioc do-
mo.wa'— dochodząca na

8 . godzin. Pijarska 5/.7» ..

g-18267

OPIEKUNKA 3-lętńiegO
dziecka — siała lub ■do­
chodząca — potrzebna.
Warunki doskonałe. Ja­
racza &/15, teł. - 556-61.’.

g-48329

Kupno

Nauka
TRABANT 809 sprzedam.
Mogilska 64,'li, .- ;

g-43337

PRZYJMĘ ucznia (cę) po-'
. wyżej 17 lat do praktyki

cukierniczej. Zgłoszenia:
cukiernia, Kraków, Rynek
Główny 7, tel. 597-04.

• g-4S300

PRZYJMĘ ,mistrza /lub
czeladnika w zawodzie
stolarsko - meblowym. —

Kraków, Retoryka 24 —

stolarnia.
, g-48066

KUPIĘ 2 m'2 flizów Tjześ-;
kich' „RoJ.ęó” — kolor n«ie-y
bieski,. średni. Zgłoszenia..:
Spółdzielnia • Malarzy
j,Dekoracja’’ ul. - Jana 8/10
tęl. .564-71 .

g-4838?

ZAOPIEKŁ’.JĘ się dziec­
kiem u siebie w domu.
Okolica osiedla Pódwa­
welskiego. — Oferty 48302
„Prasa”.. Kraków, . Wiśl-
na 2.

REPASARKA solidna - po­
trzebna. — Oferty 4822.9
„Prasa’* Kraków, WiśP
na 2.

BIŁNSTEIN’ — teleskopy
Fiat .125' kupię;' Tel. MW®

. '; ••gn43399

DOBREGO . murarza —

przyjmę na stałe. — Tel.
585-00. ’. .wewn, 201. *-£ •

■g-48073

PENTACON^IN, Prąkti-'
ćę.? obiektywy, wypoKażę:-
nie, nbwe — kupię. Ofer-:
ty 47735 „Prasa” Kraków/;
Wiślna 2. '

- ■..• ■■,

PRZYJMĘ pomoc do 2.3-
letńiego dżrebicśi.” Kraków, 8
Smocza - S/15, łel»' 2SS-S6.3 3,

g~K3i«

DIETETYCZKA — techno. -

lóg żywienia — poszuku­
je... :tprąę'y^ —

. Oferty 48043
..Ffąsa” Kraków, 1 .Wiśl­
na 2.: •<

■KUAWteOWA i

-pęaęowńia
’

kraWie.ćt3Va>;
’

damskiego i ■bieliźńi
stwa, Krakowie; .Ofer­
ty 48’239 „Prasa” Kraków, -

Wiślna 2. .

WARTBU.RG, ro.k pjgijuk-,
cji od J9T2,'— kupię’ 7—'

Pfasa” Krąg
:kó\fc, Ayiśii£a«'fc< ?■

Nieruchomości

PÓMOC dochodząca po­
trzebna zaraz. Os. Tysiąc­
lecia 34'17c' FS S

. g-48216

OSOBA - dochodząca z- go­
towaniem dla 3' osób doH
rosłych potrzebna. —

■Wymagane refęrencję. /—
(.Zgłoszenia:' tel. 579-89 .'

g*-48241

Z POWODU wyjazdu
|sprzedam Międżyzd ro­
jach willę. nadającą się
na wczasy. LeońKlfeczew-

’

ski,' Międzyzdroje, tel. 277 .

’

-g-48193'

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metoęlą przy­
spieszoną.' Indywidwalnie.

fFtzyg^ówujęf/ jdó ^ęgzami-
hówr wyższe jać^einie i

ppnrawkowych a Dwp^c-
.kafs Kraków^-tei;;.-

' .6b3^żi'

WARSZAWA 223, rok 1972

sprzedam. Wieliczkaj-
-os. .Sienkiewicza.. -$2‘/41.ij.f •<

'■ '

gr48340‘

g—18441

STUDENTKI udziel ąją ko-
- ,ręptoe-jńy' zyyj ęzyka . ań-

gielslęfego, / -~ / iGościńska,
KrakóW, tel, ; 317*04. < / -

g-43457

PUDLE miniaturki —

.sprzedam : Gabfień

Zapolskiej . Ś4a', m.’ J3. -‘

g-43333
-FIAT 1.32,

‘

160(f, fabrycz­
nie no-wy. — sprzedani.. , -c

Óiąfrtjr 47348 ue-rasa*-? Kra­
ków,

‘ Wiślna "t;
‘ ’

combi

Sprzedaż
FIAT 125 p .^/AoO;.'zie­
lony*/. sprzedali}. ‘‘Telefon-
638-65. -

SKODA S z 100, po 25.000
km — sprzedani. Oferty
47959 Marasa”- '

Kraków,
Wiślna -2.

BOKSERY — sZCzenięfa *-*

(suki)- — sprzedam. Kra­
ków,-- | Mickiewicza 61/6

godz. 17—18. .

•g«48416

MEBIzOSCIANKĘ v d <vu-
: stronną/ "forhirotyarią, ■b

wymiarach 400X280><80.cm,
stół, sześć, krzeseł
sprzedam. — Biernackie­
go ’4v tel. 345-04. •

g-47962

'ZASTAVA< 750; — sprżen
dam. Tel. ‘747-69, po godz.
19. g-48324

CHRYZANTEMY donicz­
kowe, różnokolorowe —

sprzedam. Podryez.y Kra­
ków. Sebastiana 19/2, pę>
godz, 13.

oferuje w niewielkiej ilości, tylko z& gotówkę — PP „POL-
MOZBYT“ w Krakowie. — Cena 182.600 zł. Reflektujący
na kupno tego samochodu winni wpłacić pełną należność

na konto: PP „Polmozbyt“, Kraków, al. 29 Listopada 90,
nr 708-8/17-647 NBP IV OM Kraków. ’

■Realizacja w IV kwartale br. wg kolejności dokonanych
przedpłat; przy czym wpłaty; przekraczające posiadaną
ilość samochodów zostaną zwrócone. . x

FIAT. 125 p 1300, rok pro-
dukćji

’ 1971 — sprzedam.i
Teki 454-42. .■ '

ZLEWOZMYWAK grecki
z baterią, niusżię z auto­
matem' spłukującym, ba-
terię: '-.dmywałkowy,
nów4,

słupki
sprzedam,
wieczorem.< ■.

■wstn*
p idetową;. termę

i elektryczną,
ogrodzeniowe —

Telefon 628-30
18336-g

CZARNY błam karakuło­
wy, .łapki ~~ sprzedam.
Zgłosżenia: tel. 560-85. /

g-4335I

g-481^1

SYPIALNIĘ ^czeczotka)
wymagającą odświeżenia
— Sprzedam, Zgłoszenia:
Józef Tylek.; Kraków —

Podgórze, Nadwiślańska. •

7/2; w godzinach 14—17 .

g-4805i.

MASZYNĘ dziewiarska —

nową, -dwupłytową. „Ve-
ritas” — sprzedam. Ofer­
ty '4.8204 ..Prasa” Kraków,

• Wiślna 2.

ZAPOUęZEC, fąbry?znie
nowy — sprzedam Gor­
czyńskiego 17, godz. in
12. sfkżśjfi :i-s. g-48243-

gaMmammśmaMaamMMMuaMaMHUMmaBmaMiMMKaMaMMMMMąNMMMMKMMMaaMm
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Szczegółowych informacji ,udziela Dział Sprze­
daży Samochodów PP ,,POLMOZBYT“ —r Krai­
ków, ul. PRANDOTY 6/8 — telefon 549-19,
w godzinach 9—15.

FIAT 12|> p, rok prod. 197p
— i sprzedam. Kraków —

Prokocim. ul. Ściegien­
nego ,46, po gódz. : 16, •

... X-<gW'

FUTRO - łapki karaku­
łowe, cząrnę, rozmiar- /48

.—- sprzedam. Oferty, 48112
• „Prasa” Kraków. ' Wiśi-
na 2.

-MIESZKANIE 3-pokoj o' ve •.
— superkomfórtówe,. I. p.,.
ęęn^um/b;żamięnię' na 4-

; lub 5-pok'ojbwę, /. supęr-
,kom fortowe lub komfor­
towe. Oferty 47953 „Pra­
sa’ Kraków',, Wiślna 2.

MIESZKANIE, wlasneęsió-
we kuplę./Tel. 275-09.

g-4V925

Lokale

PRZYJMĘ 2 uczennice na
mieszkanie. Oferty 0058

Prasa” Kraków, • Wiśl-
na 2.

FOKOJtJ. kóńifortęweg© w

ceiitrurn miasta • <— ^poszu­
kuję dla studentki'. Może
być z utrzymaniem. —

Oferty 48189 „Prasa” Kra­
ków, .Wiślna i 2. ; •

w KRAKOWIE

Krakowskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ma­
szynami Budownictwa

pracy:
— MASZYNISTÓW !
— MASZYNISTÓW i

■u*— MASZYNISTÓW
szyniśtów żurawi )

— KIEROWCÓW i 1
NIKÓW

— Ślusarzy-spawaczy
— ELEKTROMONTERÓW maszyn

• ■lanych
— MONTERA że znąjomt^ęią

i regulacji układów zasilania
wysokoprężnych

— MONTERÓW '

samochódowych-podwozio-
■wych 1

— PALACZY c. o.
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do

przyuczenia zawodu maszynisty maszyn
ciężkich i.

óraz;pracowników umysłowych:
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW
— DYSPOZYTORA TRANSPORTU
— SJ.- INSPEKTORA- d.si zaopatrzenia

£ V -

. (braążh ^mochodowa)
— Si’. REFERENTA d. s. rozliczeń ■

ST."REFERENTA d. s. inwentaryzacji
— KIEROWNIKA działu finansowego
— KIEROWNIKA oddziału napraw (remon­

ty maszvn i samochodów)
■■—ST. KSIĘGOWEGO ■<

— MASZYNISTKĘ.
Warunki pracy i płacy' do omówienia na

miejscu, w Dziale Osobowym" KPGMB — Kra-

ków-Łęg, Ul. "Sołtysowska.
’ ■

t — przyj mie. zaraz

żurawi wieżowych
koparek
i POMOCNIKÓW ma-

samochodówycli
KIEROWCÓW-MECHA-

dO-

budow-

naprawy
silników7

ODSTĄPIĘ- pokój. - Kra*
ków, ul. Sucha 7.

g’43290

DO 'wynajęcia pokój, nie.

umeblowany. Czynsz z

góry . zą /..rok. Zgłoszenia:
Nowa Huta, os. Spółdziel­
cze/-7728.: y •

SUPERKOMFORTOWE —

‘M-2 . w' Chorzowie,. żtoi®-

nię na. pódbbne lub. Wię­
ksze '. w

'

Krakoy ie albo
Now.ej Hucie; Tę!., 560-44,

.godz. 16—20.

^TUbENTKA poszukuje
garsoniery lub samodziel­
nego pokoju, blisko cen-

trum, Czynsz, zapłaci z

góry; .za dwa lata. Ofer­
ty 43’442 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2. •

'

STUDENTKA : pracująca,.
dobrze sytuowana,..poszu­
kuje

'

pokoju, najcilęt li.ei
;w śrphmieściu. /Oferty,

, 483121 . ,'iPrasa” Kraków,
Wiślna 2. -

2 POKOJE/ kuchnia,- -su*..-
perkomfortoWe,. zamieni*®
n.a dwie. garsoniery lub •

na pokój, kuchnia i'gar­
sonierę. Kupię lub wy-
najme mieszkanie. Ofer­
ty 48352 ..Prasa” Kraków,

: Wiślna 2

STUDENT poszukuje po­
koju superkom fortowego.
Tel, 365-30 t- wieczorem/

, g-18102

SPÓŁDZIELCZE M-3, 3

pokoje; jasna kuchnia
45 ni?, I piętro,: w Dęb ni t

kąch, zamienię ńa mie­
szkanie 3-pokójowe. oko-;

4o</80 m2, może być kom­
fortowe. „ blisko al. Trzęch
.Wieszczów. Warunki do
/uzgodnienia. Oferty... 48166

. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na2.■

POKOJU nie umeblowa­
nego w. Nowej Hucie nsL
okres roku/poszukuje pH-

'

nie małżeństwo z dziec­
kiem, .członkowie spół-
dzielni. Oferty 48170 ..Pra-

Kraków/ Wiślna 2. '

Zguby
UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o treści! —

Ąlicja Wpźni ak - Patela
lek. med. Kraków ul.
Dzierżyńskiego 12A/1Ś kr
4022/70. ■.

Różne

GARAŻU^' poszukuję. Te­
lefon 375-24,

g-48313

GAUAŻ: -lub . ntićjsce pód
budowę-’ kupię liib wynąj-
mę; - Okolicę: Ronda Kór
.tlarskiegó. Mogilskiego,
al, . Pókoju. Oferty 48484
„Pr^sa” .KrąkóM^,-.Mrlśl-
na

Przemysłowego

Kraków, ul. Stachowicza 18

w porozumieniu z Wojewódzką Komendą

Ochotniczych Hufców Pracy

Konstrukcyjno - Montażowe
uczestnik Generalnego Wy-
im. • Lenina, Katowic i Za­
da pracy mężczyzn, w-wie?
na stanowiska:

PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do pra­
cy w produkcji oraz przyuczenia do zawodu, na stano­
wiskamanewrowych
POMOCNIKÓW maszynistów parowozu, z zawodem

ślusarza

MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP

Ślusarzy, tokarzy, elektryków po zasadniczej
szkole zawodowej.

■ FORMIERZY ODLEWNIKÓW

■KOWALI
■ MURARZY, MALARZY, ‘CIEŚLI BUDOWLANYCH,
... BLACHARZY i DEKARZY ...... .

■ KIEROWCÓW samochodowych I i H kat. prawa jazdy
■ WARTOWNIKÓW straży przemysłowej (mężczyźni) i ko­

biety na dojazd
■ MISTRZÓW do robót budowlanych z uprawnieniami

budowlanymi
'

Zgłąsząjąęyęb.się przyjmuje Dział Kadr w Hucie jm. Lenina —

dójazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie- tramwajem linii „4”.

Wysiadać na przystanku przed budynkiem- Dyrekcji Huty.'

Ponadto Zakład, Przetwórstwa Hutniczego HiL w Bochni —

zatrudni z terenu powiatu bocheńskiego- ijprzyległych: .

ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodowych 1 śred­
nich szkół technicznych do szkolenia ha stanowiska wal-

cowników I operatorów, urządzeń hutniczych
■ TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY. . :

'

Bliższych infórrhacji udziela Biuro Personalne Zakładu — Boch­
nia, uL Wygoda — telefon nr 225-55, wewn. 117,

Przedsiębiorstwo
„BUDOSTAL” —

końawstwa Huty
wiercia, przyjmie
ku ponad .18 lat,

— TOKARZY
— MONTERÓW instalacji przemysłowej

. wod.-kan. i centralnego ogrzewania
— SLUSARZY-SPAWACZY

ELEKTROMONTERÓW
— MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych,

samochodowych, wieżowych, koparek,
spycharek i sprzętu średniego

— POMOCNIKÓW maszynistów po żasad-
. >.v, niczej .szkole zawodowej, o kierunkach:j

mechanik maszyn budowlanych, meęha-
nik-kierowca. ślusarz-mechanik :

— PALACZY centralnego ogrzewania
— POMOCNIKÓW palaczy c. o.
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

— SLCSARZY remontowych z minimum 4-

łetnią praktyką. $
Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy

i płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy ,

w budownictwie oraz możliwość uzyskania
dodatkowej specjalnej premii < funduszu mi-

strzowskiego i nagród określonych odrębnymi
przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia również odpo­
wiednie warunki socjalno-bytowe (hotel ro­
botniczy, -lub kwatery prywatne, stołówkę,
opiekę lekarską) i możliwość zdobycia zawodu
lub . podniesienia kwalifikacji. ~

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki
.w.czasowę . nad morzem; jeziorami mazurskimi
i w górach oraz prowadzi na szeroką skalę
ak.ęję .rekreacji .1’ wypoczynku śtciąteczno-
niedzielńego. — Posiada własną wypożyczalnię'
sprzętu-sportowego.

.Zgłoszenia osob.iśęie lub listownie kierować'

pod adresem: ■Przedsiębiorstwu Koństrukcyj-
no-MÓntążpwe ..BUDOSTAL" — 30-716 Kra^

ków, ul. Przewóz 34 — telefon 615-06: ■>

Dojazd z Dworca Głównego tramwajem linii
nr 9 do ulicy Wawrzyńca, a następnie auto­
busem linii 108, 158, 137 — wysiadać za ba-

i rem „Kormoran”’ — przystanek na żądanie,

ogłasza WPISY
dla młodzieży w wieku od 18 do 24 lat

do dwuletniego OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

. organizowanego
w województwie krakowskim — w Kętach i Oświęcimiu.

KOLEGOI — Zdobędziesz zawód:

yRARZA-Ty-NKA HZA ,

♦ MONTAŻYSTY
♦ ęjEŚLi

, ♦ BETONIARZA-ZBROJARZA. .

ODBĘOZfESZ SŁUŻBĘ WOJSKOWĄ w systemiesameobro-
ny. - ZGŁOSIĆ SIĘ MOZESZ NATYCHMIAST!

Przedsiębiorstwo gwarantuje:
'

•

bezpłatne zakwaterowanie

wyżywienie ezęśćtowó-odpłatne
umundurowanie

zwrot kosztów przejazdu 1 raz w miesiącu eelem •dwie*
dzenia rodziny
korzystanie z urządzeń socjalnych i ośrodków wczasowych
wynagrodzenie według systemu akordu zryczałtowanego
z premią.

■
w

■

■

W chwili.zgłoszenia się należy przedłożyć:
— dowód osobisty lub wyciąg ż aktu urodzenia, .g potwierdza­

nym miejscem stałego zamieszkania
— książeczkę wojskową
— zaświadczenie lekarskie,
— ostatnie świadectwo, szkolne ‘

Bezpłatne bilęty ha przejazd 'do Krakowa wydaja powiatowe
miejskie Zarządy ZMS, ZSMW.. . . .

' '

.... Pojazd t do Przedsiębiorstwa z Dworca Głównego PKP i PKS
,w, Krakowie tramwajem nr 2' w: kierunku: Silsiyatbra.

. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PBP „Cheme-
budowa — Kraków", Stachowicza 18, pokój 219, II piętro,
telefon nr 251-70, wewn. 16 i 58.

l
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Dziesiąta kolejka spotkań piłkarskich w I lidze

zapowiada się nadzwyczaj interesująco. 1 to nie tył-
ko dla krakowian, czy poznaniaków. W zasadzie

większość pojedynków ma ogromny ciężar gatun­
kowy...— -————-i—-—-——

Piłkarze „Białej Gwiazdy” po
J utopieniu ,punktów w ^Czeladzi,

. gdzie natknęli się na liczne

przeszkody, tym razem wystą-
ć P|ąw„ Grodzie , Przemysława,

gdzie za przeciwnika mająroz-
pędzonego Lecha. Obydwa ze­
społy mają (plus Stal Mielec) po
12 ,pkt. i tylko zwycięzca tego
pojedynku utrzyma miejsce w

ścisłej czołówce tabeli i będzie
; groźny dla Ruchu. I

Jak poważnie potraktowało
poznański . mecz kierownictwo

: Wisły’niech świadczy fakt, że

po raz pierwszy wysłano druży-
- nę na 2 dni przed Występem,
i Już - wczoraj podopieczni trenera

J. Steckiwa przeprowadzili na

• boisku lekki rozruch a i dziś
odbędą normalny trening. Dodaj-
my, że wielką niewiadomą jest,

. skład krakowskiej jedenastki,
gdyż kilku zawodników a szczę-

Telegraficznie
MEKSYK. Trwa dobra passa

naszych kajakarzy na MS.

Wczoraj Polacy odnieśli dalsze

trzy :. zwycięstwa w elimina­
cjach: G. Sledziewski w K-l
na 500 m., K. śledziewski z R.
Oborskim w K-2 na 500 m oraz

J. Opara i A. Gronowićz w

C-2 na. 500 m. Ponadto sztafe­
ta K-4X590 m zajęła 2 miejsce.

WIEDElO*'’ Trwajtu obrady
MKO1, których

'

ternatem jest
m. In. przygotowanie nadcho­
dzącej 75 sesji plenarnej. Roz-^

pocznie się ona w poniedzia­
łek i zadecyduje o miejscu
Igrzysk Letnich w 1980 r.

BIELSKO. Siatkarski’ Wisły
w ramach finału „B“ o Puchar
Polski pokonały. BJKS 3:0.

WARSZAWA. PZPN powo­
łał 16 piłkarzy na nadchodzące
mecze ze Szwecją (30 bm. w

Sztokholmie i 10 listopada w

Radomiu) w ramach elimina­
cji do turnieju UEFA junio­
rów; W składzie kadry jest
dwóch wiślaków: K. Budka
oraz A. Targosz. , !

O wspaniałych ludziach
spod znaku

gólnie Kapka I Garlej czują w

kościach środowy mecz’ zf' .Za­
głębiem.

— Cieszę się, że mamy za

. sobą męczącą podróż — po­
wiedział nam kapitan zespo­
łu wiślackiego A. Szymanow­
ski — Nie jestem zabobon­
ny, lecz ten wcześniejszy
przyjazd winien „odczaro­
wać” bramkę poznaniaków
w niedzielnym meczu. Wie-

. rzę, że wrócimy z tarczą!
Kapitański optymizm jest za­

raźliwy. Mamy więc nadzieję,
że „Biała Gwiazda” zagra tym
razem w Poznaniu na wyso­
kie „C” i utrzyma drugą lo­
katę w tabeli. Tego zresztą ży­
czą jej liczni sympatycy.

Nadzwyczaj ciekawie zapo­
wiada się też mecz Górnika
Zabrze żę Stalą Mielec, w któ­
rym gospodarze mają ostatnią
szansę na odzyskanie równowa­
gi i rozpoczęcie marszu w górę
tabeli. Także GKS Tychy za­
powiada zaciętą walkę z mi­
strzem Polski — Ruchem, lecz
na prośbę tęgo ostatniego PZPN
mecz przełożył na późniejszy
termin!

W pozostałych meczach, grają:
Śląsk — Zagłębie, ROW Rybnik
— Arka Gdynia,. Szombierki —

Gwardia, Pogoń — Polonia oraz

Legia — ŁKS. (JAF)

Wysokie odznaczenie
dla inż. J. Gołąbka

OSTATNIO, inż. J. Gołąbek
odznaczony został Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Pragniemy przy­
pomnieć, że poza pracą zawo­
dową; inż. J. Gołąbek od wie­
lu lat pracuje w sporcie i peł­
ni funkcję kier.ownika sekcji
hokejowej KS Cracovia. Ser­
decznie gratulujemy odznacze-
czenia i życzymy sukcesów w

działalności społecznej!

Oiednej porze graia
liltera Cracouii I Hutnika

Dziewiąta kolejka’ spotkań ’. piłkarskich w lidze okręgowej
stoi pod znakiem występów obydwu leaderów przed własną

> Widownią. Mowa oczywiście o Cracovii, która walczy z Fablo-
| kiem oraz o Hutniku, który gra ze swym imiennikiem z Trze-

| bini. Szkoda tylko, że obydwa kluby nie porozumiały się i wy-
s znaczyły mecze na jeden dzień i jedną godzinę: niedziela godz.
i 11. Ucierpią na tym sympatycy piłkarstwa a także skarbnicy

obydwu klubów!
W pozostałych niedzielnych meczach grają, W gr. I — Górnik

Brzeszcze z Górnikiem Siersza (14.30), Wisła Ib — Przebój (godz.
11.00), Hejnał—Sandecja (14.30),. Kalwarianka Koszarawą (14.30),
Kabel — Unia Oświęcim (10.00), Czarni Żywiec — Dunajec

i (14.30), natomiast w grupie II — Prokocim — Garbarnia (14.30),
Metal — GKS Jaworzno (14.30), Limanovia — Beskid (14.30),

;• Wawel — Tarnóvia (14.30), Chełmek — Bolesław (14.30), i Gór­
nik Libiąż — Unia Tarnów (14.30).

■ Opowiadałem jej o tym epizodzie z kremem w
- Yucatanięl Przypatrywała się teraz tej kobiecie i dał­
bym głowę, że jej myśli przybrały; ten sam obrót, co

moje. Ona także zrozumiała ten epizod z kremem,
Mój stan psychiczny mógłbym porównać do naciąg­

niętej do granic wytrzymałości gumy. Zaplanowałem,
że pod byle jakim pretekstem odejdę na bok i spraw­
dzę zawartość mojej, torby w toalecie dla panów. Teraz

jednak nie mogłem tego zrobić. Jeśli zrobiłbym cokol­
wiek, co miałoby związek z moim bagażem, zdradził­
bym Verze co myślę o kremie na oparzenie słoneczne.

. Nie przestawałem ani na chwilę myśleć o stojącej u

moich stóp gabardynowej torbie. Miałem wrażenie, że;
Jwśzysęy na lotnisku nie spuszczają jej z oczu,

Vera udawała supernonsząlanęję. To był jej sposób
jmaśkóWania się. Zaczęła szperać w torebce, wyjęła
paczkę papierosów i płaskie pudełeczko zapałek. Wło-

i żyła 'do ust papierosa, potarła zapałkę, a potem nagle
krzyknęła, gdyż od zapałki zapalił się cały kartonik i

: przez moment wszystko to trzymała na otwartej dłoni.
— Do diabła! — rzuciła palący się kartonik na ziemię

śi przydeptała nogą.
' Zrozumiałem jej
jak gdybym to ja
mnie panika.

i Zwróciła się ku
.niem paluszek. Oczy jej płonęły pseudogniewem.

— Do- diabła! Do diabła! Jak mogę być tak głupia!
Piotrze, proszę cię, to piecze! Czy masz coś na oparze­
nie, żeby tak nie piekło?

j — Poczekaj! — powiedziałem. — Widzę tam, nieda­
leko, kiosk z kosmetykami. Zapytam, czy nie mają cze­
goś na oparzenie.

; — Nie, jeszcze nie otworzyli go. Za wcześnie. Piotr,
zauważyłam, że miałeś w swojej łazience jakieś sma­
rowidło przeciw oparzeniu słonecznemu. Jest w twojej
torbie, prawda?
■Mógłbym jjgwiejiąjeć, że nie mam. że zostawiłem

grę. Przejrzałem ją tak wyrażhie,
sam' wszystko obmyślił. , Ogarnęła

mnie, wysuwając opalony płomie-

. .. 50-letnia wczasowiczka wyruszyła rano ze Szczawnicy na

grzyby. Kiedy nie wróciła na obiad, ani na kolację zaalarmo­
wano GOPR, Ruszyło 40 ludzi w noć, w deszcz, na poszukiwa­
nia. W sukurs przyszedł WOP, Horska Służba ze Słowacji, ra­
zem : przedzierali się przez wertepy i chaszcze. Akcja trwała
całą noc i cały dzień, bez przerwy i bez rezultatu. Kiedy sła­
niali się już ze zmęczenia nadeszła wieść, iż wczasowiczka idąc
na grzyby spotkała znajomych i wyjechała z nimi na wyciecz­
kę do Krakowa, oczywiście nikomu nic to tym nie. mówiąc...

...po całonocnej podróży pociągiem z Gdańska do Nowego
Targu, nauczyciel wraz z grupą uczniów, bez chwili odpoczyn­
ku, w upalne przedpołudnie, wyruszył na Turbacz. Był po za­
wale serca. W połowie drogi zmarł. Dzieci przerażone rozbiegły
się w różne strony szukać pomocy. Wezwano ratowników
GOPR, którzy nić tylko musieli transportować zwłoki,
sprowadzić w jedno miejsce, rozproszoną dzieciarnię...

.. . obóz harcerski w Krościenku. Drużynowy urządza grę te­
renową polegającą na indywidualnym marszu harcerzy (dzieci
12—13-letnie) na Turbacz. Maszerują na czas, lito szybciej. Pa­
da deszcz, dzieciaki wędrujące z pełnym
gubią szlak... Do akcji rusza GOPR...

»

ale

Przykłady można mnożyć do­
prawdy w nieskończoność,
pisać tomy o ludzkiej bez­

myślności’, braku odpowiedzial­
ności za los swój, czy powierzo­
nych sobie osób. I jeszcze grub­
sze tomy o denerwującej, mę­
czącej pracy ludzi ze znakiem
Błękitnego Krzyża na rękawie,
którzy zawsze są gotowi nieść

pomoc,: szukać zaginionych, ra­
tować słabych, kontuzjowanych.

Spotkałem się z kierownictwem

rabczańskiej grupy GOPR w

siedzibie, przy ul. Poniatowskie­
go w Rabce. Dwa maleńkie po­
koiki i nieco większa weranda,
zamieniona w . magazyn, : g-izie
centralne miejsce .zajmuje >„sza-
fa wyprawowa”, w której —

co z dumą pokazują mi gospo­
darze — znalazły się po raz

pierwszy w tym roku wózki al­
pejskie do transportu rannych.
Ale to, co jest zgromadzone w

„szafie wyprawowej”, ta kropla
w morzu potrzeb, zważywszy iż

np. GOPR-owcy mają do dy­
spozycji dwa wózki alpejskie
(jeden w Rabce, ..drugi na Tur-

obciążeniem słabną,

obsługują obszar 11-
km kwadratowy eh!

baczu), a

czący 800
Obszar Gorców, Beskidu Wyspo­
wego od Szczawnicy po Lima­
nową.

Ludzie niezłomni

Kilka sekcji operacyjnych: w

Nowym Targu, Krościenku,
Szczawnicy, Limanowej, Ochot­
nicy Górnej, Kamienicy i 130
ludzi mających prawo do no­
szenia Błękitnego Krzyża. Z

tych > 130 ratowników i kandy­
datów zaledwie 9 pracuje w

GOPR etatowo, reszta to spo­
łecznicy, którzy w

otrzymują dietę na

ale np. na kursy
mogą jechać tylko
własnego urlopu. A
kich każdy musi przejść w ro­
ku co najmniej cztery. Dwa?
latem i dwa zimą. • Ratownik
bowiem to człowiek łączący w

sobie nie tylko żelazną odpor­
ność J’. kondycję fizyczną, ale
też, posiadacz szeregu umiejęt­
ności takich, jak: doskonała jaz-

czasie akcji
wyżywienie,
szkoleniowe
w ramach
kursów ta-

da na nartach, udzielanie pierw­
szej pomóey, taternictwo, współ- ■
praca z lotnictwem sanitarnym,
rozległa dziedzina ratownictwa
zimowego. Muszą to być ludzie
o Wspaniałej odporności psychi­
cznej, którzy nie załamią się w

najcięższych nawet warunkach
(a zwykle w takich GOPR dzia­
ła), przy tym ludzie gotowi w

każdej chwili dnia i nocy ruszyć
do akcji.

H Jest akćji niemało. W tym
roku (do końca września) zor­
ganizowali 50 wypraw, zwieźli
do szpitali 225 połamańców,-in­
terweniowali w blisko 1500
przypadkach. Pełnią non-stop
dyżury w stacjach operacyjnych
W schroniskach, przy wyciągach
narciarskich, zabezpieczają tra­
sy rajdów, urządzają pogadanki
ha temat .bezpieczeństwa i po­
ruszania • się w górach, pracu­
ją społecznie przy, konserwacji
szlaków, urządzeń turystycznych,
robią doprawdy ogromną, wspa­
niałą robotę.'

Zyją przy tym pod strachem,
że nie potrafią wywiązać się ze

swych obowiązków. Ruch tury­
styczny rośnie z Toku na rok
w lawinowym tempie, a ratow­
ników nie przybywa. 9 ma e-

taty, reszta to społecznicy, któ­
rzy, rzecz oczywista, muszą pra­
cować by utrzymać siebie i ro­
dziny. Trudno od nich wymagać,
by np. pełnili w zimie Stałe dy­
żury , przy wyciągach narciar­
skich
skiem

więcej
tuzji.
f upie etatu dla lekarza, a współ­
pracujący nie zawsze mogą wy­
ruszyć na wyprawę, do wy­
padku.

gli, zagwarantowali środki,
sprzęt/ łączność1 na miarę po­
trzeb? Ofiarność, zaangażowa­
nie, wagę podkreśla wielu, kon­
kretnej pomocy jednak nie zgła­
sza nikt! A

prawdy nie
chodzi.

Ghciałbym
soła relacja
GOPR-owcami
mienia., tzw.

czynników, by Józef Dobrzań­
ski, Jan Janowiec, Tadeusz Kli-

goiński, Adam Jurcząkiewicz,
^Władysław Mlekodaj, Bolesław

‘Pietruszka, Artur Struzik, Zyg­
munt Białek, Adam Kasiński,
Tadeusz Czajka, Jań Scheiki,
ich 119 kolegów -z grupy rab­
czańskiej ,i setki GOPR-owców
z całej Polski znalazło naresz­
cie uznanie, wyrażające się w

konkretnej pomocy; f pomocy,
, która by umożliwiła im jeszcze
, lepiej pełnić ważną, jakże- po-
. trżebną

GOPR-owcom do-
o ókląski i: słowa

by ta moja n-ewe-

ze spotkania z

poruszyła su-

kompetentnych

społecżeństwu służbę.
JERZY. "LANGIER

(a w samym Nowotar-

jest ich 30), gdzie naj-
wypadków złamań, kon-

Nie ma w rabczańskiej

Ratownicy muszą nieustannie leń terenowych. zdjęciu:
dbać o podnoszenie swych umie-’ chwila odpoczynku, porządko-
jętnościi W tym roku grupa ta- wania sprzętu, po forsownych
trzańska zorganizowała 13 szko-f ćwiczeniach skalnej wspinaczki.
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PWSMIERCI
l Jrun to death <

wszystkie przybory toaletowe i kosmetyki w mieszka­
niu. To by oznaczało koniec historii z Verą w moim

życiu. Bóg jeden wie, jakby się z tego wykręciła, ale

nigdy nie odważyłaby się polecieć samolotem, zostawia­
jąc tutaj słoik.

Miałem kilka sekund na powzięcie decyzji.
. Wiedziałem, że w Nowym Orleanie będę musiał sta­
nąć oko w oko z Hallidayem. Lepiej było więc zatrzy­
mać Verę przy sobie, nawet kosztem pokazania jej słoi-;
ka z kremem.

Lepiej zatrzymać mojego zakładnika.
Ęiotrze! — krzyknęła przejmująco. — To boli! Zaj­

rzyj do torby! Błagam cię...
Przykucnąłem na ziemi i odsunąłem błyskawiczny

zamek. Sięgnąłem > między koszule i poczułem trzonek

brzytwy, sztywny włos szczotki do zębów.
Jest, czy nie ma? Jeżeli kremu nie ma, to oboje z Te­

rą przegraliśmy. Ale jeżeli jest, to mimo że niebez­
pieczeństwo było poważne, nie straciłem jeszcze szansy
zwycięstwa.

Palce natrafiły na coś okrągłego, gładkiego. Wyciąg­
nąłem to na wierzch.

Słoik z kremem na oparzenie słoneczne był w torbie,
jak przypuszczałem. Miałem go w ręce.

KSIĘGA III

NOWY. ORLEAN

Nigdy przedtem właściwie nie przyjrzałem mu się
dokładnie. Był wielkości dużego słoika coldkremu. Pro-

Kto pomoże? 5

Ogromnemu entuzjazmowi
tych ludzi, bezprzykładnej do­
prawdy pasji niesienia pomocy
potrzebującym, zawdzięczamy to
że GOPR istnieje, służy społe­
czeństwu. Czy doprawdy
ma władzy, ■instytucji, ludzi,
którzy by tej organizacji pomó-

■

i

turysta ześliznął

nie

Niewprawny
się ze skały, spadł doznając bo­
lesnych potłuczeń. Naczelnik

grupy rabczańskiej GOPR —

Władysław Mlekodaj ,(na zdję-
z prawej) w trakcie udziela­

nia pomocy.
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W II lidze HOKEJOWEJ

^^,)Biało-izerwoni“ I

K znów w Kędzierzynie •

.Niezwykle -korzystny kalendarz rozgrywek mają htAelśei
; > Mąiny tu na myśli fakt, że w pierwszym okresie,

kiedy drużyna nie jest należycie przygotowana z uwagi na

brąk lodu W Krakowie, spotyka się z- nieco słabszymi prze­
ciwnikami. Groźniejsi czekają ich dopiero za tydzień, kiedy
przyjdzie im walczyć w Bytomiu z tamtejszą Polonią (26-
27 bm.) Nie mówiąc, że rywalami biało-czerwonych w wal
ce o awans do ekstraklasy będą: Stal Sanok (2—3 XI.’
GKS Jastrzębie (9—10. XI.) oraz KTH Krynica (23—24. XI.)

tonem

mojej
sżcze-

z mo-

dukcji amerykańskiej, chociaż nalepka była hiszpańska.
Był ciężki. Stwierdziłem to z niejakim podnieceniem.

Cięższy aniżeli normalny słoik kremu.
— Szybko, Piotrze! — powiedziała kłótliwym

Vera — Daj mi go!
Sojrzałem na nią. Mimo woli, a nawet wbrew

woli — podziwiałem ją. Jej cały,, wypracowany
gćłowo plan powiedzie’ się, jeżeli słoik przejdzie
ich rąk, do jej,

— Ja ci’to zrobię, — powiedziałem. — Nie wiem, czy
ci Wiadome, że jestem specem od udzielania pierwszej
pomocy. Wyciągnij ręką.:

Zrobiła to. Oparzenie ograniczało się do Jednego pal­
ca. Odkręciłem słoik. Musiał być pełny, kiedy Debora
nacierała nim moje plecy, teraz bowiem brakowało tyl­
ko odrobinkę. Zadręczała mnie myśl, że oto trzymam w

ręce rozwiązanie całej zagadki i na razie nie mogę z

tym nic zrobić.
Posmarowałem kremem oparzony palec. Ręka jej

drżała. Nie wypuszczając słoika z ręki, zanurzyłem
drugą rękę w torbie i wyjąłem mały bandażyk, którym
obandażowałem palec.

— No, widzisz jak pięknie — powiedziałem.
Zakręciłem słoik, a Vera roześmiała się.
— Co za idiotka ze mnie! — powiedziała. — Niezgra-

ba! Piotrze, daj mi ten krem. Schowam go do mojej
torby, dobrze?

i Spodziewałem się tego.
— Nie sądzę, żeby ci się przydał na cośkolwiek. To

smarowidło jest dobre jedynie ną oparzenie słoneczne.
Ten opatrunek wystarczy ci do Brownsville. A tam ku­
pimy jakąś lepszą maść.

Wiedziałem, że nie będzie dłużej obstawała przy swo­
im, gdyż zdawała sobie sprawę, żeupieranie się przy
takim głupstwie .wzbudziłoby tylko moje podejrzenie.

Przez głośniki rozległ się głos informatora:
„Pasażerowie na lot 564 do Brownsyille, Nowego Or­

leanu i Noweeo Jorku, proszeni są o bagażu”.
(Ciąg dalszu nastąpi)

Dziś i jutro hokeiści biała

czerwonych wybierają się po w

tórnie do Kędzierzyna,. gdzi
przed tygodniem grali g opolski "•

Odrą. Tym razem przyjdzie iii

walczyć z Chemikiem, który o

bok rezerwy Zagłębia jest do

tychczas dostarczycielem: prze
ciwnikom kompletu punktów .1
ostatnio przegra! z Polonią na

własnym lodowisku 2:4 i 1:6.

Innymi słowy liczymy na ko­
lejne punkty i utrzymanie przez ~

Cracoyię pozycji przodownika
'

tabeli, s Kiedy jesteśmy już przy
Cracorii, to warto nadmienić,
że od kilku dni rozpoczęła re­
gularne treningi na sztucznym
lodowisku Hutnika. Oczywiście
uzależnione są one od warun­
ków atmosferycznych, gdy?
deszcz, czy śnieg torpedują pla­
ny zajęć.

Drugi zespół naszego regionu
— KTH podejmuje w Krynicy
rezerwę Zagłębia i jest niemal
pewne, że odeśle sosnowiczan
do domu z pokaźnym bagażem
bramęk.

W pozostałych meczach gra- ,

ją: Polonia — Stal oraz GKS
Jastrzębie — Odra Opole. (F)

TOTEK
MAŁY Totek zawiadamia, że

za piątki płaci po ok. 156 tys. zł,
za czwórki po 776 zł i za trójki
po 44 »l. Końcówka banderoli nr

MS423,


